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I GAZETĘ POLSKĄ W CHICAGO | 
można zapisywać od każdego czasu. |

RR l*  ■ ■ I f*  wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
■ IllPnlt kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 

I IIŁ Ul ■ " Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych 1 t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dclączyć 40 centów na prze­
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

“Gazeta Polska” na rok kosztuje $2 00 —na pół roku $1.25 —na trzy 
miesiące 76 centów. „

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na rece sekreta­
rza, kosztuje 50 centów na rok.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Neszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty­
godnik Powieiciowo-Naukoiry i Książ.ki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, t° tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił.

Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w New Yor­
ku, Brooklynie i w New'Jersey.

Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India­
na, następnie pojedzie do Illinois.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

500 letni jubileusz.01) WYDAWNICTWA.
Szan. Abonentom i Przyja­

ciołom “Gazety Polskiej,” któ­
rzy odebrali prywatne listy, 
zwracam uwagę, że teraz jest 
czas do zapisywania nowych 
abonentów od dnia Igo Lipca, 
a osobliwie w miastach i mia­
steczkach, gdzie każdy ma za­
robek i o dwa dolary rocznej 
przedpłaty nie jest tak trudno, 
jak zimową porą.

W. DYN1EWICZ.

WiadomośaZagraniczDe.
Szach w Warszawie.

MOSKWA, czerwca. — 
Wczoraj przybył do Warsza­
wy szach perski 1 doznał tu­
taj entuzyastycznego przyję­
cia.

W północno zachodnich o- 
kolicach Królestwa Polskiego 
nie udały się zasiewy. Nie­
urodzaj jest ogólny. /

* ’ .
Maurowie mają zaatakować 

Francuzów.
Londyn, 7 czerwca.__

Specyalne depesze otrzyma­
ne z Algieru, rysują sytuacyę 
na granicy marokańskiej w 
czarnych barwach. Tysiące 
Maurów zbierają się w Figuig 
i w sąsiedztwie, przygotowu­
jąc się do napadu na wysu­
nięte naprzód oddziały gra­
nicznej armii francuskiej.

Francuzkie oddziały połą­
czyły się w Zoubla. Żołnie­
rze cierpią bardzo od gorąca 
i pragnienia. Wielbłądy pa­
dają setkami.

Francuzi przygotowują szań­
ce i są pewni, że zdołają ode­
przeć atak, a nawet zaatako­
wać Figuig.

•♦ *
Zroźniąte bliźniąt» rozcięto.

RIO DE JANEIRO, 7 
czerwca. — Lekarze tutejsi 
dokonali szczęśliwie ryzyko­
wnej operacyl, rozcinając dwo­
je bliźniąt, które się urodziły 
zrośnięte razem, podobnie jak 
słynni sjamscy bracia. Są to 
bliźniaczki, Rozalia i Marya, 
o których przyjściu r.a świat 
donosiły telegramy przed kil­
ku miesiącami. Obie dziew­
czynki żyć będą.

KRAKOW, 8 czerwca. — 
Pięć - setna rocznica istnie­
nia uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, rozpo­
częła się obchodem w środę 
wieczorem. Miasto było py­
sznie udekorowane w chorą­
gwie narodowe i w zieleń, a 
wieczorem urządzono pochód 
z pochodniami na cześć przy­
byłych gości. Wieiu uczonych 
przybyło do Krakowa, a 
wśród gości są także repre­
zentanci Polaków w Stanach 
Zjednoczonych. Ze Ztanów 
Zjedn. przybyli ks. Barabasz 
z Baltimore, Gilman i Haupt, 
i dr, Fronczak z Buffalo, Z 
uniwersytetu w Oxford przy­
był profesor Morfill, lektor 
języków słowiańskich i litera 
tur, z Cambridge panowie 
Fister, Hill i Monroe; z E- 
dynburgu prof. Daniel;z Glas- 
gowa prof. Fergusson. Przy­
była także delegacya Czechów 
w liczbie stu.

Biskup Puzyna odprawił 
rano solenną mszę św. w ko­
ściele Panny Maryi i udzielił 
błogosławieństwa papieskiego 
poczem udano się do kościo­
ła św. Ąnny.

Profesor hr. Stanisław Tar­
nowski, rektor akademii, wy­
głosił mowę, jedną w polskim 
a drugą w łacińskim języku.

Gilman, Monroe i Fergus­
son przemawiali tam w imię 
niu Stanów Zjedn.

Jak wiadomo jest to aka­
demia jagiellońska, założona 
przez Władysława Jagiełło w 
roku 1400.

» 
» •

W Guatemali będzie wojna.
SAN FRANCISCO, Cal.,9 

czerwca. —Z Guatemali nad­
chodzi listowna wiadomość, że 
w republice tej zanosi się na 
rewolucyę z powodu kiep­
skiego położenia finansowe­
go w kraju. Około ty siąc wy­
bitnych obywateli i kupców, 
opuściło kraj, gdyż obawia­
ją się ogólnego bankructwa. 
W kraju nie ma zgoła ża­
dnych pieniędzy i to do tego 
stopnia, że w sklepach resztę 
wydają w czekach a nie w 
gotówce. Ruch rewolucyjny 
wzmaga się coraz bardziej.

Papież znów zachorował.
RZYM, 9 czerwca. — Pa­

pież Leon zasłabł wczoraj i 
zemdlał kilkakotnie. Stan je­
go zdrowia budzi poważne o- 
bawy w Watykanie, pomimo, 
że doktor Laponi nie prze­
czuwa, aby miało co złego 
nastąpić. Nagle zasłabnięcie 
ojca świętego, przypisują nu­
żącym przyjęciom pielgrzy­
mów. Dr. Laponi nakazał 
swemu pacyentowi usunąć się 
od wszelkich obowiązków.

» *•
Japonia a Korea.

YOKOHAMA, 9 czerwca. 
— Rząd japoński jest daleko 
więcej zaalarmowany obecnie 
ziemi stosunkami z Koreą, a- 
niźeli buntem bokserów w 
Chinach. Japonia protestowa­
ła do rządu koreańskiego 
przeciw torturowaniu polity­
cznych przestępców a rząd 
koreański tak źle przyjął u 
wagi Japonii, że obecnie ce­
sarz Korei stanowczo odma­
wia dania audyencyi japoń­
skiemu ambasadorowi.

Budynek Rękodzielnictwa i Sztuk Wyzwolonych na Wystawie w Buffalo, N. Y., w roku 1901.

Olbrzymi projekt.
LONDYN, 9 czerwca. — 

Dawny projekt zbudowania 
mostu kolejowego przez cie­
śninę Behringa, odżył znowu. 
Henry de Windt, który kil­
kakrotnie odbył podróż do 
Syberyl, zatoki Behringa i 
do Alaski, opowiada, że u- 
tworzyl się syndykat z kapi­
talistów francuskich, który 
przeslęweźmie budowę koleji 
przez' cieśninę Behringa, łą­
cząc w ten sposób Alaskę z 
Azyą. Linia ta ma być połą­
czona z koleją syberyjską i z 
koleją w Alasce.

Zdaniem de Windta, prze­
szkody są dosyć znaczne, ale 
te dadzą się opanować przez 
bogactwa Alaski a zarazem i 
Syberyi. Budowa mostu przez 
cieśninę również uskutecznio­
ną być może, ponieważ woda 
w cieśninie jest miejscami 
wcale płytką, a odległość nie 
zbyt wielką. Koszta tej olbrzy­
miej budowy nie są jeszcze 
wiadome.

« •
Francuzi boją się wojny.

PARYŻ, 9 czerwca.—Pra­
sa paryska ogromnie jest za­
niepokojoną pewnymi ozna­
kami objawiającymi się w 
Anglii i oświadcza, że wojna 
francusko-angielska może la­
da dzień wybuchnąć. Kilka 
gazet równocześnie wystąpiło 
z przypuszczeniem, że Anglia 
po załatwieniu swoich rachun 
ków z Transwaalem zechce 
się porachować z Francyą. 
Powodem wojny może być 
oddawna planowane kupno 
wysp balearskich od Hiszpa­
nii. Wielu admirałów zapyty­
wanych w tej kwestyi o zda­
nie oświadczyło, że wyspy te 
w ręku anglelskiem znaczy­
łyby tyle, co kompletne pod­
kopanie wpływu Francyi na 
morzach.

Rząd jest istotnie zaniepo­
kojony. Położenie zdaje się 
być bez wyjścia, a chociaż 
Francya gotowa by była do 
ustępstw, byle uniknąć wojny, 

to jednak zachodzi obawa, że 
opinia publiczna potępi zbyt 
daleko sięgające ustępstwa..

W kolach politycznych pa­
nuje przekonanie, że Anglia 
związaną jest tajemnym trak­
tatem z Niemcami przeciwko 
Francyi.

• » 
Morderstwo w Kanadzie.

WINNIPEG, Manitoba, 10 
czerwca. — W Weilwyn, 12 
mil od Moose Mine, niejaki 
John Morrison, służący, chciał 
zeszłej nocy wymordować ca­
łą rodzinę Aleksa McArthura. 
Zabił pięć osób, troje mało­
letnich dzieci poranił niebez­
piecznie.

» »
Przybyli z Klondyke ze złotem.
VICTORY A, B. C., 10 

czerwca. — Przybyła tu dzi­
siaj partya górników, wraca­
jących z Klondike i przywio­
zła z sobą piasku złotego 
wartości około miliona dola­
rów. Przybyli górnicy w licz­
bie trzydziestu, opowiadają, 

że tego roku kopalnie tam­
tejsze dostarczą złota za 20 
do 25 milionów dolarów.

« 
» •

Wyścigi w balonach-
PARYŻ, 10 czerwca. — 

Wielkie zainteresowanie bu­
dzą tutaj wyścigi w balonach, 
które mają nastąpić wkrótce. 
Współubiegający się mają się 
wznieść balonami z pól St. 
Cloud, okrążyć wieżę Eiffel 1 
wrócić zkąd wyjechali. Tylko 
ci aeronauci zostaną przypu­
szczeni do nagrody, którzy 
powrócą na miejsce w prze­
ciągu pół godziny.

W wyścigach tych wezmą 
także udział: Santos Dumont 
w balonie o kształcie cygara, 
kierowanym przy pomocy 
motoru naftowego 1 Emma- 
nuel Amier, który używa ma­
szyny cięższej niż powietrze.

•
• »

Honory dla brytyjskich oficerów.
LONDYN, 10 czerwca. — 

Według wiadomości z pewne­
go źródła wychodzących, ofi­
cerowie angielscy mający o- 
becnle dowództwo nad woj­
skami, zostaną w różny spo­
sób wynagrodzeni za skute­
czne prowadzenie wojny z 
Boerami. Lord Robertsma o- 
trzymać tytuł hrabiego i 125 
tysięcy dolarów w darze. In­
ni zaś jenerałowie, jak French, 
Hamilton i Tucker, dostaną 
medale 1 będą promowowani. 
Na Uście wybranych nie po­
mieszczono ani Bullera ani 
Kitchenera.

» 
• »

Zmiana w Austryi.
WIEDEŃ, 11 czerwca. — 

Czeska opozycya doprowadzi­
ła do tego, że austryacka ra­
da państwa została zamknię­
ta na życzenie samego cesa­
rza, który widział, że przy 
takim parlamencie nic dla do­
bra państwa uczynić nie mo­
żna. Na ostatniem posiedze­
niu zanosiło się, że Czesi bę­
dą musieli uledz większości, 
wszczęli więc ogromny hałas, 
rozrywali pulpity dopóki nie 

doprowadzili do zamknięcia 
rady państwa.

Opozycya Czechów spra­
wiła tyle, że teraz w Austryi 
zaprowadzony zostanie rząd 
absolutyzmu, że konstytucya 
zostanie odwołaną i wszystkie 
sprawy będą uchwalane przez 
koronę. Eksperyment to mo­
że niebezpieczny dla całości 
Austryi, ale nie ma zdaje się 
innej drogi wyjścia.1

Cudowny wynalazek Polaka.
PARYŻ, 12 czerwca. — 

Dalekowldz,wynaleziony przez 
Jana Szczepanika, budzi o- 
gólny podziw na wystawie. 
Przy pomocy aparatu Szcze­
panika, zwiedzający wystawę 
siedząc sobie wygodnie w 
pawilonie, widzi co się dzieje 
w Londynie, przygląda się 
przybywającym i odpływają­
cym okrętom w przystani w 
Breście, widzi cały Paryż jak 
na dłoni I to wszystko za o- 
płatą wejścia 20 franków. 
Szczepanik zyskał sławę i mi­
liony.

Zaburzenia w Chinach.
SZANGAJ, 7 czerwca. — 

Reprezentanci japońscy wy­
mogli na rządzie chińskim ty­
le, że nie pozwolono na wy­
lądowanie wojska rosyjskiego 
w Tahu, które Rosya konie­
cznie chciała przeforsować. Z 
tego powodu wprost alarmują­
ce wieści krążą o pospiesznej 
mobilizacyl floty japońskiej, a 
niektórzy dyplomaci przewi­
dują, że wojna Rosy! z Japo­
nią może lada chwilę wybu­
chnąć.

W pobliżu Pekinu stoczoną 
została bitwa między żołnie­
rzami a boxerami. Poległo 
bardzo wielu po obu stro­
nach.

Specyalno depesza z Szan- 
gai donosi: Familie poselstw 
w Pekinie bywają wysyłane 
w bezpieczniejsze miejsca. — 
Szkoda, jaką boxerzy wyrzą­
dzili chińskim kompaniom ko 
lejowym wynosi ogółem pięć 
milionów doi.

TIEN TSIN, 9 czerwca.— 
Urzędowe wiadomości chiń 
skle donoszą, że 4,000 boxe- 
rów otoczyło 1,500 wojska 
rządowego między Lofa a 
Young Tsun, 1 że walka wre 
nieustannie. Urzędnicy twier­
dzą, że 500 boxerów padlo 
trupem, ale nie wiadomo, ja­
kie straty poniosły wojska 
rządowe. Trzydziestu żołnie 
rzy gen. Nieh spotkało się 
z oddziałem boxerów na dro 
dze do Taku i zabili z nich 
21. Przez trzy dni nie otrzy­
mano żadnych wiadomości z 
Paó Ting a sytuacya tam bez 
wątpienia jest krytyczna. Po­
dobno rządowe wojsko ponio­
sło klęskę w tej okolicy.

180 angielskich żołnierzy z 
maszynową armatą zamierza 
przebić się z Tientsin do Pe­
kinu. Anglia wogóle wysa­
dziła już na brzeg chiński 
przeszło 900 żołnierzy.

PEKIN, 9 czerwca.— Bo- 
xerzy zamordowali dziewięciu 

chrześcijan krajowców,w Hung 
Tsun jedenastu. Z Tung Chow 
telegrafowano do Edwina H. 
Congr, amerykańskiego po 
sła, aby przysłał jak najprę­
dzej wojsko dla obrony ame­
rykańskich kobiet i dzieci, 
którym boxerzy zagrażają.

TIEN TSIN, 10 czerwca. 
— Wojska generała Nieha 
biją się obecnie z boxerami 
w pobliżu Yang Tsung. Te­
legrafował on wczoraj do rzą­
du, że został otoczony przez 
boxerów, których mimo wy­
siłków i męstwa swych żoł­
nierzy rozpędzić nie mógł. 
Daje on do zrozumienia, że 
jeżeli bcxerzy nie zostaną u- 
śmierzeni, natenczas pomię­
dzy Chinami a zagranicznemi 
państwami przyjdzie do powa­
żnych zatargów.

Boxerzy z dniem każdym 
rosną w siłę i rewolucya sze 
rzy się coraz bardziej, Wczo­
raj spalili stacyę Piet Sang, 
oraz zniszczyli tor kolejowy 
na długości trzydziestu trzech 
mil, popaliwszy także wszy­
stkie mosty. Donoszą przy- 
tem, iż kilkanaście tysięcy bo- 
xerów zbliża się do Tang 
Bung albo do Tien Tsin, za­
grażając misyonarzom chrze­
ścijańskim, którzy daremnie 
proszą o pomoc w wojsku, 
aby kobiety i dzieci wysłać 
można było można do Pe­
kinu.

W Pal Tang Chow zburzo­
na została amerykańska mi- 
sya, a Fau Ting Fu jest w 
ogniu. Sytuacya wogóle po­
garsza się z każdą godziną, a 
największe niebezpieczeństwo 
zagraża życiu obywateli ame­
rykańskich. Niebezpieczeń­
stwo zaś jest tern większe, że 
rewolucya przeniosła się do 
prowincyj południowych, do­
tąd wolnych od boxerów.

LONDYN, 10 czerwca. — 
Pomimo, że rząd angielski nie 
uznaje obecnego położenia w 
Chinach za zbyt niebezpiecz­
ne, są tam jednakże i tacy 
mężowie stanu, którzy powia­
dają, że sytuacya jest gro­
źną, a zwłaszcza od chwili, 
gdy boxerzy zburzyli cerkiew 
rosyjską, co niezawodnie po­
służy Rosy! za pretekst do 
wylądowania w Chinach wię­
cej wojska. Rosya wobec re- 
wolucyi boxerów zajęła już 
pewne stanowisko, oświadczy­
ła mianowicie, że gotowa jest 
do stłumienia buntu nawet 
sama, jeżeli inne państwa nie 
będą chcialy działać wspólnie. 
Do Tien Tsin wysiała już po­
dobno 500 żołnierzy.

LONDYN, 10 czerwca. — 
Amerykańscy misyonarze wy­
słali telegram do prezydenta 
McKlnley’a, prosząc go o o- 
piekę nad obywatelami ame­
rykańskimi, mieszkającymi w 
Chinach. Telegram donosi 
także, że w Tung Chu stacya 
misyjna została spalona, a bo- 
xerzy wymordowali w różnych 
stronach prowincyl setki chrze­
ścijan krajowego pochodzę 
nla.

WASHINGTON; 10 czer­
wca. — Rząd tutejszy niepo- 
malu został zaalarmowany o- 
becnem krytycznem położe­
niem w Chinach, tembardzlej, 
że zamiast słabnąć rewolucya 
tamtejszych boxerów, szerzy 
się coraz gwałtowniej. Donie­
siono tutaj, że bcxerzy nisz­
czą tory kolejowe pomiędzy 
Pekinem a Tien Tsin, zagra­
żając poselstwom w Pekinie, 
wszelka bowiem pomoc tylko

(Dokończenie na stronicy 4ej).

AŁUNOWE PROSZKI DO PIE­
CZYWA.

Kongres stara się zabronić sprzedał 
tychże.

Sprawozdanie komitetu se- 
natowego o fabrykacyach, od­
nośnie do fałszowania arty­
kułów żywnościowych 1 oszu- 
kaństw odnośnie do pożywie­
nia, wywołało w kongresie 
sensacyę i obudziło w całym 
kraju wielkie zainteresowanie.

Gdyby można było ogłosić 
listę nazw tych wszystkich 
artykułów żywności, które ko­
mitet uznał jako fałszowane 
albo robione z trujących in- 
gredyencyi, byłoby to z wiel­
ką korzyścią dla publiczności.

Komitet polecił, aby sprze­
daż ałunowych proszków do 
pieczywa zabronioną została 
prawnie, dla tego Interesującą 
będzie następująca lista nazw 
proszków do pieczywa, zawie­
rających ałun, a sprzedawa­
nych w tej okolicy:
Proszki do pieczywa zawierające ałun.

Calumet,zawierają ałun, wy­
rabiane przez Calumet Baking 
Powder Co., w Chicago.

Chapmans i Chicago Yeast, 
zawierają ałun,wyrabiane przez 
Champan & Smith Company, 
w Chicago.

Crown, zawierają ałun, wy­
rabiane przez J. P. Dieter 
Co., w Chicago.

I. C., zawierają ałun, wyra­
biane przez Jagnes Mfg. Co. 
w Chicago.

Perfect, zawierają ałun, wy­
rabiane przez Perfect Baking 
Powder Co., w St. Louis.

Unrivaled, zawierają alun, 
wyrabiane przez Sprague, 
Warner & Co., w Chicago.

Cameo, zawierają ałun, wy­
rabiane przez Cameo Baking 
Powder Co., w Chicago.

Climax, zawierają ałun, wy­
rabiane przez Climax Baking 
Powder Co., w Indianapolis.

Bon Bon i Hotel, zawiera­
ją ałun, wyrabiane przez 
Grant Chemical Co,, w Chi­
cago.

Snowball, zawierają ałun.
Na nieszczęście bardzo wie­

lu fabrykantów ałunowych 
proszków do pieczywa, nawet 
niektórzy z powyższej listy, 
fałszywie zeznają, że ich pro­
szki nie zawierają ałunu. Ale 
słuszność tego wymaga, aby 
konsumenci dobrze byli po­
informowani o zawartości każ­
dego artykułu żywnościowego 
ofiarowanego im.

Drobne Wiadomości 
Zagraniczne.

Z Paryża donoszą, że wy­
stawa teraz zaczyna się opła­
cać, dwa razy już bowiem w 
tym tygodniu liczba gości wy­
nosiła po 500,000 dziennie. 
Dotychczas wystawę zwiedzi­
ło przeszło 8 milionów ludzi.

— W Chojnicach, w Pru­
sach, zburzono synagogę ży­
dowską. Na ulicach patroluje 
wojsko.

— Do Londynu donoszą, 
że sir Hodgson, gubernator 
Złotego Wybrzeża w Afryce 
dostał się do niewoli murzyń­
skiej. Powstanie rośnie tam 
również, Anglia zaś bezsilną 
jest by je stłumić, mając wszy­
stkie prawie wojska w Trans- 
waalu.

U dentysty.
Dentysta: — Należy mi się do­

lara za wyrwanie zęba.
Chory: — Olaboga! Nasz kowal 

jak mi ząb rwał, to mię po całej 
izbie ciągnął i wziął tylko kwodra, 
a pan piorunem wyciągnął i 
chce za to aź dolara.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Enropy,

jest następujący: KURS PORTORïUM

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 91 50 15cWscbodn. i Zachodnich 1 Szląsku . . . .GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, Morawli 1 Węgier . ................ . 41 «S 25c
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem . . 52 Ж 25c
FRANK—do Francyl, Szwajcaryl 1 Belgii . . . 18 ,S 15c
GULDEN—do Holandyl .................. 421 25c
KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegii......... 25c
LIRA do Włoch............................... . . 18 Æ 25c

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
62 Augustyn J
65 Aotkowrak Joz
69 Bąk Adam
60 Balya Wlad
61 Bamananki Jan
62 Bartas Fr
63 Biclaftski Jan 
65 Bleganowski W 
67 Blachewicz Jan
70 Boelik Joz 
75 Bryk Marcin 
79 Brzuzan Jan

Butrenk D
82 Cevanska Jad
85 CholewUk Fr
86 Clk weka M
87 Cackowski
88 Ciernak John
89 Curvalo Jan
90 Czeyas John
91 Czekauowskl M
92 Czyrzenkłewfcz M
97 Dmoch Piotr
98 Dobrowolska M 2

101 Dutmlewka Jon
102 Dziedzic Joz
122 Gal Michał
123 Gawlik Fr
124 Giestiecke 8tan
125 Gl»wa John 
180 Grzybek Kat 
131 Grzyczyn A 
182 G11 z lak Woje 
188 Ultra Jos
144 Ibczynski W1
145 Janaszones M
146 Jaskółka Alex
148 Jozlas Anna
149 Jlrsa Jarosław
151 Kaplan Jan
152 Kalivoda W
153 Kasprzak K
15*1 Kartarenda Woje 
156 Kawecka Paweł
167 Kaleki Ant
168 Kazmldski St
160 Kielpck Tekla 
168 Kort Johp
161 Koralek G
166 Kostelnl Stefan
167 Kosmala Jan
168 Kosla J
169 Kosrls A
170 Komorons Anna 
172 Kratochvil F
174 KrulewicH H
175 Kra«cainska M
177 Kuska Zukas
178 Kusiewicz Sc

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto niejest pod kontrolą rządową. • WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Czerwiec.

14 C. Boże Ciało. Bazylego b.
15 P. Wita i Modesta, Krescent.
16 S. Benona biskupa.
17 N. Urocz. Boś. Ciała. Adolfa.
18 P. Marka i Marcelina.
16 W. Gerwazego i Protazego.
20 Śr. Florentyny, Julianny p.

z

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Złoczew. Z osady 
Złoczewa w gub. Kaliskiej 
donoszą: “Od lat kilkunastu 
mieliśmy nadzieję, że kolej 
przechodzić będzie przez nową 
osadę, lub w pobliżu jej przez 
wieś Starce. Obecnie nadzieje 
te upadły, ale cieszymy się 
chociaż tern, że przejdzie 
przez Sieradz, odległy od nas 
o trzy mile. Ożywi to może 
nieco nasze miasteczko, które 
z każdym rokiem więcej upada, 
a odbudować się po ostatnim 
pożarze nie może. Ochrona 
leśna wpłynęła na drożyznę 
drzewa, czekamy więc z upra­
gnieniem na budowę kolei, 
za pośrednictwem której za­
poznamy się z nowym dla 
nas opałem, węglem kamien­
nym. Może też i ceny pro­
duktów rolnych podniosą się 
nieco, bo mieszkańcy nasi 
żyją przeważnie z rolnictwa, 
lecz w ostatnich czasach daje 
ono zbyt małe zyski. Rze­
miosła i handel u nas w zu­
pełnym zastoju. Handle ży­
dowskie jeszcze jako tako się 
trzymają, ale chrześcijańskie 
zaledwie wegetują, choć pro­
wadzone są uczciwie i ze zna­
jomością fachową.

Osobbliwsze święto. 
W dniu 28 i 29 kwietnia 
odbyła się w Piotrkowie uro­
czystość sadzenia drzew. Po 
nabożeństwie tłumy młodzieży 
szkolnej wraz z osobami star- 
szemi (razem około 1000 osót) 
udały się do gmachu miej­
scowego Tow. dobroczynności, 
gdzie na dziedzińcu zarówno 
chłopcy, jak dziewczęta sta­
nęli dwoma szeregami z drzew­
kami w rękach. Po poświę­
ceniu drzewek, przy dźwię­
kach orkiestry straży pożarnej, 
udano się za miasto na szosę 
wolborską i tutaj na prze­
strzeni dwuwiorstowej z obu 
stron drogi każde dziecko 
zasadziło własnoręcznie swoje 
drzewko, poczem zrobiono 
wycieczkę do lasu sąsie­
dniego, gdzie dzieci uraczono 
łakociami i rozdano im na 
pamiątkę obrazki. W tym 
samym porządku odbywało się 
na drugi dzień sadzenie drzew 
przy szosie do Łodzi.

f S. p. Michał W o- 
lowski. W Warszawie zmarł 
nagle ś. p. Michał Wołowski, 
literat i dziennikarz a do nie­
dawna dyrektor teatru łódz­
kiego. Do lepszych powieści 
W oło wsklego należą: “Dziwni”, 
“W drodze za chlebem”, 
“Cyganiątko", “Był żydem”, 
“Piekiełko”, “Dzieci War­
szawy”, “Ostatni piorun”, 
“Błazen I artysta.”

Straszna zbrodnia. 
We wsi Przystajnia, w po w. 
częstochowskim d. 9 zm. o g. 
10 wieczorem zbrodniarze jacyś 
podpalili dom żydowski ze 
sklepikiem, zamykając na ze­
wnątrz nietylko wejścia do 
domu podpalonego, ale i do 
sąsiedniego, mieszczącego 
karczmę, aby utrudnić miesz­
kańcom ratunek. Z pobliz- 
kiego probostwa pobiegli do 
miejsca wypadku ognia: wi- 
karyusz ks. Szarecki i mąż 
siostry proboszcza, p. Plu­
ciński. Zbrodniarze, korzy­
stając z ich nieobecności, 
weszli na probostwo, uderze­

niami siekiery w głowę i 
nożem śmiertelne zadali rany 
pani Plucińskiej, schorzałemu 
proboszczowi, starcowi w łóżku, 
ks. Walentemu Kurochowi 
rozbili siekierą czaszkę aż do 
mózgu i wreszcie córeczce pp. 
Plucińskich zadali cios w głowę, 
odcinając palce u ręki, któ- 
remi się biedactwo zasłoniło. 
Ks. Kuroch zmarł trzeciego 
dnia. P. Plucińska dotychczas 
do przytomności nie powró 
ciła i słaba jest nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. 
Zbrodniarze rozbili kufer, 
w którym było 150 rubli, 
nie zdążyli nic jednak zabrać, 
będąc spłoszonymi przez wra­
cających od pożaru ks. Sza- 
teckiego i p. Plucińskiego, 
którzy spieszyli na probostwo, 
ujrzawszy pogaszone światła. 
Władze z Częstochowy zje­
chały na miejsce, śledztwo 
energiczne się prowadzi. Kilka 
poszlakowanych osób aresz­
towano, główny sprawca zbro­
dni zbiegł za granicę, lecz już 
poszukiwania przez władze 
pruskie wdrożono.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— W Konarzewie pod 

Poznaniem 12-letni chłopiec 
wszedł na wieżę w celu chwy­
tania ptaków. Miał przy sobie 
zapałki, a skutkiem nieostroż­
nego obchodzenia się z niemi, 
zapalił wieżę, która doszczętnie 
spłonęła. Dzwony spadły. 
Dzięki energicznej pomocy 
kościół zdołano ocalić.

Poznań. Lecznica dla 
suchotników w W. Księstwie 
Poznańskiem ma stanąć w po­
bliżu zakładu Brad Miło­
sierdzia w Marysinie pod P łas­
kami w powiecie gostyńskim 
i chorzy mają być powierzeni 
opiece tych Braci. Pan Zoł’- 
towski w Godurowle oświad­
czył podobno, że da na ten 
cel obszar lasu, obejmujący 
40 mórg.

Nowe pismo. Z dniem 
1 czerwca zacznle wychodzić 
w Krotoszynie trzy razy tygo­
dniowo pismo pod tytułem 
“Chorągiew”, które redagować 
będzie p. Ludwik Gayzler. 
“Chorągiew” kosztować będzie 
ćwierć-rocznie 75 fen.

R e w i z y e u gimnazy- 
astów. “Lech” gnieźnieński 
piszę w wstępnym artykule 
o rewizyach i wydalaniach 
uczniów polsk’ch z kilku za­
kładów naukowych. I tók: 
Z gimnazyum Krotoszyń­
skiego wydalono Kaźmierza 
Chrzanowskiego, syna właści­
ciela dóbr Czechowa, po zro­
bieniu prac piśmiennych kilka 
dni przed ustnym egzaminem 
dojrzałości; z gimnazyum trze- 
meszeńskiego Jana Kutznera, 
syna p. Ignacego Kutznera 
z Warszawy. W Krotoszynie 
zabrano “Historyą Polską” 
Chociszewskiego, “Lalkę” 
Prusa, “Historyą porozbio- 
rową” Skarbka i “Litera­
turę” tajnego radzcy dr. 
Nehringa, profesora litera­
tury polskiej na uniwersy­
tecie we Wrocławiu. Sien­
kiewicza “Quo Vadis” zosta­
wiono. “Lech” wzywa posłów 
polskich, ażeby sprawę tych 
wydalań' poruszyli w sejmie 
pruskim.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Agenci niemczyzny 
Nauczyciele Gabriel w Małych 
Kaczkach 1 Peter w Kolebce 
otrzymali po 100 m. nagrody 
za “skuteczną" naukę języka 
niemieckiego w szkole.

Nagrody za “skuteczną” 
naukę języka niemieckiego 

w szkole otrzymali nauczy 
ciele Grochowski w Nowej 
tucie, Niklas w Staniszewie 

Nötzel w Sianowie, w Kar 
tuzkiem i to po 100 marek.

Gdańsk. W kościele ś w. 
Katarzyny na wieży znajduje 
się, jak wiadomo, zegar gra­
jący, który co pól godziny 
wygrywa chorały; muzyka 
tworzy się przez uderzenia 
młotkami w 35 zawieszonych 
dzwonów, a cały przyrząd 
muzyczny wprawiają w ruch 
ciężary żelazne, ważące 25 
centnarów, zawieszone na 
grubej linie. Przed 14 dniami 
zerwała się ta lina, a ciężary 
spadły i rozwaliły się w ka­
wały. Obecnie więc muzyki 
zegarowej nie słychać, gdyż 
trzeba dopiero nową linę 
umyślnie zrobić i strzaskane 
rusztowanie naprawić.

Chełmno, f Dnia 17go 
z. m. zasnęła tu w Bogu, 
opatrzona św. Sakramentami, 
sędziwa wdowa Joanna Erne­
styna z Sychowskich Po­
błocka, przeżywszy lat 84 I 
9 miesięcy.

Walka przeciw kolorom. 
W “Wiarusie” bochumskim 
czytamy: Jak wiadomo, walczy 
policya zbyt chętnie przeciw 
kolorom chorągwi i odznak 
towarzystw polskich. Teraz 
jednak, jak się zdaje, prze­
niesioną ma być ta walka na 
inne pole. Z Dortmundu do­
noszą nam bowiem, co nastę­
puje/ “Rzeźnika tutejszego 
Ciążyńskiego, będącego w osta 
tnich dniach na rynku z to 
warem, zawezwał policyant, 
aby usunął tablicę, na której 
prócz imienia lub nazwiska 
jest napis: “rzeźnlk polski.” 
Przyszedłszy po raz drugi 
oświadczył urzędnik policyjny, 
że tablica powinna być czarno 
pomalowana, a głoski po­
winny być białe. Na tablicy 
p. Ciąźyńskiego jest tło czarne 
a głoski są koloru blado­
zielonego. .

Z Chojnic donoszą, że 
sędziowie śledczy przesłuchali 
dotąd w sprawie zamordo­
wania Wintera przeszło 300 
osób, lecz nie natrafili na 
ślad morderców. Akta wy­
noszą 6 grubych tomów. Ko­
misarz kryminalny Wehn 
wrócił już do Berlina. Całą 
sprawę można uważać za za 
łatwioną, ponieważ przepro­
wadzone śledztwo nie zdołało 
wykryć nic pewnego; jeśli 
nie zajdzie jakiś nadzwyczajny 
wypadek, zbrodnia pozostanie 
niewyjaśnioną. Chrześcijańskie 
kobiety chojnickie zbierają 
składki, zamierzające wystawić 
Winterowi pomnik. Według 
“Elbinger Ztg.” śledztwo, 
które z polecenia rządu wy­
toczono nauczycielom, występu­
jącym przeciwko żydom, miało 
ten skutek, że kilku nauczy­
cieli otrzymało napomnienie 
(Verweis). Referat o prze­
biegu śledztwa, trzymany 
w tajemnicy, przesiano mini­
strowi oświecenia.

SZLĄSK PRUSKI.
— Szewkowlcew Strze- 

leckiem. Wielki pożar zni­
szczył tu doszczętnie posia- 
aloścł gospodarzy File, Gio- 
vani, Mańki, Sowy, Halki, 
Płaczka i Skrowocza. Ogień 
wybuchł w sobotę o pól do 
drugiej po południu i byłby 
wyrządził o wiele więcej spu­
stoszenia, gdyby nie były 
przyjechały sikawki z pobliskich 
miejscowości, które pożar 
ograniczyły. Gospodarze byli 
zabezpieczeni, jednak ponoszą 
znaczne szkody, tak pomoc 
jest im koniecznie potrzebna. 
Dodać wypada, że zginęła 
w płomieniach pewna óo-letnia 
niewidoma kobieta.

Świętochłowice. — 
Podobno rząd już dawniej 
nosił się z myślą i czynił 
nawet już przygotowania do 
uregulowania rzeczki Rawy, 
z której to obecnie ma po­
chodzić tyfus rozchodzący się 
po okolicy. Niektórzy chcieliby 
zasklepić tylko zgniłą i za­
nieczyszczoną tę wodę, ale to 
napewno nie wystarcza. Po­
trzeba dać wodzie najprzóć 
dobry spław,a później możnaby 
ją i zasklepić. Dać wodzie 
dobry spław, żeby nie gniła, 
jest to najkonieczniejszy wa­
runek. 1

Katowice. Spółka ak­
cyjna “Ferrum” zamierza na 

swym gruncie w Zawodziu 
wystawić lejarnię żelaza 1 stali, 
dalej fabrykę śrub, nitów, 
osi; dalej spawalnię (szwej- 
sownię), ślusarnię i tokarnię 
żelaza.

W bieżącym miesiącu 
upływa 25 lat, jak została 
przyaresztowaną sławna na 
cały Górny Szlązk szajka roz­
bójnicza, składająca się z Elia­
sza, Pistulki, Poty ki, Koła- 
czyńskiego i innych mniej 
sławnych. Niezrównana zrę­
czność i przebiegłość pozwo­
liła im długie czasy być praw­
dziwym postrachem dla Gór­
nego Szlązka. Łupili też i 
prowadzili rozbój po drogach 
i domach ile im się podobało, 
aż w końcu pochwycono naj­
przód Pistulkęi Potykę, później 
innych, a nareszcie herszta 
Eliasza. Pistulka, Kołaczyński 
i Eliasz zostali skazani przez 
sąd przysięgłych w Bytomiu 
każdy na śmierć i 15 lat 
domu karnego, jednak wszy­
stkim zamieniono karę śmierci 
na dożywotne więzienie. Pi 
stulka zmarł we dwa lata 
później, a Eliasz do dziś dnia 
siedzi we więzieniu w Raci 
borzu jako starzec spokojny 
i dobrze się prowadzący.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Z pod Oświęcim a. 
Na kresach Galicy!, gdzie 
ludność ociera się o postęp 
i wkracza w promień cywiłi- 
zacyl, nie osłonięta dosta­
tecznie puklerzem moralności, 
raczej traci swoje dawne za 
lety, a nowych wcale nabyć 
się nie stara. Tutaj też więcej 
jak gdzieindziej potrzeba mo­
ralnej opieki dla ludności, 
zwłaszcza dla młodego poko­
lenia, a tę podejmie wzno­
szący się zakład OO. Salezy- 
anów w Oświęcimia, którego 
zadaniem jest danie moral­
nego wychowania osiero- 
ciałym chłopcom i wałęsa­
jącym się młodym ludziom, 
często rozpuście oddanym, 
ale nauczanie zamiłowania 
pracy, oraz danie im w rękę 
chleba przez fachowe rze­
mieślnicze wykształcenie.

Oto posłannictwo OO Sa- 
lezyanów, wskazane im przez 
założyciela zakonu ks. Bosco, 
które już tyle we wszystkich 
częściach świata błogich wy­
dało skutków. Dziś OO. Sa- 
lezyanie w odbudowanej części 
starego klasztoru pełnią służbę 
Bożą, a w szczuplem swem 
pomieszczeniu dali przytułek 
kilkunastu chłopcom, otacza­
jąc ich staraniem i opieką.

Jękboleści uciśniętych 
straszliwie Niemców podnosi 
się z artykułu wstępnego p.t. 
“Aus Galizien”, umieszczo­
nego w “Bielitz Biala’er An­
zeiger.” W Galicy!, powiada 
autor artykułu, pośród pol­
skiej i ruskiej ludności znaj­
duje się około 200 kolonij 
niemieckich. Otóż niemieckie 
szkoły w tych gminach, owe 
klejnoty, ukochanych przez 
"Anzelgera” Szwabów, mają 
być cierniem w oku naszej 
władzy szkolnej, która śmie 
wymagać, ażeby nauczyciele 
owych szkól wykazywali się 
znajomością języka polskiego!

“Biedne dziecię wiejskie — 
wola “Anzeiger” — męczą 
cię nauką obcego języka, do 
którego nie uczuwasz miłości, 
języka ludu, pośród którego 
nigdy chleba szukać nie 
będziesz!” Czy tak? A gdzież 
koloniści niemieccy w Galicy i 
szukają chleba. Szukają go 
u nas, a w dodatku nietylko 
ci koloniści, którzy w kraju 
naszym się urodzili, ale nawet 
całe legiony pruskich przy­
błędów. Pomówiwszy o szkole, 
autor wspomnianego artykułu 
piorunuje na rozporządzenia 
językowe dla Galicyi z r. 1867, 
biadając, że język niemiecki 
nie jest już u nas urzędowym. 
Bagatela I Dalej następuje 
szczucie Rusinów przeciwko 
nam i zapewnienie, że język 
ruski prędzej niż polski przyda 
się kolonistom niemieckim 
w Galicyi, którzy często emi­
grują do... Rosyl. Z Bogiem! 
Wreszcie kończy się artykuł 
jękiem boleści, że rząd kra­
jowy w Galicyi chce koniecznie, 
ażeby kolonista niemiecki 
marzył o stolicy państwa Kra­
kowie. A niechże was zeprąl... 
jak powiadał Zagłoba.

Wadowice. Przed tygo­
dniem odbyła się przed tutej­
szym sądem obwodowym, 
jako sądem apelacyjnym, roz­
prawa w sprawie p. Fran­
ciszka Zajączka, burmistrza 
miasta Kęt o rewizyę w kla­
sztorach kęckich za uprowa­
dzoną rodzicom Michaliną 
Aratenówną i przekroczenie 
sprzeniewierzenia 12 cen­
tnarów węgli szkolnych, za 
co go sąd powiatowy w Kętach 
uznał winnym tych czynów i 
na karę aresztu przez dni 10 
skazał. Od wyroku tego od­
wołał się p. Zajączek, a sąd 
tutejszy, orzekając o tem od 
wołaniu uznał na podstawie 
przeprowadzonych dowodów, 
iż na p. Zajączku podejrzenie 
o te czyny nie ciąży, uwolnił 
go w zupełności od oskarżenia, 
uważając wyrok sądu powia­
towego w Kętach za nieważny 
i nieuzasadniony.

Podpora starości. — Kiedy 
już połowa życia przeszła, kiedy 
żywotność zaczyna podupadać, a 
siła opuszczać nas, wówczas różne 
narządy oiała naszego nie mogę 
w sposób należyty spełniać swych 
czynności. Wów zas powinniśmy się 
obejrzeć za kijkiem, za podporę, 
którąbyśmy mogli podeprzeć nasze 
osłabione ciało. Taką podporę jest 
Dra Piotra Gomozo, stare, dawno 
wypróbowane lekarstwo. Pani E. 
Grasztorf z Belleville, N. Y., po 
świadczą powyższe słowa w liśoie 
pisanym do Dra Peter Fahrney 
w Chicago, 111., właściciela Go­
mozo. “Przyjemnie mi powiadomić 
Pana, ile dobrego Pańskie lekar­
stwo dla mnie uciyniło w dniach 
mojej starości. Przez ostatnie pię­
tnaście lat byłam kalekę. Byłam 
nerwówę i słabą, oraz miewałam 
uozuoia gorączki. Członki moje 
stały się bolące i sztywne. Czasami 
miewałam zimne poty; to znowu 
przechodziły mnie dreszoze. Nie 
mogłam nic jeść, miałam uciążliwy 
kaszel i najmniejsza zmiana po- 
w etrza wpływała na mnie. Od 
czasu gdym zaczęła używać Go­
mozo, polepszyło mi się znaoznie. 
Krew teraz cyrkuluje we mnie 
więoei regularnie i zdaje się jak­
bym na nowo życie rozpoczęła. 
Mam 71 łat, ale pomimo to mogę 
dojrzeć wszystkich czyncośoi przy 
gospodarstwie, a to zawdzięczam 
za łaską Boga, tylko Pańskiemu 
wzmacniającemu lekarstwu.”

W liśoie tym jest tyle zapału 
i uozciwośoi, że zdoła on prze­
konać naWet najbardziej niewie­
rzących.

0, ZIEMIO!
O ziemio nędzy i zamarzłych kęp! 
Ty wieczne ognie chowasz gdzieś 

głęboko,
A pierś twa zimną 1 twardą opokę, 
Którą lemieszem targa ozłowiek sęp .. 
Nad tobą codzień białe słońce 

wschodzi —
Jużby i skały stopił ciągły żar...
A tyś niezmienna z praodwieoznyoh 

kar,
Twe ciało śoięte w lód — i wiecznie 

ohłodzi!
Nad tobą co noo blada i promienna 
Zawisła tarcza księżyoa srebrzysta — 
A tyś, jak prawda Boża przedwie- 

czysta,
Zlodowaciała, zimna i kamienna... 
Tysiące karmi twój niewdzięozny 

plon —
Ale ich mowa nieustannem łkaniem, 
Ale ich życie powolnem konaniem, 
A czas ich pracy — jeden cichy zgon... 

Wł. Orkan.

Przełgali się.
— Powiadam ci, moja teśoiowa 

tak chrapie, że szyby z okien lecą.
— Ba! to jeszcze nio, powiadam 

oi, że moja tak zezuje, że gdy 
chce kogo zobaczyć, mu się doń 
obrócić tyłem. '

SEVERY LEKARSTWA.
Jeżeli ohoesz pozbyć się zazię­

bienia w jednym dniu, używaj 
Severy “Cold Cure Tablets”, naj­
lepszy i najskuteczniejszy środek 
do wyzdrowienia. Pigułki są oou- 
krzone i łatwe do użycia. Spró- 
bójcie zaraz. Cena tylko 25 ot. * * * * 60 61 62

182 Krzysr.tynhk P 2
183 Kzlazek Stan
184 Kwaśniak M
186 Łabowski S
193 Matysek Fr
197 Matyszkl Fr
198 Mareinink Albin
202 Mayor wic*.  A
207 Mondrek Mich
213 Movaczewski Jan
214 Mrazek J
216 My siak Kaz
217 Nowak And
219 Oznlnuowskl W1

223 Pa wek Ant
224 Pawblcicki Ant 
226 Piontka John
229 Polaeky Fr
230 Poplowski John 
232 Prokovek J
238 Pałczyńska M 
285 Rajch lei Jak 
236 Rapczlnski Fr
238 Radykowsky Fr
239 ltapzlnskomn A 
249 Rosiński II
261 Rusnak Mich
252 *aeak  Job
253 Sand-nskl Piotr
270 Sokołowski W
271 Sonka W
272 Sowa Jend
274 Sporna Pelagia 
276 Stanat Cazlmera
283 Szmoskl Tom
284 Szezedow Kat
287 Tlnor M
288 Tiohlkatas And
289 Trebse Jos 2
290 Trompeter A
291 Twlkowi z M
296 Walegor Jan
297 Waller Jos
298 Wale/a Joz 
8oO XV my Anna 
804 Wiszniewska R 
807 Winkumar Joz 
2<-8 Wlasnyek Dovak
809 Wolvavski Piotr
810 Wollnlk Tom 
314 Zawiślak Ant
816 Zawiślak Jan
817 Zamla Kazimiera
818 Zekoska Tekla
819 Zerchwiszkl John 
822 Zubbk Stan
324 Zygadlo Jan

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki (lo 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy*  I)o 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

ANIÓŁ STROŻC hrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło­
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3$xr. cali, »35 stronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 40o

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni ełużąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 33x6 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 85c) teraz 350

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 33x5 
(Wydanie dla obojga płoi) z 
okuciem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 6O0

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 83x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.90

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnyoh dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3|x5 39
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złooonymi brzega­
mi, cena $1.35

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służąoy dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
83x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kośoi 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, 1 dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskioh. 
Wydanie dla obojga pic i. (No. 
30b)Oprawne w miękkąoielęoą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
oonymi brzegami. Cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskich. 
(Format 33x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitację kośoi 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej maoioy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężozyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $8.50

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 13.

BOG Z TOBĄ. — Kaięeżeozka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za Dozwoleniem Zwie­
rzchności duchownej. Format 
(23x33). Oprowne ozdobnie 
w imitataoyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena lOc

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
23x3} (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kośoi sło­
niowej z wyoiskanymi wyro­
bami z perłowej maoicy, z 
kośoianą klamerką i złooony­
mi brzegami. — Cena 6O0

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
23x3} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitaoyę z kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa­
ną klamerką i złooonymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
23x3} (No. 30b.) Oprawna 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyoiskanymi wyrobami i zło­
oonymi brzegami. Cena 8Oo

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3} (No. 89.) Oprawne 
biało w imitaoyę kości sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena 45c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
23x3} (72 llsk.) Oprawne o 
zdobnie w Bkitogen ze złoco­
nymi brzegami. Ceua lOo

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format. 
2}x3} (No. 49 ) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęoą 
skórkę, z wyoiskanymi wyro­
bami, złooonymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macioy i fi­
gurą Pana Jezusa. Ślioznie 
się przedstawia.— Jest to 
ccś nowego. Cena $2.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
23x3} (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
23x3} (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka się nie 
oboierałai z klamerką. Ceua $1.36

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
23x3}. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
Kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 860

CHWAŁY BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3j (No. 93.) Oprawna 
ślioznie biało w imitacyę z ko­
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- ' 
łowej macioy i mosiądzu z 
klamerką z kośoi i złocony­
mi brzegami. Cena $1.60

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katoliokiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, oena . . 1.00

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złooonymi brzegami 
Cena .... 40o

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w czarną skórkę, 4Oo

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek'Rudnicki, O- 
prawne w morrokko. . . 6Oo

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, 1 
dodatkiem Nieszporów 1 pie­
śni łacińskioh. 3Jx5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złocone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnyoh z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łaoińskich. (83x5) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko­
śoi słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kośoianą klamerka i zło­
conymi brzegami. Cena $1.60

CICHA ŁZA Chrzęści anina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskich. (Wy­
danie dla niewiast)'. Upra­
wne w twardą oielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką złooonymi 
brzegami i tytulikami, format 
83x5 cali No.4u 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześoiańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
oy dla dusz pobożnyoh Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W moonej oprawie ze 
złooonymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5oali,7» 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . , 400

CICHA ŁZA Chrześoianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh (Wy­
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złooonymi brzega­
mi i tytulikami, format 33 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh. (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką 1 
krzyżem z kośoi i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złooonymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 oaii, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - . . $1.80

CICHA. ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, 0- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 75O



GAZETA POLSKA. 3
CICHA ŁZA Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pię­
kni służący dla dusz poboż­
nych. Ż dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3łx5 cali, 
636 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - $1.80

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 8(x6 cali, 636 stronic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.60 
teraz tylko . . .1.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- ; 
śni łacińskioh. 3^x5 No. 89. 
(Wydaniedlaniewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie­
śniami łacińskiemi. (Format 
84x5.) (No EOb.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICHE WESTCHNIENIA—
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 75o

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłacane brze­
gi................................................. $1.00

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobietopra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . $1.60

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężcsyzn 
onrawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . . $1.50

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze słooonym. tyt. . 65o 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . lOo

KWIAT NIEWINNOŚCI. —
Książeczka do Nabożeństwa. , 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . . 15o

MANNA DUCHOWNA albo
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, s chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . • • 16°

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski.
(Wielki druk) 76o

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
sa mieszczający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 3^x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany­
mi wyrobami i złooonymi 
brzegami. Cena $1.00

OŁTARZYK POLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
słoo. brzegi, z chromo obra- 
skiem na okładce. Cena 75o 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni, służący dla 

usz pobotnych, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3|x5 (Wy­
danie dla mężczyzn), oprą 
wne miękko w cielęcą skór­
kę, z wyciskanymi wyrobami 
1 złotymi brzegami, oena $1.26 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8^x5cali,No.7 Ilsk635stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8|x6 
8Jx6 (dawniej $1.60) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 

o,ezwone brzegi 
8$x6 (dawniej 85) teras 

PANIE ZO8TAN Z NAMI,
Oprawne w skórkę, wyżłach 
ne brzegi i wyoiski z chromo 
obrazkiem na okładce

40o

60c

85c

60c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skioh, oprawna ozd. w skór­
kę oielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 3|x5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kości sło­
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złooo- 
nemi brzegami, format 3^x5 
Cena . • . 2.26

OŁTARZYK POLSKI Okute
zamkiem. Cena . , , 1.00

OŁTARZ Rzymsko - Katolioki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3jx*f.  690 stronic. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty­
tulikami. Cena . 75c

OŁTARZ Rzymsko-Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3(x5-J 690 stronic. 
(No. 6e). Oprawne w ozdo­
bną robioną skórkę z wyzła­
canymi brzegami i tytulika­
mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI,
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, cena . . 75o

PERŁY NABOŻEŃSTWA.—
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do­
datkiem modlitw w różnyoh 
okolicznościach życia i pie­
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką oielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami i złooo­
nymi brzegami. Cena 75c 

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służąoy dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo­
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3jx5.) (No. 8Cb.) 
Oprawne w miękką oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No.
90 ) Oprawna biało w imi­
tacyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej maoioy, z kościąną kla­
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszyoh 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych (Format 3x4.) (No. 
92 ) Oprawna biało w imi­
tacyę kośoi słoniowej, z ko­
lorowymi kwiatami, wyroba­
mi z perłowej maoioy i mo­
siądzu, z kościaną klamer­
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kośoiel- 
nyoh. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitaoyę kośoi słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kośoi i złoconymi brzegami. 
Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, oena ... &0o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 46k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci­
skanymi wyrobami, zł 'tym 
krzyżem i złooonymi brzega­
mi. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 8x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami i kla­
merką. We środku książki, 
na poohewoe, znajduje się 
hrzyż z perłowej macicy z fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to ooś i 
nowego. Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj- ’ 
lepszych nabożeństw i pieśni 
krśoielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 5Oo

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośc .elnych. Format 3x4 (7S 
1 lak.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena 25c

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 92 ) Oprawna biało w 
imitacyę kośoi słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer­
ką i złooonymi brzegami.
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślioznie 
biało w imitacyę kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
maoioy i mosiądzu, z klamer­
ką z kośoi i złoconymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitaoyę kośoi słoniowej, 
z wyoiskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i Złoconymi brze­
gami. Cena 75o

SKARB DUSZY. Zbiór naj-
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk­
ką cielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 85o

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7 50, 9.00, 12.00 i 15.00

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem . . 75o

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne- 
§o dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
3x4|.oala) (No 89) Oprawna 
biało w imitaoyą kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złooonymi brzegami. 
Cena 50o

WYBOREK, ożyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x4^.) (No. 92.) Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio­
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma­
oioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złooonymi brze­
gami. Cena 1.25

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa oodziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
8x4ł) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyoiskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena 85c 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No.
89. 8x4|. Oprawne miękko 
w oielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złooonymi 
brzegami, cena . $1.00

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko katolików. 
No. 45k 3x4|. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kośoi i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złooo­
nymi brzegami, cena 75c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodaniem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze­
gami. 7a Usk 3|x4. Cena 25c 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo­
cnej oprawie i wyciekami o- 
kute i z klamerką 3|x4 (da­
wniej $100), teraz . 50c

WYBOREK oprawna w oielęcą
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dziKami (aby się skóra nie 
obcierała.) 3|x4. (Dawniej 
$2.50, teraz . $1.25

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne- 
§o d la Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W moonej
oprawie, i ozerwone brzegi 20o 

WY BOR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złooone brzegi. $1.00

ZDROWAŚ MARYA, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyoiśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.60

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

••••••••••••••••••••••••в«

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
KS. PIOTRA SKARGI

są do nabycia w Pierwszej Księgami 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
532 Noble at., po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po $3.25

Oprawne całe w skórkę, wyz.łacene 
brzegi, złocone tytnlki, po $4.00

Drukowane na pargamlnie, ozdo­
bnie oprawne, po $3.00

• • 
••••••••••••••••••••••••••

HENRYK SIENKIEWICZ WE 
WŁOSZECH.

Jedna z osób, przebywają­
cych obecnie w Rzymie na u- 
roczystościach jubileuszowych, 
piszę: ”W całym Rzymie roz- 
brzmiewą imię Sienkiewicza. 
Jego “Quo Vadis” sprawiło 
niemal przewrót w kierunku 
całej literatury P ółwyspu. Dzie­
ło to jego usunęło z gustów 
ogółu zmysłowe i przeciwchrze 
ścijariskie utwory naśladowców 
Zoli. Szerzy się coraz bardziej 
kierunek idealistyczny, chrze- 
ścija rtski, pod widocznym wpły­
wem naszego ziomka, które­
go dzieło * Quo Vadis“, w o- 
sobnych przekładach, wycho­
dzi jednocześnie w trzech mia­
stach: Medyolanie, Rzymie i 
Neapolu. Jedno z wydań ro­
zeszło się w 50 tysiącach e- 
gzemplarzy w ciągu dwóch 
tygodni — wypadek dotąd 
niesłychary w handlu księgar­
skim, jak Wiochy istnieją. 
Mówił mi jeden z księgarzy, 
powołujący się na swe 25-le 
tnie doświadczenie, że gdyby 
nie brak konwencyi literac­
kiej między Włochami a pań 
stwem rosyjskiem, Sienkie­
wicz zarobiłby kilka milio­
nów lir. W teatrze “Manzo 
ni“ od wielu dni powieść 
Sienkiewicza “Quo Vadis”, 
przerobiona na scenę, nie 
schodzi z afisza, a z tłumu 
cisnącego się*  do teatru 
wnioskować można — iż je­
szcze nie prędko zejdzie.”

NAJDŁUŻSZY TUNEL-
Najdłuższym tunelem na 

świecie będzie budowany o 
becnie tunel Simpion, który 
łączyć będzie Szwajcaryę z 
Włochami, a którego długość 
wynosić ma 20 kilometrów, 
czyli przeszło 12 mil amery­
kańskich. Będzie to więc 
trzeci z największych tuneli 
na świecie, gdyż dwa inne 
t.j. św. Gothaida ma 15 ki­
lometrów długości, a tunel 
przez górę Cenis we Francyi 
ma 13 kilometrów. Budowę 
tunelu Simpion rozpoczęto 
przed trzynastu miesiącami, a 
stosownie do kontraktu pra 
ca ma być ukończoną w 
pólszosta roku.

W przeciągu owych trzy 
nastu miesięcy zdołano wy 
kopać prawie jedną piątą 
część tunelu, jeżeli więc pra­
ca i nadal tak szybko postę­
pować będzie, jest nadzieja, 
że tunel na czas oznaczony 
ukończony zostanie. Ugoda 
zawarta z przedsiębiorstwem 
budowy powiada, że za każdy 
dzień po terminie oznaczonym 
w kontrakcie, przedsiębiorcy 
wypłacić będą musieli po 
5000 franków, lecz ci sami 
przedsiębiorcy mają obiecaną 
nagrodę w kwocie 5000 fran­
ków dziennie, jeżeli tunel 
wykończony zostanie wcze­
śniej, niż kontrakt oznacza. 
Dziennie robotnicy wykopują 
około 16 stóp.

T0PSYTURVY0PIA.

Doktorzy ukuli sobie nową 
nazwę na chorobę, której je­
den wypadek zdarzyło się im 
napotkać w Kalifornii. Cho­
robę tą nazwali oni ’’topsy- 
turvyopia”, a polega ona na 
tern, że osoba nią dotknięta 
widzi wszystko w odwrotny 
sposób. Takim defektem wzro­
kowym dotknięte jest małe 
dziewczę, nazwiskiem Marya 
Terry, siedmk letnia córeczka 
pewnego Portugalczyka w 
Kalifornii. Widzi oni wszyst 
ko odwrotnie, a raczej tak 
jej się przedstawiają przed­
mioty, jakby patrzała na nie 
do lustra. Z początku mało 
uwagi zwracano na dziewczy­
nę, aż do czasu, gdy posłano 
ją do szkoły. Aczkolwiek po­
jętna nadzwyczaj w naukach 
pamięciowych, nie mogła o 
na jednakże nauczyć się czy 
tać ani pisać. Nauczyła się 
wreszcie czytać, lecz gdy 
przyszło do pisania, wtedy a- 
ni rusz nie można jej było 
nauczyć. Z uporem pisała 
wszystkie litery nietylko od­
wrotnie, ale także odwrócbne 
dołem do góry. Przez dłuż­
szy czas nauczycielka nie mo­
gła wymiarkować nic z jej 
pisania, ale przypadkowo pe­
wnego razu spojrzała ona na 
drugą stronę kartki zapisanej 
i trzymanej do światła. Oka­
zało się wtedy, że wszystko 
pismo było zupełnie czytelne. 
Wtedy z tem wlększem sta­

raniem chciano dziewczynę 
przekonać, że powinna pisać 
Inaczej, ale to nie pomogło i 
dziewczyna widzi świat do 
góry nogami.

CIEKAWY ZWYCZAJ.

Szczególniejsze prawo spad­
kowe obowiązuje wśród ludno 
ści greckiej Telosu, małej, o 
jakie 10 mil na zachód od 
Rhodosu położonej wyspy. U 
boga,ogołocona z roślinności 
wysepka, odcięta jest zupeł­
nie od świata; przez cały rok 
nie zarzuci tam kotwicy paro­
wiec, a komunikacya łodzią 
mi z pobliskim Rhodosem jest 
też bardzo rzadka. To odo­
sobnione położenie wyspy 
sprawiło, że zachowały się 
na niej ze zdumiewającą 
wiernością prastare zwyczaje 
i obyczaje, stroje i tańce. 
Najdziwaczniejszym niewąt­
pliwie jest zwyczaj, mocą któ­
rego na wyspie Telos naj­
starsza córka dziedziczy cały 
majątek rodziców, reszta dzie­
ci zaś nie otrzymuje nic. 
Skutkiem tego zwyczaju, wy 
chodzi za mąż prawie zawsze 
tylko córka najstarsza, a jeśli 
ma trzy lub cztery siostry, 
w takim razie przenoszą się 
one zaraz po śmierci rodziców 
do domu tej, która wyszła 
za mąż, i są dla niej sługa 
mi, a dla jej męża żonami. 
Biskup i patryarcha napróżno 
usiłowali znieść ten zwyczaj— 
ludność Telosu chodzi pilnie 
do kościoła i modli się, ale 
od prastarego zwyczaju od­
stąpić nie chce. Tak opowia­
da w piśmie "Globus” p. 
Vincennes, który wyspę Te­
los zwiedził niedawno.

■WPŁYW POKARMÓW NA GŁOS.

Wiemy o tem, jak chara­
kterystycznie zmienia się głos 
z użycia alkoholu i tytoniu. 
Ślina, dzięki swej śliskości, ła­
godzi dźwięki głosu, ocet zaś 
przeciwnie czyni tony ostrymi. 
Najbardziej ostry głos posia­
dają mężczyźni, pijący dużo 
jabłecznika i kobiety jedzące 
wiele gruszek. Niektóre kwa­
sy roślinne działają bardzo 
dodatnio, dobre są pomarań 

•cze słodkie, a sok cytrynowy, 
świeżo wyciśnięty i zmieszany 
z wodą, działa na głos wybór 
nie. Należy unikać używania 
pieprzu, ostrych sosów i trun­
ków podniecających. Gluko­
za wywołuje zapalenie pod­
niebienia, gardła 1 rozluźnie­
nie strun głosowych. Słod­
kie potrawy, kremy, legu- 
miny, syropy nie służą oso­
bom, potrzebującym wiele mó­
wić i stanowczo Ich należy u- 
nik&ć.

DO CZEGO MA DZIECKO PRAWO!

1) Ze strony rodziców ma 
prawo dziecko do tego, aby 
całe jego otoczenie możliwie 
sprzyjało jego fizycznemu 1 
umysłowemu rozwojowi; ma 
prawo otrzymać takie imię, 
któreby nie ściągało na nie 
pośmiewiska; ma prawo do 
odpowiednego pożywienia: od 
tego w znacznej części zależy 
rozwój fizyczny, a z nim ści 
śle nieraz strona duchowa się 
wiąże. Dziecko ma prawo żą­
dać, aby rodzice interesowali 
się jego sprawowaniem i po­
stępami w nauce, aby mu da 
li wychowanie moralne w do­
mu, którego wpływu szkoła 
n'gdy nie może zastąpić.

2) Ze strony nauczycieli 
dziecko ma prawo, aby było 
rozumiane i sądzone właści­
wie. Nauczyciel powinien wie­
rzyć , w jego dobrą wolę i 
zdolności. Dziecko ma prawo 
do łagodnego głosu 1 serde­
cznego spojrzenia: jest to 
wielką zachętą do dobrego, 
do tego, aby nauczyciel nie­
tylko we właściwy sposób 
kształcił i rozwijał uczucia, ale 
aby też zawczasu wyrobił w 
niem zamiłowanie do czytania 
rzeczy prawdziwie pięknych.

3) Ze strony przełożonych 
dzieci mają prawo do pomie­
szczeń przyjemnych i wygo­
dnych; do odpowiednio uzdol­
nionych 1 przygotowanych na­
uczycieli. Mają prawo do te­
go, aby Im daną była mo­
żność wyrażać swe uczucia l 
myśli we wszelkiej formie, a 
więc za pomocą rysunku, pi­
sma, modelowania, śpiewu i 
odpowiednich ruchów.

l/Tri OLinr kupie szczero 
mu bnut
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

Pasy Elektryczne.
Najakuteczniejszem lekarstwem 

przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Pcsylałem je dawniej 
na czas 3Odniowy, ale teraz posy­
łam je tylko po otrzymaniu $3.00. 
Kto piszę o poradę, niechaj załą­
czy 2centowy znaozek pocztowy.

TEODOR SYWULICZ.
I4t> Schoolly st., Extrere Boro, 

(23—35) Pittston, Pa.

NOWE KSIĄŻKI.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki: 

Dolina Almeryi
czyli Dobrotliwość Boska, po­
wieść dla starszych i młodzie­
ży. Cena 25 centów.

Trzeci Maja,
Obraz Historyczny w pięoiu 
aktach, przez Bolesławitę. 

Cod a 50 centów.

Nowość na Fortepian!
W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicag', jest na 
składzie utwór na fortepian

Oj ten mazur, 
czysta bieda,

przez B. J. Zaleskiego, dyry­
genta chórów śpiewackich i or­
kiestr polskich w Chicago. 

Cena 50 centów.

Obrazki...
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ili., 
otrzymała z Europy wielki 
zapasObrazków Religijnych 
które sprzedaje po .nastę­
pujących cenach: ’ i

I.
Paczka obrazków Polskich Świę­

tych, w ślicznych kolorach na pię­
knym papierze, rozmiar 2|x4j cala 
zawiera następujących Świętych:—
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus,
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennioa, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agnieeika, 1() 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru­
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki

35c
ii.

Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz­
miar 2(x4} cala zawiera następują­
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 8) Matka Boska Często­
chowska, 4) Matka Boska Ostro­
bramska*  w Wilnie, 5) Matka Bo­
ska Różańoowa, 6) Rodzina Święta,
7) Jam jest Nietokalane Poczęcie,
8) Najświętsza Panna z góry Kar­
melu, 9) Matka Boska Nieustają 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki

35c
Każda familia powinna mieć te 

obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć.

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego faohu wchodząoe, jako 
to: kożuohy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuohy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy- 
końoza gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie powiedzieć się o 
warunkach. Piszoie:

Stanisław Bobowski
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.
••••••••••••••••••••••••a

CUDOWNE LEKARSTWO, i
Po długoletniem doświadczenia, dzięki • 

długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- J 
binacyą ziół i korzeni, która w połączeniu • 
» winem daje zdumiewający środek na ka- • 
tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby £ 
wątroby, choroby skórne, na nerwowość, • 
które to lekarstwo powiększa nadto ilość • 

/krwi 1 wzmacnia cały organizm. Gorzkie 2 
Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod • 
osobistym jego nadzorem jest najlepezem, • 
jakie kiedykolwiek istniało łub istnieje 1 q 
Jest uznane przez największe powagi le- • 
karskie jako jedyny wynaleziony środek • 
w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- J 
tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- • 
nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie- 2 
kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem • 
mniej w medycynie. Już sam fakt, że po • 
użycia jednej butelki chory czuje nad- ® 
zwyczajną ulgą, świadczy dostatecznie o • 
jego skuteczności Spróbujcio a przekona- • 
cie sią sami, jakie cudowne są jego aku- J 
tki. Nabywać można w aptekach lub też • 
u właściciela Dra. Bożyncz, 519 Milwaukee • 
Ars., Chicago, 111. *

Uwalaj cle, aby na butelce był pod- • 
pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie • 
butelki zawierają prawdziwe niepodfabia- £ 
ne lekarstwo. •

• 
•••••••••••••••••••••••••

FIRST 
NATIONAL BANK

OF CHICAGO 

PIERWSZY 

Narodowa Bank
W CHICAGO. •

Nar. Monroe I Dearborn vl. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEK8LŁ
Berlin— Niemcy, Wlsdsfl—Kustry*,  Pstonbuxf 

—Вое у а 1 wssystkls tone europejskie hrą> 
te< na waaystkle kuraująos plealądae.

LISTY KREDYTOWE
Ala ukytku podróżnych w wszystkie csąAei twt» 
ta, ściąganie apadkoblemtw (schodów) l wuaab» 
kteh aaleAaoAei ■ Polski, Kiemioe, Austryt, B»- 
■yt i wssyatklch europejskick krajów aa bard*  
umiarkowaną komisją.

ZARZĄD.
lamT M. Nickerson, Pre*.  

Jan >. Forgan, Vics-pres.
Richard J. Street, Кал ye v.

Holmes Hoge. Ksst Kasyan 
Frank K. Brows, I AMt Km/W

DYREKTORZY. %
ВааП. M. Nickerson 
$. W. ▲Dsrton
Borman В Ream 
Ж C- Ntakereos
Eugene К Pike

RP. Lawrence
P. D. Gray
Vaises Morris 
Richard J. $MB
Jac >• Porgas 

Purgen tea

DR. KALLMERTEN, 
ogólnie znany specyalista, 

leczy choroby chro­niczne, nerwowe i prywatne mężczyn, kobiet i dzieci i o-
SI,000 każdemu lekarzo­wi w Ameryce, któ­ry tyle trudnych chorób wyleczył w w takim samym przeciągu czasu, wjakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. Jogo lekarstwa przyrządzane są z korze­ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- boratorj’um i dla każdego pacjenta oso­bno. l)r. Kallinerten wylecz/ł tysiące. Z tych bardzo wielu uznanych było przez innych doktorów za nieuleczal­nych. Choćby choroba wydawała się nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten■ bezpłatną poradę. Opłaoola dobrse chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­sów z głowy chorego i 2-centowy zna­czek pocztowy, a odwrotną pocztą'otrzy­macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz­ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł być wyleczonym czy nie. Adres:

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O.

Henry Bchoellkopf, 

GROSERN1K
Hartowny 1 DroblMf rwy,

SS2-234 K. RANDOLPH STU.
Pwmlądsy Frsaklts 1 Msiksl Otta

ОИ1СДОФ.

t^BprgsdaJs po najuńsiych ooaMfe
Bajlspsuy, prawdslwy sur suwajcaruM.
S*r  Edamski i ssr Parmssahskt 
Fromagt As Iris i ser Roau.fortłkl

roAllnay, Neusuatslskl i UmbafgsM. 
Brunśwlekl salssson.
lalami. Wsstfalskls suynki. 
wądsoss I marynowane wegorws. 
HollanAskle satoklsas. aucaorlsa.
Nowe Hollandakl*  ślodulo. rusyleki k*w1ąs  
PrawAstwo ffancuakls eardyny I asaapiaifc^ 
Franeuaki groch, najlspesą sfiwą.
Niumlsckio asparagt, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, eoasosrio^ kanną u ss ■■■a 
Ńajlenesr jącsmisż perłowy, kanną jąssaMaafe 
Kaasą Ułaresanuą, kassą owsianą.
Mąka kartoflaną, mąką ryżowa, 
•winie anesone grsyhy, papryką 
{lemlockle powidła, mak.

wieżo oraochT, migdały, eytronal.

uesono gruaikŁ wiśnio, pranels. 
Francuskie śliwki, świeże rpdssahl. 
Włoekio łaaankl (suAls,) uasharans. 
Najlepaną VanlUa asokoladą a Ooooa. 
Prawdsiwą rosyjaką herbatą, oztract miąsap^ 
Prawdslwą kawą Jara, Mocea i Rio. 
Prawdsiwą tabaką 4o sażywaata LeukaalTs. 
Niemieckie kołowrotki I grompis.
Drewniane tnewtkl i pantofle (ArwwniaMJ 
•wieże stornią warsywowe, sfornlą taasry.
•iemtą Als kanarków, aiemlą kouopninas JMpt 

kows, jako i wsselkis inne towary korsaaAA

Henry lohoellkepi

Nic nie Kosztuje 
wypróbowanie naszych inaKzrn 

szycia. Wysyłamy je prosto 
z fabryki. Oszczędźcie procent 
agentów. Próba 80 dni. 8prże­

li 7,500. Gwarancja 20 lat. 
0.00 Arlington za —
5.00 Arlingtos za.

Kenwood ta........... ............
maszyny po $S, $9 i $11.50

$14 OO 
$16 oo 
$21.60

Katalogi darmo. Piaacie: CASH BI TERS UNION, 
158-164 W. Van Buren St. В. 262. Chicago, UL

Tajemnicą Piękności.
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie Dra Bonkers Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
plekeyę, (Dr. Bonker’» Complexion 8oap) bo 
odo ubuwuJ, PIEGI, OPALENIZNĘ, krooty Uk 
i«,m •‘bleckbo.dB,'’ i«te pi,my n‘, t.K,, lo- 
dynie przes Ich readk'e whuinołcl lecislcie.

trzymanie każda niewiast*  elg stara.
Utrzymuje waszą wątrobą w stanie czynnym 

używaląc pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza bądzie nądzńą i u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni Uta.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja­
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $l.Oo

JOHN H. XELOWSKI, 
Aptekan polek!,- 

109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

g^TAbMIDY

I
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in the United Staten.

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

^epteeente the interests of nearly 2.000,(MM) 
Foie*  residing thionghont the United States and 
Chnada.

Subscription, Two Dollars per year.
RITES OF ADVERTISING:
Г1 year - - • $30.00

в months ... $17.50 
One Inch 4 3 months ... $10.00

1 month • • • $*дм)
LOne time - • - $2.00

One line one time ... 50c.
Beading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska**,  read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria. Switzerland, Servia, Dannhian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed!
W. DVNTEVVICZ, 

Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills.
NllZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Book«. IVe ha,. orer 400 worka 
of our own publication and edition.

g •

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasophmo Polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
P REN UMER AT A W TNOsFrOCZNIE:

W Stanach ZJedn., Canadzle 1 Meksyku....$2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej I Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak I ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu Jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencje 1 pieniądze, 

winne by£ adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA IV AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania 1 nakładu przeszło 4(M) dzieł i dziełek.

Chicago, 111., 14go Czerwca, 1900.

BRAZYLIANI E 0 POLAKACH
Donosiliśmy w swoim cza­

sie o tern, że Niemcy od 
dłuższego czasu poczęli robić 
sobie apetyt na południowe 
prowincye Brazylii, i źe pra­
sa niemiecka skutkiem tego 
podniosła okrzyk grozy, iż 
kolonizacyi niemieckiej zagra­
ża żywioł polski, który nie 
powinien znachodzić przytułku 
w Brazylii, I źe rząd niemie­
cki powinien bronić brazylij­
skiego Vaterlandu przed Po- 
lonizmem. Sprawa ta pod­
ówczas stała się powodem 
dosyć ostrej polemiki w pi­
smach brazylijskich, która jak 
widzimy dotychczas jeszcze 
nie ustała.

W polemice tej Niemcy 
zajmowali wyraźne stanowi­
sko antypolskie, Brazylianie 
zaś byli w obronie naszej na­
rodowości.

Świeżo odebrany numer 
“Gazety Polskiej w Brazylii” 
przynosi nam właśnie jeden 
z tych sympatyą tchnących 
artykułów, zamieszczony w 
“Gazeta do Povo,” który wy­
kazuje, źe Polacy stanowią 
tam najpożądańszy element 
imigracyjny, może pożądań- 
szy daleko więcej niż Niem­
cy lub jakakolwiek inna na­
rodowość.

Artykuł o którym mowa, 
brzmi: .

Kolonizacja polska!
Dowiadujemy się, źe pe 

wne towarzystwo polskie, ak­
cyjne, z siedzibą we Lwowie, 
postanowiło wyzyskać skłon­
ność ziomków swoich do e- 
migracyi i przeludnienie kra­
ju polskiego, zakupiwszy 
obszerne tereny między Rio 
Claro i Prudentopolis i przy 
Porto da Uniao. Już od kil­
ku miesięcy znajduje się w 
naszej stolicy reprezentant 
wspomnianego towarzystwa 
p. Zenon Lewandowski w ce­
lu przeprowadzenia zamiaru 
rozpoczęcia kolonizacyi na 
obszerniejszą skalę. Element 
kolonizacyjny, będzie się skła­
dał przeważająco z Polaków, 
bo niemal wszystkie kraje 
europejskie, które nam dotąd 
dostarczały kolonistów, znala­
zły dla swoich obywateli przy 
tulek korzystniejszy w pobli­
żu. Tak Niemcy kolonizują 
wielkie posiadłości ziemskie 
w Pozna ńskiem, przez co ty­
siące rodzin mogą znaleźć zie­
mię i utrzymanie w dogo­
dniejszych warunkach dla nich 
jak u nas w Brazylii. Rosya 
przez pobudowanie koleji sy­
beryjskiej, otworzyła sobie 
nieokreślone tereny najprzy­

datniejsze do kolonizacyi. 
Wzdłuż wspomnianej koleji 
powstają przez nas osady, 
wsie i miasta. Zycie i handel 
wzmaga i rozwija się tam tak 
korzystnie, źe wiele przemy­
słowców niemieckich wprost 
z Berlina przeniosło się tam. 
Włosi w ogólności mało zmie­
nili warunki kolonizacyjne, 
lecz coraz większy brak ro­
botnika we Francyi i Niem­
czech przy przemyśle i rol­
nictwie, sprawia co rok wię­
kszy napływ robotnika wło­
skiego do tych krajów, gdzie 
w ciągu lata mają sposobność 
zarobić tyle, aby spokojnie 
zimę w domu przebyć i ko­
szta podróży opłacić zdołali. 
Zdolniejsi zaś robotnicy od 
kładają nawet oszczędności.

Jak więc widzimy, Polacy 
zostali jedni, którzy mogą po- 
módz nam w naszych pra­
cach ekonomicznych w wię­
kszej mierze.

Zdaje się, że będzie zby- 
tecznem, abyśmy mieli roz­
wodzić się nad potrzebą ko 
lonizacyi i udowadniać jej bło­
gie skutki. Chodzi nam tyl­
ko w dzisiejszych czasach, 
gdzie chęć zaborcza niektó­
rych mocarstw europejskich, 
niemal chorobliwego doszła 
stanu,, gonitwa za koloniami, 
mało pozwala liczyć na usza­
nowanie praw międzynarodo 
wych, i my Brazylianie mo 
glibyśmy z czasem za naszą 
gościnność pokutować, abyś­
my się nad wyborem elemen­
tów kolonizacyjnych zastano­
wili i nie wpuścili wilka do 
owczarni.

Czy są więc Polacy ludem 
odpowiednim na kolonizacyą 
Brazylii ? >

Pytanie to już w obszernej 
mierze roztrząsali politycy na 
si przed laty 2otu i dawniej 
zgodzono się zawsze na to 
orzeczenie równobrzmiące, źe 
odpowiedniejszego ludu na ca­
łej kuli ziemskiej trudno by­
łoby odnaleźć.*  Nieszczęśliwy 
naród polski, stracił swą nie­
zależność polityczną przez dra­
pieżność swych sąsiadów, a 
nie przez swą nieudolność o- 
sobistą. Chwilowa niemoc Po 
laków, dała Prusakom i Ro- 
syi powód do rozbioru kraju, 
który w dziejach świata wiel­
kie spełniał przez wieki za 
dania. Szlachcic polski przez 
wieki w bezprzestannej walce 
przeciw Tatarom, Turkom, 
zasłaniał Europę przed zni­
szczeniem. Na włosku wislała 
już egzystencya Niemiec za­
wojowanych przez Turków i 
zapewne cala środkowa część 
Europy byłaby do niedaw­
nych czasów podzielała losy 
Bulgaryi, Serbii, Macedonii 
i t. d., gdyby nie Polacy, 
spiesząc z pomocą Niemcom, 
złamali groźcą i wsławioną 
ręką siłę najezdników. Tylko 
drapieżność sąsiadów przypra­
wiła Polskę o utratę nlezale 
żńości politycznej, bo chwilo­
wa niemoc, o której wspo 
minaliśmy, nawiedzała i na­
wiedza kolejno wszystkie na­
rody. Grasowała ona tak wy­
bitnie podczas 30 letniej woj­
ny w Niemczech, źe całe pań­
stwo równało się jednemu 
gniazdu zbójeckiemu, Francya 
przechodziła po kilka razy te 
objawy, w nielepszem poło­
żeniu znajduje się dziś Hisz­
pania, lecz nie daje to by 
najmniej powodu ościennym 
państwom do zachcianek za­
borczych, bo to jest tylko 
Indywidualna własność nie 
których państw, a jeżeli ma­
my być otwartymi, natenczas 
musimy wskazać na Niemcy. 
Nie jest nam Brazylianom by­
najmniej obce z tego, co raz 
po raz słyszymy, do jakiego 
stopnia wzmógł się apetyt na 
Brazylię, a zwłaszcza na po­
łudniową jej część. Mamy je­
dnakowoż nadzieję, że będzie 
my umieli od siebie odeprzeć 
grozę i trzeba przystąpić do 
energicznej pracy póki czas. 
W św. Katarzynie otrzymało 
towarzystwo niemieckie kon- 
cesyę na budowę koleji, za 
towarzystwem tern stoi dom 
bankowy Blelchroeder & Cia. 
w Berlinie, który ma bezpo 
średnio stosunki z dyploma- 
cyą niemiecką, czyli innemi 
słowy, wykonuje finansową 
politykę Niemiec. Wspomnia­
ne koleje nie będą się opła­
cały, o tem dobrze Niemcy 
wiedzą, nie wchodzą tu one 

zresztą wcale w rachubę, choć 
9 milionów marek kosztować 
będą, lecz za te pieniądze ku­
piły sobie Niemcy bilet wstę 
pu wolnego do mieszania się 
w sprawy stanowe św. Kata­
rzyny. Przy najmniejszej spo 
sobności możemy ujrzeć pan­
cerniki niemieckie w Sao 
Francisco, które będą uważa­
ły za potrzebne bronić “za­
grożonych interesówNiemiec.”

Musimy pracować nad pod­
niesieniem sił naszych. Roz­
sądna kolonizacya jest je­
dnym z najgłówniejszych czyn­
ników, jest ona nietylko w 
stanie podnieść liczbę miesz­
kańców kraju, ale także na­
prawić byt ekonomiczny i pod­
nieść kulturę. Nie mamy wiel­
kiego wyboru w elemencie 
kolonlzacyjnym, jak już wspo­
mnieliśmy, lecz to, co nam 
opatrzność zsyła, jest bardzo 
cennem i zdaje się, gdybyś­
my posiadali wolny wybór, 
nic lepszego znaleźć by nie 
można. Mamy sposobność od 
lat 25clu obserwować zwy­
czaje i zachowanie się kolo­
nistów polskich na naszej zie 
mi. Czas jest najlepszym ka­
mieniem probierczym i ćwierć 
wieku jest czasem do poczy­
nienia obserwacyi zupełnie do­
statecznym. Pilność, skrom 
ność, uległość i głęboka reli­
gijność, podnoszą wysoko na 
szych dotychczasowych współ­
obywateli Polaków. Nawet w 
chwilach ciężkich prób, które 
ojczyzna nasza przechodziła, 
podczas rewolucyi Polacy sto­
sownie zachować się umieli. 
Jako mało zajmujący się spra­
wami politycznemi, nie brali 
z własnej inlcyatywy żadne­
go udziału czynnego, wcią­
gnięci przymusowo w wir 
walcząch, stawali po męzku i 
godnie reprezentowali prze­
znaczenie obywatela. Polacy 
miłują swój język ojczysty i 
zwyczaje i należą do ludów 
konserwatywnych. Konserwa­
tyzm ich jest jednakowoż tyl­
ko tam silny, gdzie spotyka 
ucisk, traktowany łagodnie, 
niknie z niesłychanym po­
śpiechem. Twierdzenie to 
musimy zupełnie poświadczyć, 
bo u nas, mimo że Polacy 
żyją w koloniach w zwartej 
masie, nie okazują nigdy wro­
giego usposobienia przeciw 
tubylcom.

W Austryl stanowią Pola­
cy element podtrzymujący 
państwo i koronę.

Wynurzając tu nasze zupeł 
ne uznanie dla rządu stano­
wego, który czyni starania w 
celu ułatwienia kolonizacyi, 
musimy podnieść tu pod ko­
niec naszą uwagę, aby nigdy 
nie wpuszczał do kraju ele­
mentów, które mogą go pó­
źniej wprawić w niepotrzebne 
kłopotliwe położenie. Napła- 
ciliśmy bowiem dosyć w ó- 
statnim czasie naukowego do 
Europy za ludzi, którzy będąc 
prowokatorami zamieszań o- 
bywatelskich, gdy takowe źle 
wypadły, musieliśmy, za nie­
proszonych prowokatorów i 
ich czyny płacić.

Polacy nie mając za sobą 
ani krzyżowników, ani armat, 
ani też bagnetów, będą upa­
trywali w godnem zachowa­
niu i stosunkach z ludnością bra­
zylijską najlepszą osłonćj swych 
interesów. Jeszcze inny dziw­
ny zbieg okoliczności łączy 
nas z Polakami, oto ten wróg, 
który im najwięcej dokucza 
i ich dla tego tylko, prześla­
duje, że mu się oprzeć nie 
mogą, ten sam wróg poczy­
na nam Brazylianom pokazy­
wać zęby i chcialby z nami 
tę samą odegrać tragedyą, 
którą odegrał z Polską.

Niestety znaleźliśmy w Ka­
nadzie wielkiego rywala co 
do emlgracyl polskiej i cały 
ruch wędrowny ostatnich cza­
sów skierował się tam. Ka­
nada daje ziemię prawie dar­
mo, przejazd wolny i t. d. 
Wedle ostatniej, statystyki 18 
tysięcy osób przeniosło się do 
Kanady 1 łatwo stać się mo­
że, gdy nie poczynimy z na­
szej strony ułatwień, że I to 
ostatnie źródło dotychczasowe 
dla emigracyi parańsklej ustać 
może.”

Nie popieramy emigracyi 
ludu naszego do Brazylii, ar­
tykuł to jednak tak szczery 
względem Polaków, źe nie 
mogliśmy powstrzymać się od 
przedrukowania go.

ZABURZENIAJNCHINACH.
(Dokończenie ze stronicy lej).

drogą na Tien Tsln posianą 
być może. To też rząd wa- 
shingtoński rozumiejąc grożą­
ce niebezpieczeństwo, wysiał 
dzisiaj rozkaz dwom okrętom 
wojennym Nashville w Cavi­
te i Monocacy w Szangaj, 
aby udały się natychmiast do 
Taku, gdzie stoi flota admi­
rała Kempffa.

LONDYN, 10 czerwca. — 
Specyalną depeszą z Szangaj 
doniesiono wczoraj wieczorem 
0 godzinie 7:30, źe cesarzo­
wa wdowa wydala rozkaz ge 
neralowi Nieh Si Czung, by 
wziąwszy 3,900 żołnierzy ob­
sadził linie kolejowe i chro 
nil je od zniszczenia przez 
Boxerów. Depesza ta mówi 
dalej, źe wojsko to stoczyło 
już kilka bitew z Boxerami, 
z którymi łączą się cale od­
działy wojska chińskiego. O- 
koliczność ta zrodziła przy­
puszczenie, źe wszystkie woj­
ska chińskie na rozkaz rządu 
łączą się z Boxerami, przeciw 
cudzoziemcom, tak jednak nie 
jest, a przynajmniej dotych­
czas powiedzieć tego nie mo­
żna.

Po wczorajszej bitwie 200 
trupów leżało na pobojowis­
ku. Żołnierzy angielskich wy­
lądowało dotychczas ogółem 
900. Kilka dział okrętowych 
wysadzono również na ląd. 
Anglia ogółem wystąpiła sil­
niej, niż którekolwiek mocar­
stwo, co w Londynie wywo­
łało wjelkie zadowolenie.

TIEN TSIN, 10 czerwca. 
—' Cesarzowa wdowa ogłosi­
ła edykt, w którym potępia 
generałów chińskich za zabi­
janie boxerów, nazywając ró­
wnocześnie tych ostatnich do­
brymi obywatelami. Edykt 
ten-daje wyraźne świadetwo, 
źe rząd chiński sympatyzuje 
z tym ruchem. Jenerałem, 
który zasłużył na tę krytykę, 
jest Nieh Si Czung, który 
stoczył bitwę zboxerami, kła­
dąc 500 trupem. Otóż jene­
rał ten tak się naraził rządo 
wi, że kazano mu natychmiast 
cofnąć się z wojskiem.

W piątek spalone zostało 
Tung Czan i dwudziestu chrze­
ścijan zamordowanych. W Pe­
kinie dotychczas niebezpie 
czeństwo nie zagraża niko­
mu.

TIEN TSIN, 11 czerwca.
— Z Pekinu nadchodzą rze­
czywiście alarmujące wieści, 
wszyscy bowiem zagraniczni 
rezydenci zmuszeni byli szu­
kać ucieczki w ulicy poselstw, 
by nie wpaść w ręce fanaty­
cznych Chińczyków. Mężczy­
źni wszyscy zostali uzbrojeni, 
aby mogli walczyć również 
w razie potrzeby, podczas, 
gdy cała kolonia zagraniczna 
otoczona została zewsząd przez 
wyjący motłoch dzikich i przez 
żołnierzy krajowych, uzbrojo­
nych w bagnety i mających 
kilka armat. Międzynarodo 
wa straż broni przystępu, ale 
nie wiadomo, czy zdoła się 
oprzeć.

Okazuje się, źe wojska 
chińskie pomagają boxerom 
w mordowaniu chrześcijan. Na 
pomoc wysłano 1,500 żołnie­
rzy do Pekłnu. Wojsko je- 
dzie w pociągach opance­
rzonych.

W Taku jest obecnie 51 
okrętów wojennych obcych 
państw. Admirałowie działa­
ją zgodnie, pomimo, że Ro- 
sya ma wyraźną chęć na swo­
ją rękę wystąpić przeciw Chi 
nom, ponieważ w Tien Tsin 
boxerzy zaatakowali kozaków 
1 kilku zabili.

W ostatniej chwili obiega 
pogłoska, że Pekin się pali, 
ale nie ma potwierdzenia tej 
wieści.

TIEN TSIN, 11 czerwca.
— Obiegają pogłoski, że li­
czba boxerów wzrosła do czte­
rech milionów, a gdy się zwa­
ży, źe i wojsko chińskie sprzy­
ja tym fanatykom, łatwo się 
zrozumie, jak groźną jest sy- 
t&acya w Chinach.

LONDYN, 12 czerwca. — 
Huang Hsu, właściwy cesarz 
chiński, utrzymywany w wię­
zieniu, zwrócił się do mocarstw 
europejskich z prośbą, aby u 
tworzyły protektorat nad 
Chinami. Pragnie on zrzucić 
z tronu cesarzową regentkę i 
wogóle obalić cały jej rząd, 

przenosząc stolicę z Pekinu 
do Nankinu, Wuchong lub 
Szangaj. Cesarzowa ogłoszo­
na ma być uzurpatorką.

Cesarz chiński nie popiera 
jednakże rozbioru Chin, twier­
dząc, źe na to potrzebaby o- 
kolo 100,000 wojska, a na­
stępnie około milion, aby po­
rządek w kraju utrzymać. Zga­
dza się natomiast na różne 
reformy i na zaprowadzenie 
wolności religijnej.

SZANGAJ, 12 czerwca.— 
Cesarzowa wdowa wydala roz­
kaz wicekrólom w Nankinie i 
Wu-czang fu, aby nie zezwo­
lili brytyjskim okrętom wo­
jennym wpłynąć na rzekę Jan- 
tsekiang. Dziesiątki tysięcy 
wojsk chińskich idą na pół­
noc.

SZANGAJ, 12 czerwca.— 
Wszystkie okręty z wyjąt­
kiem rosyjskich są pod ko­
mendą brytyjskiego admirała. 
Rosya ma w Port Arthur 
600 wojska gotowego do wy­
marszu.

Wojna Trapswaalska.
LONDYN, 7 czerwca. — 

Od czasu, gdy wojska angiel­
skie zajęły Pretoryę, Londyn 
bankietuje i spija toasty na 
cześć niezwyciężonego lorda 
Roberts, który od czasu, gdy 
objął komendę nad wojskami 
angielskiemi w południowej 
Afryce, klęski dotąd żadnej 
nie poniósł. Zwycięstwo to 
jednak nie tak wielkie, jakby 
się na pozór zdawało, bo oka­
zuje się, źe głównodowodzący 
boerskl, jenerał Botha, cofnął 
się z calem wojskiem, ze wszy- 
stkiemi armatami, w jak naj­
lepszym porządku. W taki 
sposób wojska transwalskie 
uszły cało, a prezydenci Krue 
ger i Steyn oraz dowódcy 
mogą bezpiecznie dalej radzić 
nad kampanią wojenną.

LONDYN, 7 czerwca. — 
Z Lorenzo Marquez telegra 
fują, że generał Buller i ge­
nerał Christian Botha spotkali 
się osobiście w Laings Neck, 
na życzenie Bullera, a rezul­
tatem tej konferencyi było, źe 
uchwalono zawieszenie broni 
na trzy dni.

LONDYN, 7 czerwca. — 
Równocześnie z telegramem 
o wejściu do Pretoryi, lord 
Rob rts nadesłał telegram do­
noszący o niepowodzeniu woj­
ska angielskiego. Telegram 
doniósł, że około 500 żołnie­
rzy z pułku irlandzkiego do­
stało się do niewoli boerskiej. 
Nieszczęście to przydarzyło 
się Anglikom w pobliżu Lind 
ley, czterdzieści pięć mil od 
Kroonstadt w Wolnych Sta­
nach Oranii.

LONDYN, 7 czerwca. — 
Z Lorenzo Marquez donoszą: 
W odpowiedzi na depeszę wy­
słaną do prezydenta Kruege 
ra z zawiadomieniem, że w 
Ameryce ofiarują każdemu 
Boerowi 100 akrów gruntu, 
prezydent rzeki:

“Dziękujemy wam za wa­
szą szlachetną chęć ofiarowa­
nia ziemi, lecz Boerowie zde 
cydowanl są wałczyć za swo­
ją własną ziemię i niepodle­
głość do ostatniej kropli 
krwi.”

LONDYN, 8 czerwca. — 
Lord Roberts donosząc o 
wkroczeniu wojsk angielskich 
do Pretoryi, nie przesiał je­
dnakże najważniejszej wiado­
mości, a mianowicie, że Boe­
rowie uprowadzili z Pretoryi 
1,600 jeńców angielskich. Lord 
Roberts wraz ze swoją armią 
wypoczywa w Pretoryi po tru­
dach pochodu i nagromadza 
w tem mieście znaczne zapa­
sy żywności, przygotowując 
się zarazem do pogoni Boe- 
rów w kierunku Lydenburg. 
Kawalerya zaś jego krąży 
wokoło i na północ od Pre­
toryi, starając się odciąć dro­
gę komendantowi Botha.

Jak się teraz okazuje, Boe- 
rzy. umyślnie puścili pogłoskę, 
źe będą bronili Pretoryi, aby 
wstrzymać Anglików i dać 
czas oddziałom boerskim wym­
knąć się z miasta. Anglicy 
pogłosce uwierzyli, zwłaszcza, 
źe parę fortów udawało obro­
nę i dawało do Anglików o 
gnia. Tymczasem z lewej 
strony miasta odchodził po­
ciąg za pociągiem, zabierając 
nietylko żołnierzy, ale i wszy­
stkie ruchome przyrządy ko­
lejowe.

LONDYN, 9 czerwca. — 
Jenerał Buller zdobył ważne 
pozycye w Laings Neck i o- 
biecuje teraz, źe przejdzie 
przez to pasmo gór, nie na­
potkawszy na wielki opór.

LORENZO MARQUEZ, 
9 czerwca. — Hallis, konsul 
Stanów Zjednoczonych wró­
cił z Transwaalu, gdzie miał 
dwugodzinną rozmowę z pre­
zydentem Krueger. Obiega 
wieść, iż Halłis miał telegram 
od rządu Stanów Zjednoczo­
nych do Kruegera, wykazu­
jący bezskuteczność walki i 
naglący go do zawarcia po 
koju.

Z Washingtonu zaprzeczo­
no jakoby Hallis działać miał 
z polecenia tutejszego rządu.

LONDYN, 9 czerwca. — 
Podobno rząd angielski pro­
sił rząd natalski, aby chwilo­
wo zrezygnował z samorządu, 
ponieważ Anglia zamierza 
wprowadzić czasowo w całej 
Afryce południowej jeden sy­
stem rządu koronnego, który 
z czasem doprowadzi do fe- 
deracyi i autonomii pojedyn­
czych krajów.

LONDYN', 9 czerwca. — 
Biuro rządu rzeczypospolitych 
południowo afrykańskich znaj­
duje się obecnie w wagonie 
kolejowym, na stacyi kolejo­
wej Machadorp. Prezydent 
Krueger już przed kilku ty­
godniami biuro to przygoto­
wał na wszelki wypadek. Ko­
respondent gazety ‘ ‘Daily Ex • 
press,” który wyjechał z Lo­
renzo Marquez calem złoże­
nia wizyty prezydentowi Krue­
ger, został przyjęty i ogłasza, 
źe tenże mu powiedział, iż o 
zakończeniu wojny i mo­
wy być nie może; teraz 
dopiero zacznie się prawdzi­
wa wojna. Anglia wtargnęła 
do kraju Boerów, ale go jesz­
cze nie zdobyła. Zajęcie kil 
ku miast nic nie stanowi. Boe­
rowie nie potrzebowali bronić 
stolicy, bo bronić się mogą 
z każdego innego punktu.

LONDYN, 10 czerwca. — 
Do ministeryum wojny na­
desłano z południowej Afryki 
następujący telegram: “Kelly 
Kenny z Bloemfontain dono­
si, że przy Roodevel, na pół­
noc od Krconstad poprzeci 
nane zostały druty telegrafi­
czne. Boerów jest tam oko­
ło 2,000; mają oni także 6 
polowych armat. Na miejsce 
to wysłane zostały z kolonii 
Cape posiłki.

LONDYN, 12 czerwca. — 
Po zwyclęztwie armii angiel­
skiej nadszedł czas, że An­
glicy ponoszą klęska po klę­
sce. Przed kilku zaledwo 
dniami nadeszła wiadomość, 
że Boerowie zniszczyli tory 
kolejowe i telegrafy na pół­
noc od Kroonstad, dzisiaj zaś 
nadchodzi wiadomość, źe Boe­
rowie zabrali do niewoli 600 
Anglików i położyli trupem 
przeszło stu. Stało się to przy 
Roodevel w zeszły czwartek.

Nadchodzi także wiadomość, 
że Ąnglicy ponieśli klęskę 
przy Vredefort, gdzie 750 zo­
stało zabitych 1 poranionych, 
a 150 dostało się do niewoli.

Również i Buller nie zy 
skał wiele, chociaż z niektó­
rych pozycyj zdołał wyprzeć 
Boerów. Widać z tego, źe 
Boerowie rzeczywiście posta­
nowili walczyć do upadłego.

Z FILIBIN.
MĄNILA, 7 czerwca. — 

Depesza z Candon datowana 
4 czerwca donosi, że żołnie­
rze majora P. C. March’a 
wrócili do Candon. Większa 
część tych żołnierzy jest tale 
wycieńczona, że będzie ode­
słana do szpitala.

Żołnierze powiadają, że 
wiadomość o śmierci Agui- 
naldy jest zmyślona. Nim A- 
merykanie uderzyli na Sagat, 
wódz powstańców podzielił 
swe wojsko na oddziały po 
10 żołnierzy, którzy śledzili 
różne ścieżki. Oficer postrze­
lony zapewne był sekretarzem 
lub adjutantem Aguinaldy.

MANILA, 8 czerwca. — 
Kapitan Frank F. Crenshaw 
z oddziałem liczącym 40 żoł­
nierzy, będąc na zwiadach w 
pobliżu 'Toal, wprowadzony 
został w zasadzkę. Kapitan 
Crenshaw poraniony został 
niebezpiecznie. Amerykanom 
udało się jednakże rozpędzić 
powstańców, którzy pozosta­

wili za sobą dziesięciu zabi­
tych a trzech rannych.

MANILA, 9 marca. — 
Folicya składająca się z kra­
jowców, schwytała dzisiaj je­
nerała Pio del Pilar, jednego 
z najlepszych dowódzców fili­
pińskich, w chwili gdy ukry­
wał się w okolicy San Pedro 
Macati.

Polacy w Ameryce.
Sejm Unii Rzymsko-Katolickiej.
Dnia 28 maja odbył się w 

New Britain, Conn. I-szy 
sejm Unii Rz. Kat. pod op. 
N. M. P. w New England. 
Na sejm przybyło jedenastu 
delegatów. Z ważniejszych u- 
chwał zaznaczyć należy: u- 
chwalono przyjmować do Unii 
Towarzystwa i Bractwa ze 
wszystkich stanów północnej 
Ameryki, wykluczając jednak­
że górników. Organem Unii 
ma być tygodnik “Niedzie­
la” z Detroit. Następnie wy­
brano zarząd na rok 1900. 
W skład jego wchodzą. Wiel. 
ks. Wiktor Becker, kapelan; 
Wiel. ks. Szymon Pniak, wi­
ce kapelan; p. Piotr Świder, 
prezes; Wiel. ks. J. Culko- 
wski, sekretarz; p. Piotr Jan­
kiewicz z Utica, wice prezes; 
p. Jan Ziętkowski, skarbnik.

* W Pułaski i Krakowie 
muszą ludziska od igo lipca 
pić tylko wodę. Wszelkie sa- 
luny skasowali tak zwani tem- 
perenclerzy. Prawo to nara­
ziło salunistę p. Kołodziej­
skiego, który w roku ubie­
głym wystawił budynek ko­
sztem 5 tysięcy dolarów, na 
dotkliwą stratę. Obywatel ten 
twierdzi, że ci, którzy mu 
psotę wyrządzili więcej piją, 
niż biedny farmer, któremu 
zazdroszczą szklanki piwa po 
ciężkiej pracy. Zdaje się, iż 
sprawa ta oprze się o sądy.

* Philadelphia, Pa. — Jak 
rozchodzą się pogłoski, wkrót­
ce stanie w naszem mieście 
Dom Polski. — Oby się to 
sprawdziło!

* W Mili Creek, Pa. od­
było się poświęcenie nowego 
polskiego kościoła pod we­
zwaniem św. Józefa. Cere­
monii poświęcenia dopełnił 
ks. biskup Hoban ze Scran- 
ton w asystencyi przybyłych 
z okolicy księży.

* Buffaloskie “Echo” do­
nosi, że mieszkający w Buf­
falo, N. Y. p. Jarosław Zie­
liński, znany artysta, piszę 
rozprawę p. t. “Polacy w mu­
zyce,” która zamieszczona bę­
dzie w “Century Musical Li­
brary” 20 tomowem dziele, 
które ma wyjść pod redakcyą 
Ignacego Paderewskiego.

NAJWIĘKSZE ZWIERZĘ NA 
ŚWIECIE.

Piofesor uniwersytetu Ree­
der odkrył w stanie Wyoming 
szkielet największego zwie­
rzęcia, jakie kiedykolwiek i- 
stniało na ziemi. Był to Bron­
tosaurus, gad, należący, do 
rzędu wymarłych już Dino- 
saurusów, które zamieszkiwa­
ły naszą planetę przed stwo­
rzeniem człowieka.

Brontosaurus złożony jest 
z dwóch wyrazów: “bronte” 
grzmot i ‘ ‘saurus” jaszczurka. 
Kiedy stąpał, ziemia drżała, 
a glos jego rozchodzi! się po 
kilka mil wokoło. Miał 30 
yardów długości, ważył pra­
wdopodobnie 108,000 funtów; 
waga skamieniałego szkieletu 
wynosi 36,000 funtów. Czło­
wiek nie może dźwignąć naj­
mniejszej jego kosteczki. 
Czterdzieści osób pomieściło­
by się wygodnie w jego tu­
łowiu. Jeżeli stanął na dwóch 
łapach, miał 21 yardów wy­
sokości.

Ziemia w pierwszych wie­
kach istnienia zaludniona by­
ła potworami, przy których 
słoń dzisiejszy sprawiałby 
wrażenie myszy. W kopal­
niach i pokładach skalnych 
znajdują się nieraz Ich szcząt­
ki, najwięcej jednak obfituje 
w nie stan Wyoming. Jest 
to cmentarzysko zwierząt 
przedpotopowych.

WASHINGTON.
WASHINGTON, 8 czer­

wca. — Pierwsza seryajżgo 
kongresu zakończyła się w 
zeszły czwartek; izba odro­
czyła się na czas nieograni­
czony.



GAZETA POLSKA, b

AMERYKA.
Dziwny testament.

WORCESTER, Mass., 7 
czerwca. Ella N. Amerman, 
wdowa po kongresmanle 
z Pennsylvanii, sporządziła 
testament, na mocy którego 
przeznacza $10,000 dwom 
swym koniom i psu. Suma 
ta bowiem ma być użyta na 
pielęgnowanie zwierząt. Wy­
konawcą jej ostatniej woli 
jest Rev. Dixon, pastor bap- 
tysklego kościoła w Bostonie.

O, głupoto ludzka!
Podpalił kościół.

NEWARK, N. J., 7 czerw­
ca. Na plebanię parafii włos­
kiej św. Filipa Neri przybył 
jakiś włóczęga i domagał się 
jałmużny. Gospodyni księdza 
kazała mu się wynosić i włó­
częga poszedł, mrucząc coś 
pod nosem. Niedługo potem 
zobaczyła gospodyni, że włó­
częga prędko uciekał od 
strony kościoła. Coś ją tknęło, 
weszła przeto do świątyni 1 
spostrzegła wielki ołtarz w pło­
mieniach. Dziewczyna zdarła 
prędko firanki, obrus itp. i 
ugasiła w końcu ogień, pod­
łożony niezawodnie przez za­
gniewanego włóczęgę.

Wypadek przy podnoszeniu stajni

GREEN BAY, Wis., 8 
czerwca. — Z okolicy Stock- 
bridge nadchodzi wiadomość 
niepodobna do wiary. W tejże 
miejscowości zatrudnionych 
było kilku robotników przy 
podnoszeniu stajni. Gospo­
dyni domu, chcąc przygo 
tować robotnikom dobry obiad 
zabiła kilka kur, a kilkoro 
dzieci pomagało jej w łapaniu 
tychże. Dzieci widząc, jak 
matka brała kury na pleniek 
1 ucinała im głowy, postano­
wiły zabawić się w kury. 
Jedno z pośród kilkorga ogło­
szone zostało kurą, a reszta 
udała się w pościg za nlem. 
Wreszcie dzieci schwytały 
uciekającą dziewczynkę, przy­
prowadziły do pieńka, aby 
uciąć jej głowę.

W tym czasie robotnicy 
przy stajni podnosili w górę 
wielką belkę, a ojciec dziew­
czynki trzymał w ręku linę. 
W chwili gdy dziewczyna 
podnosiła do góry siekierę, 
ojciec właśnie odwrócił się, 
a zobaczywszy co się dzieje, 
puścił z ręki linę, prawie 
w tym czasie, gdy dziew­
czynie głowa została odcięta. 
Ciężka belka zaś spadając 
na robotników, ośmiu na 
miejscu zabiła.

Miasto zgorzało, łono pożary.
DULUTH, Minn., 8 czerwca. 

Wioska Virginia, leżąca 60 
mil na północ od Duluth 
nawiedzona została pożarem, 
który zniszczył całą prawie 
dzielnicę handlową, a częściowo 
rezydencyjną. Ogień prze 
rzucał się z budynku na bu­
dynek prawie z błyskawiczną 
szybkością, tak że nie można 
było nieść ratunku. Ogień 
powstał w tartaku firmy Moon 
& Kerr. Spaliły się wodo 
ciągi, dworzec kolei Duluth, 
Mesoka and Northern. Ogółem 
pastwą pogorzeli padło dwa 
naście bloków. Szkody obli­
czone są na pół miliona do­
larów, asekuracya na (125,000.

O ile dotąd wiadomo przy 
pożarze nikt życia nie utracił. 
Dwa tysiące osób pozostało 
bez dachu nad głową. Część 
tychże chroni się tymczasowo 
w szkołach i kościołach, 
reszta poszła do Eveleth i 
tam znalazła przytułek. Drugi 
to raz wioska ta nawiedzona 
była pożarem, pierwszy raz 
bowiem w r. 1893 prawie 
doszczętnie się spaliła.

O pożarach donoszą także 
z innych stron.

W Racine, Wis., spaliła się 
fabryka kół firmy Wisconsin 
Wheel Works. Szkody 
<150,000.

W Byron, 111., spalił się 
cały blok w dzielnicy han­
dlowej. Szkody O0'000,

W Richmond, W. Va., 
spaliła się fabryka i składy 
firmy North Carolina Wheel, 
Co.” Szkody <175,000. ,

Burza wykoleiła pociąg-
WICHITA, Kas., 8 czerwca. 

Pociąg osobowy, jadąc poprzez 
prerye w pobliżu Oswego, 
*45 mil od Wichita został 
wyrzucony z szyn przez silną 
burzę, która tu pojawiła się 

0 g- iej po północy. Na 
szynach została tylko loko­
motywa i tender, a wszystkie 
wagony pasażerskie zrzucone 
zostały z toru i wpadły w głę­
boki rów. Trzy osoby uległy 
poranieniu.

Burze w różnych okolicach.
VINITA, I. T., 8 czerwca. 

Miasteczko Miami, I. T., na­
wiedziła burza i zrządziła tutaj 
ogromne zniszczenie. Budynki 
mieszkalne, stodoły i stajnie 
zostały poburzone, w ogóle 
zrządzone są olbrzymie szkody. 
Zginęło także kilka osób, 
które przywalone zostały bel­
kami walących się budynków. 
Nowy kościół katolicki został 
kompletnie zburzony. Burza 
uczyniła wielką szkodę 
w Oceuma, I. T.

Od burzy ucierpiało też 
bardzo miasteczko Faulkner 
w Kansas. Takoż miasteczko 
Lansing w Michigan i Lafayette 
w Indiana nawiedzone zostały 
burzą.

Rosya chce pożyczyć pieniędzy 
w Stanach Zjednoczonych.

NEW YORK, 9 czerwca. 
Rząd rosyjski zamierza po­
dobno zaciągnąć pożyczkę 
w wysokości <50,000,000, 
które potrzebne są na wy 
kończenie kolei syberyjskiej. 
Trzeba przypuszczać, że Rosya 
wyda w Ameryce przynaj­
mniej czwartą część poży­
czonych pieniędzy, zakupując 
tu stalowe i żelazne przyrządy 
kolejowe. Ponieważ pogłoska 
ta wyszła z giełdy, przy­
puszczać należy, że jest w niej 
nieco prawdy.

Trzęsienie ziemi w Kalifornii.
Dnia 8 czerwca około g. 

ioej do południa dało się 
uczuć silne trzęsienie ziemi 
w Anaheim, Cal. Dwukrotne 
trzęsienie ziemi zauważono 
w Santa Ana. Szkód nie ma 
żadnych.

Zabici w kopalni.
GLOUCESTER, O., 9

czerwca, — Zpowodu eksplo- 
zyi, jaka nastąpiła wczoraj 
o godzinie 7 ej rano, w są­
siedniej kopalni No. 2, trzy 
osoby utraciły życie, a dwa­
dzieścia zostało poranionych. 
Wybuch nastąpił zaraz po 
przybyciu górników do pracy. 
W kopalni znajdowało się 
około 200 ludzi, z tych zdo­
łano wydostać 175 bezszwanku 
na ciele. Na razie zdołano 
wydostać 8 w stanie nieprzy­
tomnym i być może, że uda 
się niektórych przywrócić do 
życia. Eksplozyę, jak przy­
puszczają, spowodowała iskra 
elektryczna jednego z wenty­
latorów, która zapaliła ze­
brane podczas nocy gazy.

Sźwindle w New Yorku.
NEW YORK, N. Y., 10 

czerwca. Rozpoczął się pro- 
tes o sprzysiężenie trustu lo­
dowego, do którego należał 
także Van Wyck, demokra­
tyczny major miasta New 
York. Z zeznań oskarżonych 
1 świadków udowodniono, że 
major kupił sobie tylko 5,000 
akcyj od owego trustu i że 
od kapitałów tam włożonych 
pobierał 10 procent. Rozprawa 
pociągnie się dłuższy czas, 
lecz nie wiadomo jak się za­
kończy, gdyż przysłowie po­
wiada: kruk krukowi itd.

Jesicże zaburzenia strajkowe.
ST. LOUIS, Mo., 8 czerw­

ca. — Dotychczas jeszcze nie 
ma nadziel, aby strajk za­
kończony został i dotychczas 
też w mieście panują zabu­
rzenia. Nie ma dnia, aby nie 
było strzelaniny, napadów 
i t. p. gwałtów publicznych, 
popełnionych już to przez 
strajkierów, już to przez pu­
bliczność sympatyzującą ze 
strajkierami. Wczoraj znowu 
było kilka wypadków. Kilka 
wagonów kolei ulicznej wysa­
dzili strajkierzy dynamitem 
w powietrze, przyczem kilka 
osób poranionych zostało, a 
jeden z pasażerów umarł na 
porażenie serca. Tory tram 
wajowe obstawione są strażą, 
ale to nie pomaga wiele i 
zaburzenia jak były tak i są.

ST.LOUIS,Mo., 9 czerwca. 
Tłum ludu napadł wczoraj 
na trzy kobiety, które jechały 
tramwajem i zdarlszy z nich 
suknie, pomalował bezbronne 
ofiary czarną farbą, poczem 
je puścił. W demonstracyach 
biorą obecnie udział prze­
ważnie kobiety. Trzy dziew­

czyny, które zdarły suknie 
z pewnej kobiety, wysiada­
jącej z tramwaju, skazane 
zostały na dwa lata więzienia.

ST. LOUIS, Mo., u 
czerwca. — W ostatnich 
dwudziestu czterech godzinach 
zaburzenia uliczne przybrały 
takie rozmiary, że niektórzy 
mieszkańcy miasta postano­
wili nie ukazywać się wcale 
na ulicy. Onegdaj przyszło 
znowu do strzelaniny na rogu 
ulic Mound i ioej, przy 
Franklin ave. i 12 iw kilku 
innych miejscach. Zabite zo­
stały cztery osoby, a dziewięć 
poranionych.

Strajk trwa dotychczas 32 
dni. W tym czasie zabito 
dwanaście osób, dwie zwary- 
owaly wskutek strajku, 57 
zostało postrzelonych, 167 
poranionych w inny sposób, 
8 dzieci zastrzelonych. Kupcy 
stracili przeszło 22 miliony, 
służba tramwajowa pół miliona 
dolarów. Strajkuje 4000 robo­
tników. Policyantów zwy 
czajnych, specyalnych i pod 
szeryfów jest cztery tysiące. 
W czasie strajku rozbito 70 
wagonów.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W Sharon, Pa., po­
wstaje nowy browar, własność 
kapitalistów pittsbursklch. Ro­
czna produkcya tegoż browa­
ru ma wynosić 25,000 be­
czek piwa.

— The Faultless Manu- 
facturing Comp., posiadająca 
ćwierć miliona dolarów kapi­
tału, buduje w Akron, O., fa­
brykę wyrobów kauczuko­
wych do aptek. Będzie to 
dwunasta fabryka kauczuko­
wych przedmiotów aptekar­
skich, istniejąca na świecie.

— W Egipcie nie zatru­
dniają kobiet przy telefonach, 
a pracujący tam mężczyźni 
muszą władać językami an­
gielskim, francuskim, włoskim, 
arabskim i nowoczesnym gre 
ckim.

— “Gazeta Buffaloska” do­
nosi, że spółka milionerów 
tamtejszych zakupiła wStony 
Point, tuż obok granicy mia­
sta Buffalo, N. Y., wielkie 
obszary gruntu i na nich zbu­
duje olbrzymi plant stalowy, 
W tej sprawie ta gazeta pi­
szę: “Jeden z współwłaści­
cieli opowiadał nam, że jak 
tylko praca na dobre rozpo­
czętą zostanie, da zatrudnię 
nie 500 robotnikom polskim. 
Twierdzi ten bogaty człowiek, 
że Polacy najlepszymi są ro 
botnikami, a przedewszyst- 
kiem, że pracy pilnują, jak 
rzadko który robotnik.”

— Kompania Union Steel 
Co. w Pittsburgu, Pa., ufor­
mowała nowy wydział zwany 
“Union Coal Co.” z ogrom 
nym kapitałem i już zakupiła 
2 tysiące akrów gruntu w 
okolicy Pittsburga, gdzie znaj 
dują się obfite pokłady wę­
gla. Postawi ona 500 pieców 
do wypalania koksu, dla wła­
snego użytku. Ta sama kom­
pania buduje fabrykę stali w 
Webster za 750 tysięcy do­
larów, w której wyrabiać ma­
ją dziennie po 100 ton stali.

— W Richmond, Va, spa­
liła się fabryka kół firmy 
North Carolina Wheel Co. 
Była to jedna z największych 
w swym rodzaju fabryk w 
świecie. Szkody obliczane są 
na <175,000.

— The Pittsburg Glass Co. 
zakupiła wielki obszar gruntu 
w Clarksburg, W. Va., i bu­
duje tamże hutę szklaną.

— W Genoa, Wis., nieda­
leko od La Crosse, otruł się 
Maks Wolf, zjadłszy placek 
przygotowany na wytępienie 
szczurów przez siostrę jego, 
Szubertową.

Korespondencie.
ALBION, N. Y., d. 8 Czerwca, 

1900.
W przeszłą niedzielę, d. 3 bm., 

przystępowało tu 40 dzieci do 
pierwszej komunii św. Dziatwę 
przeprowadzono ze szkoły do koś­
cioła procesyonalnie szpalerem, 
utworzonym przez Towarzystwo 
św. Stanisława В. M. przy odśpie­
waniu znanej pieśni: “Kto się 
w opiekę.” W kościele dozorowała 
dziewcząt panna Cichocka, człon­
kini Tow. dziewic, a chłopców 
jeden z Tow. św. 8tan. Przemowa 
naszego proboszcza, Wiel. ks. Dy­
mińskiego była piękna i wzniosła. 
Na chórze odśpiewano dobrze 

“Mięsa Alma Mater”, a podczas 
przystępowania dziatwy do komu­
nii św.: “Zróbcie Mu miejsce” na 
mieszane głosy. Po nieszporach 
wkładano dziatwie szkaplerze św. 
Cała uroozystośó, której sprzyjała 
piękna pogoda, udała się pomyślnie.

Z szacunkiem
Józef Cichocki.

W Stanisławowie w Maju lfOO,
P. O. Stephen, Minn., Przewie­
lebny Księże Proboszczu!

Sto lat minęło, jak wychowany 
nt łonie religii katolickiej Naród 
Polski, stracił wolność Ojczyzny, 
— sto lat minęło jak Naczelnik 
Narodu Polskiego, Kościuszko 
szukał wolności w Północnej Ame­
ryce i walczył za nią, a Jego boha­
terskie czyny napełniają radością 
i chwałą serca polskie aż do dnia 
dzisiejszego.

Gdybym miał skreślić obraz ducha 
narodu polskiego z owych dni, na­
kreśliłbym na jednej stronie wiejski 
kościół pośród lip, otoczony wian­
kiem uwitjm z ludu polskiego, a 
pośrodku ludu Proboszcza — prze­
wodnika prooesyi, — na drugiej 
zaś stronie obraz owej chwili, jak 
Naczelnik Narodu Polskiego, Ko- 
śoiuszko, otoczony ludem, składa 
w Krakowie przysięgę, że dotąd 
Bzabli nie odpasze, póki wolności 
nie wywalczy, lub z nią wolny nie 
zginie.

Śladem naczelnika przybyło w dzie- 
więtnastem stuleciu milion Polaków 
do portu wolności w Stanach Zje­
dnoczonych Półnoonej Ameryki, a 
Ołtarze i Świątynie przez nich 
wzniesione, są piękną strofą pieśni 
o ziemi naszej w ^tanach Zjedno­
czonych. Patrząc z podziwem na te 
dzieła Polaków, wytrwałością w twar­
dej doli, oraz potem czoła sku­
pione, — postanowiłem zebrać po­
dobizny Kośoiołów katolickich, 
wzniesionych przez Polaków w Sta­
nach Zjednoczonych i umieścić je 
w księdze wraz z portretami Ojców 
Duohownych tychże parafij pol­
skich katolickich z ostatniego roku 
dziewiętnastego stulecia, aby ducha 
Polaków z dni naszych, poznano 
z owoców praoy ich rąk.

W tym celu śmiem prosić Waszą 
Wielebność o nadesłanie swej foto­
grafii w formacie wizytowym, z pod­
pisem imienia i nazwiska, oraz foto­
grafii kościoła z dopiskiem nazwy 
parafii, roku budowy i kosztów bu­
dowy. Za to naleślę jeden egzem­
plarz albumu gratis. Sługa

KS. W. NATURSKI.

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu­
telki kosztuje tylko <1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medioine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills.

Ж Zwracamy uwa­
gę Wiel. Ducho­
wieństwa na no-

we książki treści religij­
nej, sprowadzone w tych 
dniach z Europy:
KAZANIA na Niedziele i Święta całego roku miane w kościele św. Krzyża w Warszawie (Ks. Ant Chęilelow8ki M. S. T.) Dwa tomy, w mocnej oprawie, cena $5.25PRZEWODNIK dla Kleryków i młodych Kapłanów czyli grunto­wne wykazanie potrzeby powoła­nia Bolego do stanu kapłańskie-**  go, jako też cech i zgubności ró­żnych zaniedbanych przywar, ja­kim zwykle klerycy i młodzi ka­płani podlegają, z przydaniem mnóstwa przestróg i nader prakty­cznych sposobów do udoskonale­nia się moralnego, dedykowany Dostojnym i Przewielebnym Re­ktorom Seminaryów oraz tychże wychowawcom, przez X. H. Du­bois, tłomaczony przez X. A. Mar- cińskiego K. S. T. Cena $3.00HYMNY Kościelne z Brewiarzy, Mszału i Ksiąg Liturgicznych wy­jęte i wedle porządku pacierzy Kapłańskich na 6 części podzie­lone. Przełożył z łacińskiego Ign. Hołowiński, Arcybiskup Mohyje- wski. Wydanie pośmiertne, mo­cno oprawne, cena $2.00KAZANIA Pasyjne, dwie serye wy­dane z dzieł dawnych naszych ka­znodziei przez X. Izaaka Isakowi- cza, mocno oprawne, cena $1.75OJCZE NASZ na 8 nauk Pasyjnych rozłożony, tudzież Przypowieści Chrystusowe w naukach Pasyjnych wykładane, cena $3.00WYKŁAD Ewangielii św. Mateu­sza w 90 homiliach zawarty św. Ojca naszego Jana Chryzostoma, Arcybiskupa Konstantynopolitań­skiego. Z greckiego na język pol­ski przełożył Jan Krystyn lacki. 3 tomy, w mocnej oprawie, cena $5.00KAZALNICA Parafialna czyli Zbiór Nauk na wszystkie Niedziele i u- roczystoścl w roku, przez X. %♦ 8 tomy w mocnej oprawie, $8.00KAZANIA Postne Józefa Ludwika Kol mara, biskupa mogunckiego w języku niemieckim spisane, a na język polski przełożone przez X. Serafina Prusa, w mocnej opra­wie, cena $1.00NOWE NAUKI Majowe przez X. Józefa Krukowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25NAUKI Katechizmowe na całość prawd wiary św. katolickiej, przez X. Józefa Krukowskiego, w mo­cnej oprawie, cena $3.50KAZANIA na wszystkie w roku Niedziele św. Alforfsa Liguorego Doktora Kościoła, na język pol­ski przez Leona Gondawę Giży­ckiego przełożone, w mocnej o- prawie, cena ’ $3.00ROCZNIK Kazań Niedzielnych wy­pracował kapłan dyecezyi wroaław- skiej, X. J. K. Matulski, w mo­cnej oprawie, cena $1.75NAUKI Parafialne Ludowe na Nie­dziele całego roku przez X. Jó­zefa Osieckiego, 2 tomy w mocnej oprawie, cena $2.00ROK KOŚCIELNY. Nabożeństwo na wszystkie Niedziele i Uroczy­stości kościelne. Wykład obrzędów kościelnych i całej nauki chrze­ścijańskiej rzymsko-katolickiego Kościoła. Wydanie ilustrowane, rysunkami przeważnie z wzorów katakumbowych wziętemi, przez 8. M. K. B. Ł. 2. W mocnej o- prawie, cena $2.50

KAZANIA na niektóre Niedzielei Święta oraz przygodne, oryginal- ' nie napisane przez X. Józefa Pa­wlickiego, w mocnej oprawie $2.50 KAZANIA na niektóre Niedzielei Święta oraz Mowy Przygodne przez X. Leona Lubicza Potockie­go, 2 tomy, w mocnej oprawie $1.75 KAZANIA o Siedmiu Sakramen­tach Kościoła św. Katolickiego X. Piotra Skargi, w mocnej opra­wie, cena $1.^5KAZANIA na wszystkie Niedzielei święta uroczyste w roku, zasto­sowane do potrzeby i ducha cza­su, przez X. Jul. Smolińskiego, 2 tomy, w’ mocnej oprawie, cena $4.00 KAZANIA przez X. InnocentegoSzeligę, w mocnej oprawie $1.00 KAZANIA przez X. Józefa Szpa- derskiego, w mocnej oprawie, 3 tomy, cena $2.00KAZANIA Dogmatyczne i Moralne przez X. Wł. Wierczyszewskiego, w mocnej oprawie, cena $1.75KAZANIA Niedzielne i Świąteczne przez X. Wł. Wierczyszewskiego, w mocnej oprawie, cena $3.00ROCZNIK II Kazań Niedzielnychna cały rok przez X. Józefa Wil­czek, w mocnej oprawie, cena $2.00 KAZANIA Pasyonalne o warun­kach pokuty i Homilie o Męce Pańskiej przez X. Józefa Wilczek, w mocnej oprawie, cena $1.50MOWY, Przemowy ślubne, pogrze­bowe, Instalacyjne itp. przez X. Józefa Wilczek, w mocnej opra­wie, cena <1.50KAZANIA na wszystkie w rokuNiedziele i Święta przezX. Józe­fa Kalasantego Mętlewicza, 4 to­my, w mocnej oprawie, cena $3.50 RITUALE Sacramentorum ac alia- rum Ecclesiae ceremoniarum ex decreto Synodi Provin. Petrico- iensis ad uniformem ecclesiarum Regni Poloniae usum relmpres- sum. W skórkowej oprawie, wy- złacane brzegi, cena $6.00KAZANIA o Męce Zbawiciela na­szego Jezusa Chrystusa, na trzy posty podzielone przez X. Karola Fabiany, w mocnej oprawie $2.00 ŚPIEWNIK Kościelny, Cantionale Ecclesiasticum, obejmujący Pie­śni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melódyami oraz objaśnienia tyczące się świąt i obrzędów Ko­ścioła rzymsko-katolickiego, uło­żony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena $3.50KAZANIA na Niedziele i Święta całego roku, przez X. Piotra Skar­gę, cena $8.00POSTILLA Catholica, ząwiera ka­zania na święta Panny Maryl, A- postołów, męczenników' i innych świętych, których Kościół obcho­dzi od adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez teologa Jakóba• Wuyka S. J. 2 grube tomy $16.00 CANTIONALE Ecclesiasticum, ko­ścielny śpiewnik, przez Grabskie­go, w mocnej oprawie ze złocone- mi brzegami i tytulikami $5.50
Inne Książki.

GRAMATYKA Łacińska dla szkół gimnazyaluych i realnych przez prof. Ant. Jerzykowskiego, 1 dokto­ra filozofii i wyższego nauczycie­la przy katollckiem gimnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu, w mocnej oprawie, cena $2.00PRAKTYCZNY Kucharz Warszaw­ski, zawierający 1503 przepisów różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowania zapasów spi- żarnianych, w mocnej oprawie $3.00 865 OBIADÓW za 5 złotych przezLucynę Cwierczakiewiczową, w mocnej oprawie, cena $3.00
W. DYH1EWICZ,

532 Noble st-, Chicago, III.

Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze­
chnić nader piękne i 
łwliczające dzieła, dru­
towane w wielu tysią­

cach, sprzeda  jemy ta­
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO NI­
SKICH.

BLADA HRABINA—romans przez Je­rzego Borna, 3 tomy 1743 stronic, w mocnej oprawie że złoconymi ty­tulikami, dawniej $3.75, teraz $150
NASZE ŻYCIE—powieść w trzech czę, ściach, przez W. D. Chamskiego. 394 stronic. Dawniej $1.10,teraz 50c W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75c
OPACTWO CARRÓW — przez J. F. Smith (z angielskiego) 954 stronic, w mocnej oprawie, ze złoconymi tytulikami w 2-ch tomach, dawniej $2.50, teraz - • $1 50
PONURY DOM W WARSZAWIE czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 tomów, każdy osobno mocno opra­wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 stronic, dawniej $3.75, teraz $1.50 Broszurowane po 1.00
NIEWIASTA POLSKA—w początkach naszego stulecia 1800—1830 r. przez K. Wł. Wójcickiego. 488 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75c
RODZINA KONFEDERATÓW (Jó^ 1 Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro­sta Warecki; II. Pan Marszałek Łomżyński. Obrazki historyczne przez K. 8. Bodzantowicza, 612 stronic. Broszurowane po 75 c W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $2.50, teraz $1 00
WAŁKA 0 MILIONY czyli Rodzina Lanąulerów Powieść (przekład z francuskiego) E. P. 1363 stronic, szyte bez oprawy - 75cW mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00 
WERNYHORA, wieszcz ukraiński. Po­wieść historyczna z r. 1768 przez Michała Czajkowskiego 579 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym ty­tulikiem, dawniej $1.75, taraz 75c
ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- lerego Łozińskiego 572 stronic. W mocnej oprawie ze złoconym tytu­likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00 
PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo­mych krajów. Przekład z angiel­skiego przez W. Szymanowskiego z rycinami H. Emy. 242 stronic wiel­kiego rozmiaru, w mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem, dawniej $1.25, teraz - - 75cBroszurowane - - 50c
NASZE DZIEJE w ostatnich stu la­tach przez St Tarnowskiego z kil­kudziesięciu rycinami, stronice du­żego rozmiaru z czerwoną obwód­ką. ozdobna oprawa ze złoconymi tytulikami $2 50W mocnej oprawie - 75oBroszurowane - - 50c
Do nabycia w Pierwszej Księ­

garni Polskiej w Ameryce
W. DYNIEWICZA,

532 Noble et., Chicago, 111.

Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

moonej oprawie, ozdobiony 54 ry­
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienna, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika ożyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczoiwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han: 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowyoh, obra- 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej.

CENA 81.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 380 stro­
mo wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo cnoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieśoi i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych.

CENA 81.00.
* Czwarty Rocznik Tygodnika

Powieściowo-Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 418 
stronio wyraźnego drnku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, ożyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dnmy, Moi- 
na, ożyli niepojęte drogi Opatrz­
ności, Z przeszłośoi Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli­
nów, obrońoa klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, ożyli jak sobie kto po­
ściele tak się teł i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie’i różiośoi.

CENA 81.00.
Piąty Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w moc­

nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur­
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
Żeliga, Luter w drodze do narze 
ozonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino­
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci­
wość ukarana, Dwurożny ozłowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama­
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę­
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, Berek, 
odpieozętowany, Mały nanozyoiel.

CENA 81.00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w mo- 

orej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liony czyli R dżina Łanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo­
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia­
dek, Ulioznik warszawski, Łidowa 
pieczara, Żyd w beczc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kaźma Jeż, Renegat, Jał­
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i żyoie, Złapał się, Pożar na morzu.

CENA 81.00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rooznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Ezpress offisie. — 2) Gazet*  
musi być opłaoona na cały rok naprzód.—8) Kto już wybrał premię, a 
obciąłby nzyskaó jeszcze obecnie wydawaną premię, nieoh opłaoi Gazetę 
jeszcze na rok dłużej.—4) Plącący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłaoona za oały rok z góry. “Ga­
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół rokn $1.S5, na 
kwartał 75o. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden nnmer na okaz.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble St.*,  CHICAGO, ILL.

IGNACY WOLFF,
Pierw«xy TABAKI

DO ZAŻYWANIA 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyr»bl*  nallepeaą Ub«k« w rozmaitych gatunkach na «poeób 
Marok raj »kL Przy kupowania prozlmy z wahać na znak ochronny 
Białego Orła, który zią znajduje na katdem nacapiin. Wa ńądaate 
Wyży tamy próbki 1 oennlk danino. Hartownym odMorcocn odzt<pa- 
jomy «naczny rabat.

IGNACY WOLFF, MWi
iakn anawca tabaki do zaiywania saAwladcaam enmiennia. ta 

to Mjkopaaa tabaka w całąj Amaryoa. W. Badcnulti, podróżujący 
agent “ónMty Pol*klej". Ваак аекгшу BŁałaga

Dr. Piotra Gomozo
wzmacnia i regaluje 
naturalne filtry krwi

Nerki
Nie utrzymują go w apte­
kach. Sprzedawane tylko 
Brzez specyalnych agen- 

iw. Jeżeli nie możecie go 
dostać w waszej miejsco­
wości, piezcie wprost do

DR. PETER FÄHRNEY, 112-114 S. Hogne five, Chicago, 111.

Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

moonej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bognmił Kamiński, Stanisław mło­
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le­
czenie woią ks. S. Kneippa, Koś­
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge­
nui, Bohaterka z powstania 1863 r.

CENA 81.00.
Ósmy Rocznik Tygodnika Po­
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III So­
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóźo Grojseszyk, Zima 
dystylaoya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasin i O 
pięknej Anuloe, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo­
ziwody, Ksiąię Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziewał, O- 
sadnioy n źródeł rzeki Susquehan­
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut.

CENA 81-00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia czyli zwycięz­
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z history! 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej.

CENA 81.00.
Dziesiąty Bocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej bahnni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do­
branoc sąsiedzie, Prima Aprilia, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzn.

CENA 81-00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo-Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król cy­
ganów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś­
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Ryoerz Ginter ze 
Szwarcenaq.

CENA $1.00.
Trzynasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo—Naukowego 

w moonej oprawie, zawiera: — 
Agay Htn, powieść historyczna; 
Nemęzis; Pszczoły i pszczelniotwo 
(z rycinami); Gałgandncb, czyli 
Trójka hultajska, melodram w 3oh 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H. Sien­
kiewicza; Duch Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła laniu i pielęgnowaniu og. o 
dów (z rycinami); Kasper Karlit 
ski, dramat historyczny w 3 aktaoh, 
Historya o szlaohetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrasek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńoa, obrazek ludowy w je­
dnym akcie; Nieprzepłaoony Pier- 
śoień; Historya o wielkim wojowni­
ku Gabryelu Hołubkn; Stryj erzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya knpua Chrześcijanina.

CENA 81-00.

Jeteli w nich ruch tatamowany, czynnoM swą
• • spełnią)« leniwo, lub Jeteli zą osłabione, staną 

si< prtyciyna llctnych słabości. Nie mogą one ociy 
Aclć krwi t kwasów moczowych. Ból w mięśniach, 
w plecach I w bokach przyjdzie najpierw, a nastę- 

’ pnie pojawi się podagra, wodna puchlina itp. Lecz 
nie czekajcie at do rozpoczęcia się tych chorób, 
ale utywąjde zaraz Dra. Piotra Gomozo-



6 G-JLZZET-A. POLSKA

BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

Przez STA***
(Ciąg dalszy).

— Gdzież to mój ptaszek?
— Tam!... w ostatniej komnacie... Ale 

Hanna jest z nią, musicie babę też wziąć — 
odparła Dobrogniewa, wskazując ręką na le­
wo, i oddawszy jednemu świecę, cofnęła się 
do świetlicy.

W duszy śmiała się z podziwu i przera 
żenią starej piastunki, skoro ta ujrzy, że oba­
wy jej się spełniły i rabusie napadli dworzec. 
O Bożenie nie śmiała pomyśleć.

Po krótkiej chwili usłyszała szybkie kro­
ki; Czepiec wpadł dó świetlicy i zawołał z roz­
drażnieniem:

— Tam nigdzie niema nikogo! Przeszli­
śmy cztery izby, wszystkie puste.

— Nie mówcie tak głośno — szepnęła 
Dobrogniewa, bo choćem wszystkim niewia­
stom na sen dała, ostrożność nie zawadzi, 
a tu blisko śpi jedna, mogłaby się...

—f A do biesa! Co mnie do tego? Gdzie 
kasztelanka? — wykrzyknął wojewoda gbu- 
rowato.

— Jużem wam powiedziała, że w osta­
tniej izbie w tym szeregu świetlic — rzekła 
Jaksówna nieco urażona. — Mówicie, że tam 
nikogoście nie znaleźli? Toście źle szukali... 
Widać, że szukać nie umiecie! Oj, lichy 
z was uwodziciel, panie wojewodo! dokoń­
czyła z uśmiechem, już udobruchana.

Czepiec wobec tej pewności zmięszał się 
nieco i spokorniał, rzekł jednak:

— Ale wam powiadam, że tam nikogo 
niema... Chodźcie, patrzcie sami...

To powiedziawszy, pobiedł drugi raz, 
przebiegł wszystkie izby, i ledwo Jaksówna 
zdążyła wyjść do sieni, już był z powrotem, 
mówiąc:

— Niema! niema! Mówcie, co chcecie...
— Musi być! Gdzieżby się podziała?!
— Więc chodźcie, pokażcie!
— Ale jakże ja mogę iść?! Wiecie, że 

kasztelanka nie powinna mnie widzieć w spół­
ce z wami!

— A na Jessę! Jak was zobaczy, kiedy 
jej tam niema?! krzyknął niecierpliwie Cze­
piec, chwytając rękę Dobrogniewy i wiodąc 
ją na drugą stronę dworca.

— No patrzcież! patrzcież! Przekonajcie 
się sami! — wołał wojewoda, chodząc za bie­
gającą z izby do izby Jaksówną, i trzęsąc się 
z gniewu.

Dobrogniewa, przebiegłszy wszystkie izby 
tego skrzydła domu, stanęła wreszcie w śwle-‘ 
tlicy, przeznaczonej na nocleg dla Bożeny, 
przestraszonym wzrokiem wodząc dokoła sie­
bie, to znowu spoglądając na pałającą gnie­
wem twarz wojewody, lecz słowa z gardła 
wydobyć nie mogła. Zdumienie i trwoga 
głos jej poraziły.

— Gdzież jest ? Pokażcie nareszcie... bo 
na Jessę!... — syknął Czepiec i szarpnął sil­
nie rękę oniemiałej dziewczyny.

— Dla Boga! prawda! Jej tu niema! — 
wybuchła nareszcie gwałtownie Dobrognie­
wa. — Ąle była tu... przecie posłanie oto 
dla niej i dla Hanny... Gdzieś być winna... 
musi... szukajcie, szukajcie wszędzie... Może 
usłyszała, jakeście nadchodzili... i uszła!... 
Ale wy ją znajdziecie, znajdziecie z pewno­
ścią! Nie może być daleko... trzeba szukać, 
znajdziecie ją, pochwycicie... Dalej! przetrzą­
sać wszystkie kąty!

Zaczęło się tedy szczelne szukanie, naj­
pierw po całym dworcu, potem w zabudowa­
niach. Dobrogniewa oprowadzała sama drżą­
cego ze złości Czepca i jego dwóch ludzi. 
Była pewna, że kasztelanka się znajdzie, że 
tylko gdzieś w pobliżu się ukryła. W obawie, 
aby Bożena nie domyśliła się zdrady ze stro­
ny stryja i siostry, widząc, że ta oprowadza 
wojewodę sama, prosiła 'go, żeby ją który 
z ludzi jego pochwycił i niby gwałtem zmu­
sił, opierającą i płaczącą, do pokazywania 
wszystkich kryjówek w domu.

Czepiec zgodził się na prośbę obłudnej 
dziewczyny, kazał jej ręce powrozem skrępo­
wać i prowadzić za nim jak bydlątko. Była 
to pierwsza kara dla Dobrogniewy. Towa­
rzysze Czepca śmiali się z tego udawania 
poczciwości I rozpaczy, gdyż Jaksówna zano­
siła się niby od płaczu, lamentowała i łamała 
ręce, a oni igraszkę sobie czynili z jej stra­
chu i obłudy.

Najpierw poszli do stajni, a Dobrognie­
wa widząc, że drzwi nie zaparte wewnątrz, 
ucieszyła się bardzo. Była pewna, że tam 
schroniła się Bożena z Hanną, lecz wnet prze­
konała się, iż w stajni, oprócz chorego Wl- 
szana, który udawał, że śpi głęboko, i dwóch 
czeladzi, mocno śpiących istotnie, nie było 
zresztą nikogo.

Ze stajni udano się do innych budyn­
ków. Przetrząśnięto wszystkie kleci, odryny,

Przeszukano przy dworcu wszystkie przy­
stawki, zakomórki, szyje, przejścia, ganeczki, 
których wielka była liczba, lecz tej, której 
szukano, nie znaleziono.

Wrócono raz jeszcze do stajen, szczelniej 
je przeszukując, lecz znowu napróźno. Do­
brogniewa teraz dopiero spostrzegła, że i 
Tomko zniknął wraz z koniem, dalej, że nie 
było także dwóch ślicznych, białych jak śnieg, 
wierzchowców Bożeny, które dostała od mat­
ki chrzestnej krótko przed wyjazdem z Lesz­
czy. Z przerażeniem poznała, iż kasztelanka, 
przez kogoś ostrzeżona, uszła konno wraz 
z Hanną i Tomkiem, i to prawdopodobnie 
zaraz na początku nocy, a nie dopiero za zbli­
żeniem się Czepca.

Spostrzeżenia swego udzieliła Jaksówna 
wojewodzie, lecz ten spojrzał na nią tylko 
przeszywającym wzrokiem, i nic nie mówiąc, 
zgrzytał zębami i drżał ze złości.

Dobrogniewa nie chciała się jednak roz­
stać z nadzieją pochwycenia Bożeny. Skoro 
wyszli ze stajni, ozwała się do Czepca:

— Jeszcze ją pojmać możecie... konno 
uciekła, prawda, ale wy też konie macie... 
Rozeźlijcie jeno ludzi na wsze strony w la­
sy i nie w lasy, a pochwycicie ją z pewno­
ścią.

Dziki śmiech wojewody był jedyną jego 
odpowiedzią na te rady; natomiast jeden z lu­
dzi rzekł:

— Darmobyśmy sobie łby rozbijali 
o drzewa po nocy. Przy takiej ciemnicy, że 
i ręki przed sobą nie widać, nikogo si^ nie 
złapie. Zresztą, jeżeli uszli, jak mówicie 
z wieczora, to teraz są daleko... dobrze Im 
się jechało... do północy było jasno, a te­
raz, patrzcie na niebo! ani myśleć nie można 
o pogoni.

Rzeczywiście ciemno było jak w miechu, 
niebo zaciągnęło się grubemi chmurami, 
deszcz zaczął rosić. W milczeniu wracano do 
dworca. Dobrogniewa szła z podniesioną gło­
wą i jak umiała, dodawała sobie ducha, lecz 
ile razy spojrzała na oblicze Czepca, które 
przy blasku pochodni wydawało się tak zło- 
wrogiem, strasznem i okrutnem, dreszcz ją 
przejmował i krew krzepła ze strachu w ży­
łach.

Gdy nareszcie weszli do świetlicy, gdzie 
się świece paliły, Jaksówna spojrzała na te­
go, który ją ttzymał, potem na sznur poka­
zała oczyma i szepnęła:

— Rozwiąźcie...
Lecz wojewoda dal znak ręką, aby tego 

zaniechał; sam zaś zbliżywszy się tuż do drżą­
cego dziewczęcia, rzeki groźnie:

— Mówcie teraz, ale prawdę! Gdzie ka­
sztelanka i przez co zdradziliście mnie tak 
haniebnie? •

— Jakiej wy prawdy, miłościwy panie, 
odemnie chcecie?!... O jakiej zdradzie mó­
wicie?!.. . Ja nic nie wiem!...— wołała prze­
rażona Dobrogniewa, łamiąc teraz już na­
prawdę białe dłonie.

— O, jaszczurcze plemię! Więc ml nie 
powiecie, gdzieście kasztelankę ukryli, albo 
wywieźli może? — syknął Czepiec, chwytając 
obie ręce nieszczęśliwej i ściskając w swoich 
jak w kleszczach.

__ Bogiem się świadczę, że nikt was nie 
zdradzili... Rodzic wam sprzyja... ja takoż. 
Gdyby nie miał woli dać wam Bożeny, nie 
potrzebował uciekać się do zdrady, jeno od­
mówić jako poślubionej Innemu, kaźdyby 
rnusiał cudzą niewiastę poszanować... Po 
coby was tu przyzywał, sam odjechał, a cały 
dom otwarty wydal w ręce wasze, gdyby 
niechęć dla was żywił?.... Miarkujcież sa 
mi....

__ A djabli go tam wiedzą! po co krę­
tem! chadza drogami i w cichości zdrady knu­
je?! Jak zdradzał Sreniawitę i kasztelankę, 
własną krew, bo córkę po bracie, każąc mi 
ją wykradać i przeciw jej woli zaślubiać, tak 
samo mógł zdradzić mnie i knezia. Mnie pra­
wił, że po cichu jeno może mi dziewkę wy­
dać, bo się boi zemsty Sreniawity. To jest 
łgarstwo psa godne! Coby mu tam zrobił je­
den rycerz z za Wisły, kiedy on pod opieką 
knezia Masława?! Teraz może bał się mej 
zemsty, więc w oczy udawał drucha, a za ple­
cami zdradził po cichu, żeby ujść mej zem­
sty! Kto tam wymiarkuje takiego wichła- 
cza! Ale wy odpowiecie teraz za tego sta­
rego zdrajcę!

Dobrogniewa padła na kolana.
— Cóż ja nieszczęsna wam zawiniłam? 

Com uczyniła złego? Czego wy odemnie chce­
cie? — wołała, zanosząc się od płaczu. — 
Ani was znałam, ani widziałam.. . zdrada nie 
powstała w mej myśli... zmiłujcież się nade 
mną i zaniechajcie!...

— Ha! niechże będzie wasza prawda, 
żeścle zdrady nie knuli! Zawsze wszelako 
przez waszą, albo tego starego lisa nieudol­
ność uszła kasztelanka... Czemuście jej nie 
strzegli, kledyście mi ją obiecali.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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H. C. PATTERSON, 
Własność Realna 
Pożyczki i Dzierżawy.

20S LA SALLE STR., 
Pokój MS, Bomo Iniaranco Balldlng, 
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Bezpłatna próba dla osłabio­
nych mężczyzn.

Zadziwiającą i hojną ofertą robi do­
brze znany Instytut Universal Vita- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa­
nia ta składa się z pewnej ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badrnlu 1 kuracyi cho- 
6b płciowych. Ta kompania pośle le­

karstwa na próbą zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner­
wowość 1 wszelkie choroby pochodzą- 

a będące grzechamice z nadużyć, a będące grzechami młodośhL 
Oferta ta Jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko 1 nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do

I'NIVEBSAL VITALISE CO.,
75 S. Hohman St., Hammond, Ind.

No. 2 American Typewriter. Jest to jadna
■ z najlepszych,

i najpopular­
niejszych Ma­

szynek do 
Drukowania.

rzebnjecie oaobnego stenografa i stodolarowej maszynki, ale z pewnością nie zaniedbacie No. 2 American Typewriter, 
z dobrą, a kosztuje tylko $10. Polscy byznesiści, adwokaci, księża, nauczyciele, towarzystwa, mogą nabyć No. 2 Ainer

Czy nie życzyliście sobie 
kiedy nabyć maszynkę do dru­
kowania za $50 lub $10 •? Je­
żeli tak, to American Type­
writer No. 2 zadowolili was.

Czy nie życzyliście sobie 
kiedy nabyć maszynki dobrej 
do swego byznesu, klubu, to­
warzystwa, urzędowania itp.f 
Jeżeli tak, to American Type­
writer No. 2 jest tą maszynką, 
którą wy potrzebujecie.
Maszynki podobnej 

konstrukcji kosztują $100
American Typewriter

W No. 2 tylko .... $10
Zaoszczędzicie zatem . $90 

i 1 zrobi ona wam to samo, co 
f droga maszyna. Posiada ona 

wszystkie wielkie 1 małe lite­
ry, liczby oraz znaki pisar­
skie. Jest to pierwsza maszyn­
ka w tak niskiej cenie, która 
posiada wszystkie polskie li­
tery akcentowa.

fe Każdy, kto życzy sobie 
F korespondować up-to-date, ła­

two czytać bez błędów, uży­
wa maszynki. Może nie po- 

uto -.«.nvuuavic « American lypewnwt, która jest tak samo użyteczną 
adwokaci, księża, nauczyciele, towarzystwa, mogą nabyć No. 2 American Typewriter tylko za $11».

■ . <lzl.w<»t«» & “le Używaliście stodolarowej maszyny, ale dziwno by było, gdybyście nie używali No. 2 American za $10.C cna tak przystępna,
ze i ubogi może je nabyć. Murzynka ta jest ozdobą każdego domu. Łatwa do nauki dla każdego, nawet dla dzieci. Dzieci uczą się z niej lepiej Jak 
z książki, ponieważ drukując na niej, niejako uczą się wymawiać I składać słowa. Jest to nieoszacowaną rzeczą dla dzieci przy formowaniu i skła­
daniu wyrazów. Nie ma obawy, aby sie popsuła, gdyż jest mocno zbudowana. Chcemy, aby każdv Polak zamówił sobie n nas tę maszynkę. Przy- 
ob ecujemy każdemu uroczyście zwrócić pieniądze, gdy maszynka nie będzie taką, Jak mówimy. Nie jest to humbug, my nie liczymy na to, abyśmy 
Jedne maszynkę wam sprzedali, ale chcemy sprzedać wiele w każdem miejscu i każdemu człowiekowi. Mamy także*  maszynki z francuskieini. nie­
mieckiemu rosyjskiemi, włoskiemi i hlszpanskiemi literami akcentowemi. Każdą maszynkę wysyłamy w pięknem metalowem pudełku wraz z atra­
mentem i instrukcyatnl. Przyślljcle $10, a wyszlemy natychmiast, lub wyszlljcie nam $3, a resztę dopłacicie na expresle. Lecz przysyłając od razu 
całą sumę, oszczędzicie koszta zwrotu pieniędzy. Potrzebujemy agentów w każdem mieście i miasteczku; tylko jednego agenta potrzeba w każdein 
mieście. Ceny dla agentów poszlemy dopiero temu człowiekowi, który kupił już od nas trzy maszyny, wtedy zapłacimy mu od każdej maszyny, 
którą sprzeda. Adresujcie zawsze: .

POLONIA MERCHANDISE CO., Westfield, Mass.

? Ir« WANDA w ppo°ŁWe’ ’ 

Kolonia ™ Wisconsin.
’ Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- ziem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj Żyzną. Woda wyborna. Mia­steczko (Pittsville) odległe od najdalszego kawałku gruntu tylko 4 mile. Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona innemi ko­loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi­cago do Pittsville' i napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze­nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 80 dni, tak że każdy może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi już tamże farmerami polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej się dowiedzieć o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy:

C. W. DYN1EWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.

P. S.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości.

«
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AUGUST GROSS,
080—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie. _______ _____
N°W|W FortePlaDy °d $200 wylej, sprzedajemy także Organy i Initrumenty 

i po^niskich^cenach4 * rePeraoy® fortepianów wykonujemy akuratnie 

Kto nmie pi«ać po angielekn lnb niemiecka, niechaj piize w tych językach.

DYAMENTOWY KRZYZ ELEKTRYCZNY.
K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI

zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austryl 
kilka lat temu i z powodu 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan­
dynawii 1 innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany iest Jako jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz Innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mus 
kułów i stawów, newialgię 1 
bóle w całem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słabienie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys’owe, hy- 
steryjj, paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa­
lentego, bicie serca, nerwowy

1 zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje sij zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi się dniem 1 nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawlenzony na Jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała.

Przed użyciem, oraz codzien­
nie po użyciu,krzyż trzeba wło 
żyć na parę minut do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany Jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu 
jące od piętnastu do dwudzie­
stu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 

...__ _ _________ _ ______ , _______________________________  czy chora, powinna zawsze
mleć taki krzyż elektryczny, gdyż tu« um lepozvgu «huum.» zabezpieczającego przed chorobą.

Poszlijcie Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów.

Tysiące rekomtndacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz­
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj.

Pokój 305—310 Unity Bid.—79 Dearborn etreet. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickeon Street. CHICAGO, ILI

Î SEVERY IiEK ÄRST WA I
Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pańskiego Elektrycznego Dyamcntowego Krzyża i polecamy go 

jako wielki wynalazek. Z szacunkiem, HANS H. BERGE, Calamns, Iowa.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO.. 306 Milwaukee Ave.. CHICAGO

Słynny na cały świat

Dr. BADGER,
POSIADAJĄCY NAJTT.PSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
«O LAT,-

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z aiEBEZriECZWCH CH0RÓ3.

Ludzie, którzy zostali w)leczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
i znajomym go polecąją.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

I Opiszcie chorooę i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho­
rej osoby, a na odpowiedź przvślij< ie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z

_ radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.
Dr. Badger leczy wartkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, pa'raliż, dychawicę, 
wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz l nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana- 
tow odchodowych, febrę, wyrzuty na rfowie i skórne, choroby maciczne, zbocz<*nle  regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże. 
Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralglę, bronchitis, podagrę, świerzb, zupale- 
nlo mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazano) leczy skutecznie 

1 prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku,' niemiecku, francusku, słowacko 
lub czesku. Adres:

DR. L. A. SADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

• $1,000 NAGRODY! _ _ _ _ _ _ _ _
* czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu B tygodni, niż którakolwiek
' inny doktór w przeciągu Blat. %

Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle-

DZIECI....
potrzebują taksarno leki 

czyli medycyny Jak dorośli. 
Severu Krople Dziecięce ułatwia U ząbkowanie, uśmierza­ją boleści, febre i kurcze, oraz sprowadzaj» spokojny sen.CENA 25C.

BOLEŚCI reumatyczne
i neuralgię muszkułówi stawów, wywichnięcia, puchlinę leczy szybko

SEV&RY
Olei św. Gotharda. Gena 50c.

■

H

Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto Jeden 
z najpiękniejszych zegar­
ków i gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk Jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 2A lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatę 
ekspresu. Jeżeli tyczycie 
noble Chatelaine Kpinkę 
jak na rycinie, poszlijcie 
BOc więcej. DARMO pię­
kna szpilka do krawatu, 
jeżeli pieniądze posłane z 
zamówieniem. Opłacamy 
koszta ekspresu._________

huntinb Czystein Złotem 
FA?_E pozłacany Zegarek 

nie cienką powłoka, ale 
grubo podwójnie złoco­
ny, dobry dla każdego. 
Ma najlepszy werk ame­
rykański. Gwarantowa­
ny na 25 lat. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega­
rek najlepszego gatun­
ku. Wygląda Jak zega­
rek $50. Za tę cenę nic 

r podobnego nie dostanie- 
y cie. Za $0.49)>oślemygo 
r przez C. O. D do obej­

rzenia. I)A lik O piękna 
szpilka do krawatu, Je­

żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekspres sami.

Severn Laxoton,
przyjemne i pewne lekarstwo na zatwardzenie i niespokojność u dzieci i dorosłych. CENA 25c.

- Jlsti Jtt >!4 2tŁ Jt4 Jtłlf 

jKHSZElI 
M --- ninrn być

pierwszym 
J znakiem 
-SUCHOT^ 

>! lub jakieibądź w 

■tj choroby Płuc. £ 
^SEVERY & 
'■ BALSAM 
3 na PŁUCA,f 
^wyleczy każdy £ 
■Si kaszel, krup, (>f 
i! zaziębienie, w 
J , chrypkę i t.d. £ 
$|Cena 25 i 50c.| 

■ 71 TfiWSK■'i''?' V.

Nie ma lepszego lekarstwa 
na Keumatyzm, podagrę, 
sztywność jak SEVERY 
I.EKARSTWO na Reuma­
tyzm. Cena $1.00.

W 
Я

M

MOKRZ 
powinien być czy­
sty I przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby. 
Severu lekarstwo 
na wątrobę i nerki 
leczy wszystkie choroby 
takie, jako to bolesne od­
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.d!
Cena 73c. i $1.25.

SEVER¥ proszek 
na ból głowy i 
neuralgię

Jest zawsze pe- 
wnem, skutecz- 
nem i dobrem 
lekarstwem. Za­
wsze on pomaga.

Cona25c. Porx4 27c.

» »

SEYERY lekar­
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodną medycy­
ną na ROZWODNIENIE, 
LETNIĄ CHOROBĄ 
i KOLK^.

Oona 25 i 50c.

SERCE
PODLEGA LICZNYM CHO­
ROBOM, (ZĘSTO NIEBEZ­

PIECZNYM.

SEVERY LEKARSTWO 
M SERCE 

ożywia i wzmacnia musz- 
kuły seroowe i nerwy. Jest 
to najlepsze lekarstwo na 
wady sercowe.

Oona 1.00.

i
*
ж ж

SEVERY MOC CIAŁA
PLASTER GOJĄCY 
leczy miejscowy Reuma­

tyzm, usuwa bóle z piersi, 
krzyża i muszkułów.

Cena 25c. Pocztą 27c.

»
» 
*

*
zależy od trawienia.

SEVERY
Żołądkowy Bitters S

ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w *1*
zdrowym stanic i zapobiega malaryi.
Cena BOc. i $1.00.

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH.
K^FTotrreba ajentów we weiptkirh koloniach poliklch.

Coś Królewskiego.
Zegarek, który może być używany 
przez chłopców, mężczyzn a nawet 
kolejarzy. Ma trwałą czysto niklo­
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pię­
kny, nie ściemnieje.

GWARANTOWANY NA 5 LAT.
?osyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 1 wszystkie koszta prze­
syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli się wam nie spodoba, może­
cie nam go zwrócić.

DARMO piękna pozłacana dewl- 
jeżell równocześnie z zamówieniem pośle-rka, J— 

cle ti.as.

HUNTINCBIERZMIĘ 
CA SE ZA 83.98 

S£HTS 0R Piękny 14 k»- 
ladics ratowy podwój- 

me pozłacany 
zegarek kryty 
lnb odkryty,na­
kręcany głów­
ką, rzeźbiony s 
prawdziwym a- 
me ry kańskim» 

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pośle­
my przez C. O. D. do obejrzenia. Jeżeli jest ta­
ki Jak opisujemy, zapłaćzie agentowi $3.98 ł 
przesyłkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
Piszcle czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewlskę, jeżeli przy- 
ślecie $3J*8  z zamówieniem. Opłacamy ekspres.

l> A 11?ГГ A IPIP! Wszystkie nasze Zegarki i biżuterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a Jeżśli nie M takie UJ > l^.E^KawiamyL macie Prawo 1 А Л11 Г> I AeJ " 11^• zwrócić je na nasz koszt. Nie kosztuje was ani centa obejrzeć nasz towar. My ryzykujemy. JEŻELI |POSZLE€1E PIEMĄlwK Z ZANOWIE 
NIEM, otrzymacie w każdem nndełku piękny prezent DARMO i my opłacimy ekspres, Gdrle ulema Oflsu Ekspresowego, tam trzeba posłać wrez z zamówieniem i pieniądz*-  
a my poślemy przez pocztę i opłacimy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 200 Unetracyami Zegarków i Biżuteryi 1 tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE*  DZISIAJ, poniew» 
cena zegarków idzie w górę. ,

R0YAL BARGAIN Н0Г8Е, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.
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KUCHARKA UTEWSKA.
Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania

smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem.
(Ciąg dalszy).

Pomieszać, odebrać go trochę dla rozprowadzenia mąki, 
1 postawić na ogień; na zagotowaniu wrzucić cukier w ka 
wałkach, a skoro się rozpuści, wlać rozprowadzoną mąkę, 
ucierając łyżką na ogniu, aż do przezroczystości; po czem 
włożyć do formy zmoczonej wodą i wysypanej cukrem i zastudzić.

Na kisielek pomarańczowy wziąć 2 cytryny, ‘ 
rańcze i cukier ocierać o pomarańcze, mąki zaś 
niejszą szklankę.

3. Kisielek z agrestowego soku.
Wziąć półtorej szklanki agrestowego soku,

a 2 poma 
wziąć pel-

Wziąć półtorej szklanki agrestowego soku, rozmieszać 
z wodą i cukrem utartym o cytrynę na doskonałą limonadę, 
uważając, aby jej było szklanek sześć. Dalej postąpić jak 
wyżej.

Dla delikatniejszego smaku, można do tego kisielku użyć 
szklankę soku agrestowego i szklankę wina francuskiego białego.

4. Kisielek ze świeżych porzeczek, wisien lub malin.
Zalać półgarnca jagód zimną wodą aby, objęła, zagoto­

wać, pognieść łyżką, sok zcedzić przez płótno, zaprawić słod­
ko cukrem i doprowadzić płyn do sześciu szklanek, uważając, 
aby miał mocny smak jagód; dalej postąpić jak wyżej.

Malinowy potrzeba robić po połowie z porzeczkowym, 
Inaczej mdły będzie.

5. Kisielek biały z mleka lub migdałowy.
Oparzyć 30 sztuk gorzkich migdałów, utłuc, rozprowa­

dzić sześciu szklankami słodkiej cieplej śmietanki, nakryć, 
aby odoru nabrała, potem przecedzić przez serwetę, wycisnąć 
mocno, zasłodzić, zagotować i postąpić jak wyżej.

Można kisielek robić z migdałowego mleka, czyli mo­
cnej i słodkiej orszady. Do wszystkich podaję się śmietan­
ka, mleko migdałowe lub makowe.

6. Kisielek czekoladowy.
Utrzeć ćwierć funta czekolady, zmieszać ze szklanką kar­

toflanej mąki, rozprowadzić to szklanką zimnego mleka, aby 
gruzelków nie było. Zagotować pięć szklanek mleka, z kwa­
terką cukru i wlewać po trochu rozprowadzoną czekoladę, 
mieszając łyżką, aż od rondla odstawać zacznie. Wylać do 
formy oblanej wodą 1 osypanej cukrem, 1 postawić na zimnie. 
Podawać do tego kisielku śmietankę.

7. Kisielek płynny na ciepło.
Siedm szklanek płynu zaprawionego jak na limonadę, 

z jakiego chcąc soku, pól szklanki kartoflanej mąki, wymie­
szać, postawić na ogniu, mieszając ciągle łyżką; jak się za­
gotuje i będzie klarowny, odstawić 1 dawać do stołu.

i) Mleczka i inne potrawy desserowe z mleka.
1. Mleczko migdałowe.

Utłuc miałko garść gorzkich migdałów i zrobić z nich 
orszadę z pół garnca niezbieranego mleka i ćwierć funta cu­
kru. Rozbić mocno pięć żółtek i pięć całych jaj, zmieszać 
z orszadą mleczną, przecedzić przez sito, wlać do fajansowe­
go rondelka lub salaterki i wstawić do miernie, ciepłego pie­
ca. Skoro się zarumieni i da się nożem przekroić, postawić 
na zimnie, a skoro ostygnie, wydać osypane cukrem.

Wszystkie mleczka mogą być podawane do stołu na 
ciepło lub na zimno.

2. Mleczko z kawy.
Ugotować mocną kawę, wziąć jej szklankę, zmieszać 

z półtorą kwarty gęstego ugotewanego mleka lub śmietanki 
i ćwierć funtem cukru, rozprowadzić pięciu żółtkami i tyluż 
mocno rozbiteml calemi jajami, przecedzić, wlać do salaterki 
i zapiec w niezbyt gorącym piecu.

3. Mleczko z zapachem kawy.
Upalić w piecyku kwaterkę kawy, i wprost z niego wsy­

pać ją do półtorej kwarty gorącej śmietanki i przykryć, aby 
naciągnęła odoru. Rozbić pięć jaj 1 tyleż żółtek, zmieszać 
ze śmietanką i kwaterką miałkiego cukru, przecedzić do sa­
laterki i zapiec w miernie gorącym piecu.

4. Mleczko czekoladowe.
Utrzeć na tarce ćwierć funta czekolady, zalać ją półtorą 

kwarty wrzącego niezbieranego mleka i wsypać kwaterkę 
miałkiego cukru. Rozbić pięć całych jaj i tyleż żółtek, 
zmieszać z czekoladowym płynem, przecedzić przez sito do 
salaterki i zapiec.

5. Mleczko na parze.
Rozbić mocno 10 jaj całych, zmieszać z półtorą kwarty 

niezbieranego mleka, przecedzić przez sito do formy i wsta 
wić z nią do rondla, w którym tyle wody wrzącej być po­
winno, jak na melszpejzy gotowane na parze. Przykryć po­
krywą i gotować próbując nożem; jeśli nic na nim nie zo 
staje masy, to znaczy, że mleczko gotowe; należy więc wy­
jąć formę, postawić na zimnie, a skoro ostygnie, wyrzucić 
z formy osypanej cukrem i zalać śmietanką z drobnemi ro­
dzynkami lub mlecznym sosem.

6. Młodziwo.
Trzy szklanki mleka, szklankę młodziwa z pierwszego 

dnia po ocieleniu krowy, garść wypłukanych drobnych ro 
dzynków, rozbić mocno i ugotować na parze (próbując nożem), 
lub upiec na półmisku. Ostudzić i wydać osypane cu­
krem i cynamonem.

7. Wareniec Ruski.
Garniec świeżego mleka zmieszać z pół kwartą śmietan 

ki 1 postawić w piecu przy żarze, aby się powoli gotowało. 
Skoro się ukaże rumiany kożuszek, trzeba go wsunąć łyżką 
do środka i tak gotować dobrą godzinę, wsuwając ciągle 
tworzące się kożuszki. Postawić potem na zimnie, aby nie­
co przestyglo, po czem włożyć dwie łyżki kwaśnej śmietany 
i postawić w cieple, aby skisłó. Po ostudzeniu jeść z cukrem.

8. Arkas.
Garniec mleka słodkiego, pól kwarty kwaśnego, szklan- 

kę śmietany kwaśnej. Ośm jaj rozbić mocno z mlekiem 
i JŚnem ‘ śmietaną wlać do mleka słodkiego, rozmieszać, 
odąć cukru do upodobania, rodzynków drobnych, wszystko 

zagotować, żeby sję zwarzyło; wtedy przelać na serwetę, 
związać i powiesić niech ścieknie i ostygnie. Dając na stół, 
oblać słodką śmietanką lub zbitą na piankę z cukrem, albo 
też kwaśną z cukrem i cynamonem.

Proporcya na osób 10.
Masło Angielskie.

Pół garnca gęstej świeżej śmietany ubić na lodzie mio­
tełką do połowy. Skoro zacznie gęstnieć, wsypać ćwierć 
funta miałkiego cukru i trochę sproszkowanej wanilji, lub 
jakiego olejku czy różanej wody dla zapachu, wymieszać do­
brze, wyłożyć do serwety, obwiązać mocno i zawiesić na noc 
w lodowni. Nazajutrz wyjąć z serwety na półmisek 1 zalać 
śmietankowym sosem zaciąganym z cukrem i żółtkami.

10. Ser ziemny na śniadanie.
Pół garnca świeżej gęstej śmietany posolić, zmieszać 

z kminem, włożyć do sernika z mocnego płótna, zawiązać 
i zakopać w ziemi na 24 godziny w ogrodzie lub sklepie. 
Wyjąwszy z ziemi, ostrożnie wydobywać z worka, aby się 
nie pokruszył. Zamiast kminu można użyć trochę utłuczo 
nej gorczycy.

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY.
KONFITURY, GALARETY, POWIDŁA, SOKI, SYROPY, 

CEDRY, SORBETY.
Ogólne uwagi o smażeniu Konfitur, Galaret i Soków.

Jagody lub owoce, z których mają się smażyć konfitury, 
powinny być nieprzejrzałe i świeże, zbierane tego dnia, w któ­
rym się mają smażyć i w dzień suchy a pogodny.

Zaczynając smażyć konfitury, trzeba dopóty gotować na 
dużym ogniu, póki nie 2awrą, potem dosmaźać na powolnym, 
ogniu.

Najlepiej jest smażyć wszystkie konfitury z małemi od­
poczynkami, to jest, po smażeniu ich przez dziesięć minut 
odstawić, aby trochę przestygły, znowu postawić na ogniu na 
kilka minut i odstawić, i to powtórzyć trzy razy, za ostatnim 
smażąc dopóty aż ulep klarowny, a jagoda pełna będzie.

Szumować najlepiej skoro piana po mocnem zagotowaniu 
opadnie, wtenczas najłatwiej odwróconą łyżką da się zdejmować.

Smażyć jagody trzeba w szerokiej, mosiężnej, (z przy­
prawioną na ten cel rączką), miedtdczce i nie mieszać łyżką, 
lecz tylko potrząsać miednicą, aby ulep jednostajnie obejmo­
wał jagody, i wszystkie jednocześnie się usmażyły.

Próbować należy czy usmażone już są konfitury, nale­
wając ich po trochu na spodek postawiony w zimnej wodzie; 
jeżeli jagody są przezroczyste, a ulep gęstawy, klarowny i ob­
stający koło łyżki, natenczas przelać konfitury do fajansowe­
go naczynia, postawić w chlodnem miejscu, a nazajutrz zło­
żyć do suchego słoja, przykryć krążkiem papieru namoczo­
nym w araku, obwiązać woskowym i klejowym czystym pa­
pierem na wierzch, i postawić w chłodnem a suchem miejscu. 

Najlepsze i najpiękniejsze konfitury są te, do których bie- 
rzemy dwa funty cukru na funt jagód lub owoców, tam jednak 
gdzie jagody wiele mają soku i nie kwaśne, dostateczne jest 
półtora funta cukru i mniejsza ilość wody dla zrobienią ulepu.

Skoro konfitury zaczynają się burzyć, nie zwlekając 
długo trzeba je przesmaźyć na wolnym ogniu, posypując 
miałkim cukrem; jak się zbierze szum na czysto i więcej 
występować na konfiturach nie będzie, odstawić, ostudzić 
i złożyć do suchego słoika.

Zcukrowane konfitury trzeba wstawić do rondla, od­
wiązać papier, obłożyć sianem i wlać do rondla tyle zimnej 
wody ile jest konfitur w słojach; gotować póki nie zawrze 
woda, poczem zdjąć rondel i nie wyjmować z niego słoików, 
póki zupełnie nie wystygnie.

W smażeniu galaret wielką baczność dawać należy, aby 
je nie przesmaźyć, bo będą krupkowate lub ciągnące się i lgną­
ce do zębów, niedosmażone będą rzadkie 1 prędko wodniejące.

Próbować galaretę należy, nalewając jej trochę na spo­
dek postawiony na lodzie lub w zimnej wodzie; jeżeli się 
prędko plewką zaciągnie i z brzegu ukaże się zsiadłą, 4na- 
tenczas zlewać ją trzeba do mocno ogrzanych słoików i zo­
stawić je na miejscu, póki nie osygną.

Na galarety słodkie i światłe zwykle blerze się 2 szklanki 
miałkiego cukru na szklankę płynu; na kwaśne dosyć półtorej 
szklanki, a nawet i szklankę, gdyż kwasy prędzej się galaretują.

Na soki, zwyczajna proporcya cukru 5 ćwierci funta, 
kwartę czystego sklarowanego płynu.

a) Konfitury. 
1. Agrest.

Zielony, duży, wydrylowany agrest, wypłukać, zcedzić, 
zalać spirytusem lub mocną wódką, aby objęło, przykryć, 
niech moknie dobrą godzinę, poczem odcedzić. Tymczasem 
nałożyć pełen rondel liści wiśniowych, zalać wodą, zagoto­
wać mocno i tą wodą wrzącą przelać kilka razy agrest w dur­
szlaku, poczem rozłożyć go na przetak i przelewać zimną 
wodą do ostudzenia. Zrobić ulep, lejąc kwaterkę wody na 
funt cukru, zagotować go na wolnym ogniu, wrzucić do 
wrzącego agrest, pogotować pięć minut, odstawić na kwa­
drans, znowu podgotować i to powtarzać trzy razy.

2. Agrest zapiekany.
Wybrany i opłukany zielony niedojrzały agrest, uło­

żyć do polewanego garnka na przemianę z liściem wiśnio­
wym, zalać spirytusem, zakleić rozczynią, lub nakryć szczel­
nie 
ka. 
jak
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Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruohniewicz.W mocnej 
oprawie cena SOo.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni oodzienne, Msze 
święte, Nieszpory łaoińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy eu- 
plikacye itp. w mocnej opra­
wie płóciennej ze złooonym 
tytulikiem cena

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących:

Oprawne w półskórek $1.50
W skórkę i wyzł. brzegi $2.50 

MELODYE (nuty) do Zbioru
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

80o

na

Rok 1900
ogłosiony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który oały kośoiół katolicki uro- 
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol­
skiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

ożyli Nauka o Odpustach, szcze­
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 534 Noble Str., Chicago, 
Illinois.

Pol-

i wstawić do gorącego pieca po chlebie na godzin kil- 
Potem zcedzić spirytus, przelać zimną wodą i postąpić 

w poprzedzającym przepisie.
3. Agrest trzecim sposobem.

Zielony, obrany z ziarnek agrest, wrzucić do zimnej wo- 
Nołożyć pełen rondel wiśniowych liści 1 zagotować;dy. Nołożyć pełen rondel wiśniowych liści i zagotować; 

skoro woda pozielenieje, liście wyrzucić, włożyć do wrzątku 
agrest na chwilę, zlać go na przetak, przelewać zimną wodą, 
a nakoniec włożyć go do wody z lodem 1 postawić na kilka 
godzin dla nabrania tęgości. Odcedzić, zrobić ulep jak 
wszystkich konfitur I smażyć zwyczajnym sposobem.

Porzeczki zielone tak samo się smażą.
4. Agrest zielony jeszcze innym sposobem.

Agrest do smażenia zbierać należy między 15 a 
Czerwca. Oczyścić zielony niedojrzały agrest z pestek 
i wrzucić do zimnej wody. Wziąć dużo wiśniowego liścia, 
nalać spirytusem i postawić w garnku do gorącego pieca na 
dwie godziny, agrest zaś niech leży na sicie. Wyjąć z pie­
ca garnek, przecedzić spirytus do mosiężnego rondelka, 
wrzucić agrest, raz zagotować, przecedzić, rozrzucić na sicie 
1 polewać zimną wodą póki nie ostygnie; zagotować ulep 
z dwóch funtów cukru na funt surowych jagód, wrzucić 
agrest i gotować jak wszystkie konfitury.

5. Maliny Kijowskim sposobem.
Funt świeżych nieprzejrzałych malin, ułożyć na płaskim 

półmisku jedną koło drugiej, osypać stołową łyżką miałkie­
go cukru i tak zostawić na godzinę. Porąbać w kawałki 
półtora funta cukru, włożyć do miedniczki, zalać szklanką 
krynicznej twardej wody, usmażyć gęsty ulep i ostawić; sko­
ro przez pięć minut trochę przestygnie, wrzucić maliny, 
strząść miedniczkę I postawić, aby się dobrze zasmażyły; 
potem znowu zdjąć, zszumować dnem łyżki, znowu postawić 
na ogień 1 to powtarzać kilka razy, póki maliny się nie wy­
pełnią i nie będą błyszczeć, co jest dowodem, że są gotowe.

6. Maliny inaczej.
Na funt malin zrobić ulep z dwóch funtów cukru i pół­

torej szklanki wody, jagody wsypać do naczynia wstawione­
go do zimnej wody, zalać gorącym ulepem I wynieść do 
lodowni lub sklepu. Nazajutrz zagotować na wolnym ogniu, 
ostudzić, potem dosmażyć jak każde konfitury.

7. Maliny jeszcze inaczej.
Na jeden funt malin, wziąć półtora łunta cukru, utłuc, 

wsypać do rondelka i wlać tyle zimnej wody, żeby była 
gęsta kasza. Potem wsypać maliny, postawić rondelek na 
małym ogniu I smażyć, dopóki jagody zupełnie surowości 
nie utracą. Jak przestygnie złożyć do słoja.

(Ciąg dalszy nastąpi).

do

25

DR. H. STOBIECKA,
Wszelkie Choroby Ócz, cTSz1tec₽k

S Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu t« (we Francyi), jako też. i tutaj w Chicago nadały mi pe-2 wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymlenio-
X nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwaó ’ ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek.

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL

m
V dla grocerników 
Y do pralń, do roz- 
J wożenia towa- 

A- rów, ekspreso­
we i ciężarowe różnego ro­
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 

gotówkę lub na wypłatę. Ble- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty.

Wszelkie zamówienia wy­
syłać należy pod adreśem:

Racine Wagon 
and Carriage Go
N. W. cor. Wabasli Ave.

& Harrison St.,
CHICAGO. (15-28)

•J

i
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SEVERY 1
♦♦♦♦ 

I Czyściciel Krwi | 
pobudza odrętwiałe od-i**♦ żywcze funkeye krwi do? 

X ich normalnego dzia- X 
X łania, przywraca re- X ♦ gularae trawcaie, czy- ♦ }Aci krew i wzmacnia X nerwy. Cena $1.00. X

Waxolkie próby wykazuję, żcX« 

i Severy Balzam 
I Na Płuca

jest najlcpszcni lekarstwem ♦ ♦♦<•
♦ na kanzcl, usuwa bowiem ból ♦ 
♦ w piersiach i znosi niedo- ♦ 
♦ macanie krtani i pluć. ♦ 
XCena 25 i 50ct za butelke.X

Agentów potrzeba. ♦♦♦<

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna
Chcesi kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 

Pisz po Katalog do mnie.
Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 

we, Dyploma dla Braotw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i dsję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becker Str., Milwaukee, Wie

Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe.
Powinnością każdego 

chrseścijanina jest po­
stawić knyt na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób.

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty­
stycznie, trwałe, pię­
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych.
Piszcie po cennik ilustrowany do 

N. T. CF.BETEBT MOM MENTAL COM 
Punxsutawney, Pa.

r
Trade Marks 

Designs 
Copyrights Ac. 

Anyone sending a sketch and doaerfotion may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
invention ia probably patentable. Conimunica- 
tlona strict) у confident lai. Handbook on Patents 
sent free. Oldest agency for «©curing patents. 

Patents taken through Munn A Co. receive 
tpecial notice, without chargo, in the 

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. largest cir­
culation of any actentltic Journal. Terms, |3 a 
year : four months, Sold by all newsdealers. 

MUNN & Co.36’8™0«’ New York- 
Branch Office. 625 F 8ta Washington. D. C.

Doświadczony i znany na cały świat J

t DOKTOR HAM /
A posiadający dyplom najl«*- J
▼pezego kolegium “Bellevue ▼
^Hospital Medical College” z 
T New Yorku,po odbyciu po- 
Jdróży i wizytaoyi różnych 
^szpitali w kraju i w Europie, 
^przyjmuje chorych u siebie 
T oraz udziela rady listownie. A Dr. Hani słynie na cały 
’'świat, albowiem wyleczył 
(tysiące ludzi, którym ani do­
ktorzy ani szpitale nie то- 

fgły nfc pomódz. Dr. Il am m a najlepsze świaf 
dectwa, te obchodzi slą z pacyentami uczciwie.T 

’LECZY NIKW1ASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN/ 
a t wszelkich chorób zastarzałych. x
F Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobq a Inni9 
idoktorzy nie potrafili clę uleczyć, udaj się do\ 
‘dra Ham, a on clę wyleczy lub otwarcie ci po 9 
a wie, te dla ciebie niema tadnej nadziei 1 nie\ 
’ ujesz nic tracić. POHAlłA DARMO '.9
Л)г. Ham każdemu udzieli rady darmo. Oplucie\ 
’chorobę, podajcie wiek chorego, przyżlijcle w r 
.liście trochę włosów z głowy, a także 2-cento-\ 
‘wę markę pocztowa, to doetHnlecie odpowiedź9 
.natychmiast czy choroba jest do wyleczenia.! 
’Można pisać po polsku, angielsku lub niemiec-9 
.ku. Aaree taki: Y

DR. С. В. НАМ, f
508-519 National Union Big. TOLEDO, OHIO.A

NAPfSZCIE DO DRA HAM.
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 9

DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę J 
“Poradnik dla Chorych,” jeżeli poślecie swójY 
adres do Dra С. В. 11аш. A

Baczność!
Kto? Co? 

Czytajcie dalej!
Przestawcie napróino wyrzucać pieniądze na 

patentowe środki i udał de eie do naszego inaty- 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jeet zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mnelde sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba. Jak długo weźmie ja wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko*  
eztuje. Choroby zestarzał« «ą naszą «р«е ralne- 
lela 1 ecnkl ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piazemy poświadczą.

Instytut nasz lest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro*  
peJakich i ameryaaftskch spędzi U 1 którym ty« 
ślące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I te jest łatwiej zapobledz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli ,.ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, Se 
tysiące 1 idzl umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a Jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo atayc. Chociaż wam powiedziano, że te 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie slą 
odsti&szyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiazemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwiotok, nie*  
płodność, białe n pławy leczymy prę­
dko i tak, te raz wyleczone ulgdy się 
nie wrócą.

Medycyny wyrabiane pod naeaym doaorea 
dl« każdego chorego a osobna 1 na Jego szca» 
góln» chorobą, bo my nie leczymy jak Inni je*  
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jее 
niemo żebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą ipecyalnożcią, 1 tysią­
ce Indzl, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Pnyślijoie jedną 1 oentową mar­
kę na odpowiedź.

Pisać możeoie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujoie.

PEDICURA CO.,
81 N. Wright Str., Chicago, I1L

НГ- Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, ne dosta­
nie odpowiedzi.

Zaproszenie do przedpłaty na

TTSOJIIK PDWISSCIOWO-HiUEOWT
bocznik oetv.

W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie Piekła,” romans M. Jokaya—O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru­kujemy: PI,ma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo­rzem—Teatralne i wiele Innych pięknych pouczających powieści.Prenumerata kosztuje rocznie....... '.............$1.00.Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku.
Wi. Dyniewicz, 532 Noble 8t., Chicago, Illinois. :

W wesołym domu zawsze Jest muzyka.
•&00 Pi aa las 1 ItIO Organy nia każdy może mieć; a mniej Jessesa kto 

amia grać na nich, Domowa Skrzynka Ивкуежва (Нота Muik Вож) к aj sa» 
mtajocn obydwóch aa teką ceną, na jaką naj biedniejący adobyś etą może. 
Każdy może na nioj wygrywać najtrudniej ss« kawałki Mclody« wygrywaae 
są sa pomocą walca ae •atyfcikaml—ntema papierń, nic ©oby się mogło wy» 
trzeć. Słodki« tony 1 głośne jak na organach. Grać snano hymny stenowi 
wielką przyjemność dla eterców, chorych i amartwionych. Na tym instrm 
menel« można grać walce, polki, kadryle Itp. Służyć może do akompanim- 
wanta przy popularnych śpiewach. Stenowi wielką radość i aabawą Ш 
dsieci. Można na niai grać prsoisło 1,000 kawałków stonowało do wybór«. 
Pr w dziwi« cudowny initrumenL Ty «ląc« świadectw od zadowolonych na­
bywców. “Lapsaa nil «tą »[»odzlewzllśmy,” powiadają oni N1« zabawka, ą

tak tania jak sabawka. w opakowaniu waży lż funtów. Tylko ge.oo natnstrumont w pląknes 
akrsynco. Poślomy prsea «карта. po od« broni в I&.00. Agend dobrze urabiają. Sprzedaje сЦ 
prądko. Poślljcle Ż-oontowy snaemk pocatowy pe katalog itp. IT AJ DARD KFti. CO- śś Toooy BU 
l«w Yorki P. О. Вож ŻBŚti D«pL <4. —w

DETMER ń DOM MUZYCZNY,
FORTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty.
PODAJENT TC JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTBZYMrjKKT 

PB A WIE CODZIENNIE.

261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899,
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak równie*

6REENEBAUM S0N8,
BANKIERZY,M * 86 DEARBORN ITK,

CHICAGO.
Potyczki na «łaanożć naln%. Za- 

bivitjq ogólna (prawy bankierakin

inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego Instrumentu jest wybor­ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado­woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach i u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic.
, HNNE BEFERENCTE Z CHICAGO:

The Chicho National Bank.—Kolegium Św. Ignacego (pray 12ej ul.)—Wlbne 81oetry polskie Notro 
Damę—Wlbne Siostry 8w. Fam. x Nazareth.—W Ural księża: ka. Wlnc. Barzyhaki, ks. J. Nawrocki, 
ks F. Wojtkiewicz, ks. Fr. Byrgler.—Kapitan Piotr Kiołbaaaa.—A. J. Kwasigrocfi —Prof. Antoni 
Małkek.—St. Szwaj kart.—C. W. « B. M. Dyniewicz.-Ald. John F. Smulskl.-Pani And. Kurr.— 
Jan Wojtkiewicz —Saymon Wojtalewlca.—B. Klarkowski-t setki iaayeh Polaków w Chicago 1 po 
eałyeh Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy ! fabryku­
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.ty Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.

TELEFON l-ŁOSC DISTANCE TELEPHONE IIAHBISON 2M.



tJAZETA. POLSKA,8

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownią 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Stanisław W aranowicz, 

z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień­
skiej, który po przybyciu do Ame­
ryki zamieszkiwał w Chicago, po­
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1020 E. Fort 
Ave., Łocust Point, Baltimore, 
Md. 15—41.

^gsyatkie naz0<fz
na »•żar.

REUMATYZM.
NEURALGIE 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podatawle SdBłycb 
niemieckich 

PRAW lEMCZHCn. 
lawny Dr. RICHTERA 
KOTWICZNY’

PAIN EXPELLER
LEPSZEGO: 7._. 

to'rna „KOTWICE"aamaraę ochrono 
P. Ad. Richter 4Co., 215 SA, N.w York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i Innych
18 filii. WUene fabryki szkiz.
2 5 OT. i 50 OT. Uznaj« go i polec*.

i ą naj RławnleJ sl lekarz«, właźcl-
V ciele składów aptecznych, 

dachowali inne znako­
mite osoby.

f/ehteraA Co»** *
DRA RICHTERA

i niv*.n  Y BTOMAKALna, 
kłem na kolki niestrawność, choroby ż<>ł

Wincenty Bojakowski, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
gubernii warszawskiej, powiatu 
włocławskiego, osady Kowol, który 
przybył do Ameryki przed paru 
miesiącami, poszukiwany jest przez 
swego bratanka Bronisława Boja- 
kowskiego w baidzo ważnym inte­
resie. Ktoby wiedział o jego po­
bycie, lub on sam, proszę mi 
donieść pod adresem: B. Boja­
kowski, 715 Manor st., Pittsburg, 
Pa., S. S________________22—24

AL aryanna Korkosz, po- 
chodząca z Galicyi, ze wsi Białki, 
z powiatu Nowy Targ, jest poszu­
kiwań» przez Bwego męża. Poszu 
kiwana ma lat 40, ma 5| stóp wy­
sokości, o twarzy Śniadej i ma 
z sobą dziewczynkę, imieniem 
Anusię, liczącą przeszło rok dopiero. 
Maryanna Korkosz zostawiła gospo­
darstwo w kraju i do Ameryki przy­
była. Przebywa podobno w Wilkes 
Barre albo w okolicy Scranton, Pa. 
Ona sama, lub też kto z rodaków 
wie nieco o miejscu pobytu poszu­
kiwanej, raczy mię zawiadomić. 
Jan Korkosz, Bx 192, Bondsville, 
JIampden_Coj_MaM^^^23--25^

Jan Szewczyk, pochodzący 
z Galicyi, który trzy miesiące temu 
pracował u niżej podpisanego, po­
szukiwany jest w bardzo ważnym 
interesie. On sam, lub ktoby wiedział 
o miejscu poszukiwanego, rączy mi 
o tem donieść. Michał Czechowicz, 
6 Sigel st.. Worcester, Mass.

AdamKareczki i W ł a- 
dysław Bećko, pochodzący z gu­
bernii łomżyńskiej, powiatu Stuczyn, 
z miasta Rajgroda, poszukiwani są 
przez swych braci. Oni sami, lub 
ktoby wiedział o miejscu ich po­
bytu, raczy donieść o tem pod 
adresem. Józef Kareczki, lub Ale­
ksander Bećko, Bx 54, Montville, 
Morris Co., N. J.

Antoni Kosiorkoski, 
pochodzący z gubernii płockiej, 
powiatu sierpeckiego, poszukiwany 
Jest w ważnym interesie. On sam, 
lub ktoby wiedział o jego adresie, 
raczy mi donieść. Stanisław Zyg- 
nerski, 19 Gibson st., Buffalo, 
N. Y._________________________ __

Stanisław .Kłos, z pod 
zaboru rosyjskiego, powiatu Kolno, 
gminy Gowrichy, wsi Czarna, po­
szukiwany jest przez własnego bra­
ta w bardzo ważnym interesie. 
Półtora roka tem^ jak pracował w 
Furnace, Mass, na farmie, potem 
wyjechał niewiadomo gdzie. Jego 
syn przyjechał miesiąc temu ze eta- 
jego kraju do New Britain, Conn. 
Dam pięć dolarów nagrody, kto mi 
poda adres mego brata. Józef Kłos, 
Bx. J5, Furnace, Mass.

Potrzeba ludzi uczciwych, trzeź 
wych i pilnyob, ludzi obojej płci; 
damy wam zarobek $5.(0 dziennie; 
załączcie 2 centowy znaczek pocz­
towy i piszcie zaraz do: Polonia 
Merchandise Co., Westfield, 5fass^_

Załączoie 2 centowy znaczek pocz­
towy i piszcie do nas po katalogi 
t cyrkularze, my wam powiemy 
-jak zarobić «5.(0 dziennie. Polonia 
Merchandise Co., Westfield, Mass.

Jesteście bez praoy? Jeieli tak, 
piszcie do nas, a nie pożałajeoie; 
my mamy dla was honorową pracę 
i ofiarujemy wam 65.C0 dziennie. 
Polonia Merchandise Co., West- 
field, Mass.

BJ©“ Kto przysłał 85 centów 
na listownik i pacikę obrazków? 
List nadany był w Gardner, Mass., 
lecz nie było w nim adresu posy­
łającego._________________
- B®"’ W biurze United States 
Express Co., 150—152 Duane st., 
New York, leży paczka książek dla 
Józefa Hzlerewicz, która pod No. 
187) Stanton st. nie mogła być do­
stawioną, gdyż tam odbiorcy nie 
było._________

Btó" Dnia 12 lutego, 1900 r., 
wysłał ktoś do nas Money Order 
na dolara ze Stilwater, N. Y. lecz 
Money Order ten w drodze zagi­
nął. W tych dniach odebraliśmy 
duplikat z Washingtonu. Kto te 
pieniądze przysłał, raczy nas o tem 
zawiadomić- i podać_iiwói_adree^_

Organista,
Polak, praktykujący już od kilku­
nastu lat w tym zawodzie, -t. j. po­
przednio w starym kraju, potem 
tu w Ameryce, obecnie poszukuje 
₽>eady przy polskim kościele, 

roszę pisać pod adresem: John 
Piontkowski, 31 Cooperst, Boston, 
Mass.____________________ 23—25

Dobra organistka. Polka, 
któraby mogła prowadzić obór oraz 
udzielać nauki polskiego 5 godzin 
w tygodniu, znajdzie posadę od 
Igo lipca z rocznym dochodem 500 
dolarów na farmach. Zawiedli męż­
czyźni, może niewiasta dopisze. 
Bliższa wiadomość w redakcyi 
“Gazety, Polskiej.” 22—24.

— Fabryka McCormick 
Harvesting Co., która zatru­
dnia 5,000 robotników przy 
fabrykacyi maszyn rolniczych, 
odprawiła 1,500 ludzi z po­
wodu braku obstalunków. 
Przed miesiącem również od­
daliła 1,000.

— Pan Julian Kęszycki, 
wracając z pikniku koleją ele­
ktryczną, uległ nieszczęściu. 
Wagon wykoleił się przy ro 
gu Milwaukee i Logan Square 
i wpadł na slup telegraficz­
ny, druzgocąc Kęszyckiemu 
nogę. Lekarze utrzymują, 
że nie obejdzie się bez am- 
putacyi. Pan Kęszycki od­
wieziony został do szpitala 
Ąleksyanów. Nadmienić tu 
wypada, że pan Kęszycki u 
tracił przed kilku laty lewą 
rękę.

— Czteromiesięczny 
strajk robotników przy budo­
wlach uprzykrzył się wreszcie 
obu stronom i dzisiaj wszę­
dzie prawie widzieć można u- 
nijnych i nieunijnych robotni­
ków, pracujących wspólnie, 
podczas gdy dawniej, za cza­
sów strajku, nieunijny robo­
tnik bez opieki policyjnej nie 
mógł nawet myśleć o.pracy. 
Z 9,000 strajkujących 6,000 
wróciło do pracy, zgadzając 
się na warunki podyktowane 
im przez kontraktorów, re­
szta czeka jeszcze i żyje ze 
składek, zbieranych między 
pracującymi unistami. Przez 
strajk ten robotnicy stracili 
około 3 miliony dolarów, ty­
le bowiem byliby przez ten 
czas zarobili.

— Pod wiaduktem ko­
lei Illinois Central na 5iszej 
ulicy wydarzyło się zeszłego 
czwartku nieszczęście, które 
bodaj śmiercią kilku osób się 
zakończy. Nieszczęście to 
wydarzyło się towarzystwu 
młodych ludzi, używających 
przejażdżki na wysokiej kare­
cie. Wracano właśnie z par­
ków na południowej stronie 
miasta i jedna z karet skrę­
ciła pod wiadukt na 51 ulicy. 
Wiadukt ten atoli był zbyt 
nlzkim i dwanaście osób znaj­
dujących się na wierzchu ka­
rety, zostały zrzucone na zie­
mię. Pięć dziewcząt odnio­
sło wskutek tego bardzo nie­
bezpieczne poranienia, które 
może śmiercią się zakończą. 
Wina za ten wypadek spada 
na woźnicę, który powinien 
był wiedzieć, czy z karetą po­
pod most będzie mógł prze­
jechać.

— Pszenica poskoczyła 
nagle w cenie i to tak zna­
cznie, że dotychchczas nie u- 
miano sobie przyczyny tego 
podwyższenia cen wytloma- 
czyć. Zdaje się jednak, że 
posuszą, panująca w niektó­
rych stanach, jak w obu Da­
kotach i w Minnesocie głó 
wnie wpłynęła na podwyższe­
nie się cen. N. T. Bober, 
jeden z członków giełdy po­
wiada: “Sądzę, że przed koń­
cem tego roku pszenica sprze­
dawaną będzie po $1.00, cho­
ciaż nim do ceny tej dojdzie, 
kilkakrotnie obniżki też do­
zna. Pszenica sprzedawaną 
jest po 74 centy.

— Zdarzające się coraz 
częściej napady, zwłaszcza w 
zachodniej części miasta, te- 
roryzowały nie mało miesz­
kańców, ale też i dużo kło­
potów sprawiały tutejszej po­
licy!. Nie było bodaj ani je­
dnego wieczora, jednej nocy, 
aby rabusie nie obrabowali 
którego z przechodniów, po­
biwszy go przy tem w dodat­
ku. Napady te były tak czę­
ste, że ostatecznie polieya 
chwyciła się jak najosttzej-

szych środków, aby oczyścić 
zachodnią dzielnicę miasta z 
rycerzy nocnego przemysłu. 
Ogłosiła mianowicie prawo, 
że odtąd każdy mężczyzna, 
wracający do domu po pół­
nocy, bardzo łatwo będzie 
mógł dostać bezpłatny nocleg 
na stacyi, jeżeli nie będzie u- 
miał wykazać kto on i zkąd 
powraca. Osoby wracające 
po godzinie I2ej, a nieznane 
policyi, będą odprowadzane 
do najbliższej stacyi policyj­
nej, gdzie muszą się poddać 
rewizyl, oraz dać objaśnienia 
na wszelkie pytania. Prawo 
to poniekąd ostre, bo czasa­
mi i niewinne osoby będą się 
musiały poddać nieprzyjem­
nej indagacyi, konieczne ono 
jednak jest ze względu na 
bezpieczeństwo mieszkańców.

— Panowie Ferdynand 
Augustynowicz i St. Adam­
kiewicz, znani w szerokich 
kołach chicagoskiej Polonii, 
zakupili od p. J. W. Idziko­
wskiego zakład fotograficzny, 
który bez wątpienia był je­
dnym z najlepszych w mie­
ście i odtąd takowy prowa­
dzić będą na własną rękę. Ze 
panowie ci potrafią utrzymać 
zakład ten na takiej stopie, 
jak za króla fotografów, pana 
Idzikowskiego, o tem nie wąt­
pimy ani na chwilę, wierzy­
my również, że i powodzenie 
będą mieli jak najlepsze, tem 
bardziej, że ceny znacznie o- 
bniżyli.

— We wtorek rozpoczął 
się sejm Związku Polek w A- 
meryce, < patryotycznej orga- 
nizacyi kobiet. Sejm odby­
wa się w hali Pułaskiego i 
potrwa najwyżej trzy dni.

— Proces polskiego po- 
llcyanta Bagińskiego zbliża 
się ku końcowi. W czwartek 
ogłoszony zostanie wyrok. 
Sprawa przybiera korzystny 
obrót dla oskarżonego.

Ostatnie Wiadomości
LONDYN, 13 czerwca. — 

Jenerał Kelly-Kenny telegra- 
faje z Bloemfontein, żo woj­
ska angielskie zadały klęskę 
Boerom, Którzy linię komuni­
kacyjną Robertsa przecięli.

Z Lorenzo Marquez docho­
dzi wiadomość, że jenerał De- 
wet mając 13,000 wojska, za­
brał z rąk angielskich stolicę 
Oranii, Bloemfontein i że pre­
zydent Steyn tamże rządy 
sprawuje. Wiadomość ta po­
trzebuje potwierdzenia.

CHICAGO, 13 czerwca.— 
Podczas przedstawienia w cyr­
ku Davis’a przy 55ej ulicy i 
Kimbark ave., załamały się 
siedzenia wskutek lichego pod- 
ste.mplowania. Czternaście o- 
sób zostało poranionych. W 
tymże samym fyrku taklź wy­
padek wydarzył S.łę tydzień 
temu w South Chicago.

LONDYN, 13 czerwca. — 
Szesnastu brytyjskich żołnie­
rzy, którzy szli do Pekinu, na­
trafiło na dwa tysiące bokse­
rów i pobili ich, zabijając o- 
koło 30. Reszta uciekła.

WASHINGTON, 13 czer­
wca. — Amerykański konsul 
w Chin Kiang telegrafuje: 
“Wielka liczba krajowców po­
tworzyła tajne towarzystwa. 
Lud w obawie. Nie ma pro- 
tekcyi. Potrzebny jest krążo 
wnik. Martin.”

CHICAGO, 13 czerwca.— 
Strajk robotników przy bu­
dowlach jest na ukończeniu. 
Dzisiaj odbywa się konferen- 
cya komisyi polubownej.

NEW YORK, 13 czerwca. 
— Bawi tutaj Rothstein, dy­
rektor rządowego banku w 
Petersburgu i pragnie założyć 
tutaj filię rządowego banku 
rosyjskiego.

LONDYN, 13 czerwca. — 
Z Pekinu telegrafują, że kan­
clerz japońskiego poselstwa, 
M. Sugyama, został przez 
żołnierzy chińskiego jenerała 
Tung-Fusiang zamordowany 
w Pekinie. Lada chwilę spo­
dziewane są w Pekinie wiel­
kie wojska rosyjskie.

PETERSBURG, 13 czer­
wca. — Rosyjski minister 
spraw wewnętrznych otrzymał 
rozkaz, aby zabronione było 
prasie rosyjskiej pisać o przy­
gotowaniach wojennych. Woj­
na Rosy i z Japonią jest nie­
unikniona. Powodem będą al­
bo Chiny albo Korea.

©S“ Pan Evan A., w Columbus, 
Nebr., raczy zgłośić się do biura 
“Pacific Express Co.” po odbiór 
książek. ____________

Farma na sprzedaż.
Bardzo dobra farma w pobliżu 

Sankland, w Minnesocie, obejm u 
jąca 120 akrów, z tego 20 obsia­
nych, reszta pastwisko i łąki i 
drzewa różne, jest do sprzedania. 
Z farmy do miasta jest półozwartej 
mili, do kościoła polskiego trzy 
mile. Na farmie jest ziemia czarna, 
urodzajna, udaje się na niej psze­
nica, korna i t d. Holować tam 
można 50 sztuk bydła. Drzewa jest 
jakie 1500 fur, a drzewo płacą tu 
po 3 dolary za furę. Cena farmy 
$2,5(0. Po bliższe szczegóły proszę 
pisać pod adresem: Józef Magdziarz, 
Gilman, Benton Co., Minn.

Podziękowanie.
Niniejszem składam publiczne 

podziękowanie za gościnność i pra­
wdziwe polskie i braterskie przy­
jęcie: w South Bend, Ind. braciom 
Kubiak, a mianowicie p. Wojcie­
chowi Kubiak; w Chicago tym 
wszystkim Rodakom, z którymi 
podczas mego któtkiego pobytu 
miałem sposobność się widzieć; k 
Milwaukee, Wis., panu Stanisławo­
wi Szatkowskiemu i żonie i wszy­
stkim Rodakom, którzy mnie tak 
mile przyjmowali.

Wszystkim zasyłam staropolskie: 
Bóg zapłać!

Marcin Krawczak, 
Posen, Mich.

Czy rak jest uleczalny ?
Wszystkie powagi medyczne zga­

dzają się, że tylko w pewnych 
rzadkich wypadkach i tylko w po­
czątku choroby jest możliwem wy- 
leozenie raka, lecz w każdym razie 
przez ciężką i niebezpieczną ope- 
raoyę, która właściwie nigdy się 
nie udaje.

Jak tylko rak rozszerzy się co­
kolwiek więcej, nie może już być 
usunięty z organizmu, zwłaszcza 
z organów wewnętrznych, niedo­
stępnych dla noża ohirurga. Wszy­
stkie lekarstwa są daremne i kto 
tylko utrzymuje, że posiada ooś na 
raka, dopuszcza się najsumienniej 
humbugu! Żołądek, lub jakikolwiek 
inny organ, raz zaatakowany przez 
raka, jest nie do wyleczenia, gdyż 
to w samym charakterze tej cho­
roby leży, że ciągle rozszerza owrzo­
dzenie i zatruwa krew.

Jednakże są sposoby działające 
przeciw formowaniu się raka, a naj­
bardziej skutecznym, najtańszym i 
najprzyjemniejszym z niob jest 
Trinera Amerykański gorzki Elixir, 
wyrabiany z powodzeniem przez 
lat jnż 10 przez Józefa Trinera, 
437 West 18-th str, Chicago, 111. 
i który w tysiącach wypadków 
okazał się znakomitem lekarstwem 
na żołądek, przeczyszczającem i re 
gulującem cały system jak i całą 
myśl. Wzmacnia trzewia brzuszne 
i ściany żołądka, które wskutek 
tego, zahartowane przeciw wszy 
stkim złym wpływom tak zbyt go­
rących jak i zbyt zimnych po­
karmów, nie dopuszczają formo­
wania się raka, mającego główne 
w tem przyozyny powstania.
1 Obok tego Trinera Amerykański 
gorzki Elixir jest znakomitym od- 
żywiaczem nerwów i regulatorem 
cyrkulacyi krwi, wskutek czego 
jest nieporównanem lekarstwem, 
zwłaszoza w sezonie nadmiernego 
gorąoa i każdy powinien mieć 
kilka butelek tegoż pod ręką, by je 
brać regularnie dla podtrzymania 
zdrowia. Wtedy nie będzie dla 
niego obawy o nabyoie raka, lub 
innych dolegliwości, jak zatwar­
dzenia, niestrawności, dyaryi, he­
moroid i t. p., od któryoh będzie 
dostatecznie zabezpieczonym.

Z księgi głupstw.

Nić hfaj bracie kobietom, 
Bo to są wielkie zwodnice, 
Jeśli ohcesz zmysły potradać 
To się zakochaj w kobiecie. 
Z reguły trzymaj się zdała, 
Jeśli ci spokój twój drogi; 
Zliżysz się — albo ożenią, 
Albo połamią Ci nogi... 
Gdy się to drugie przytrafi; 
To mniejsza, zrosną się kości. 
Lecz, gdy ożenisz się, bratku, 
Spraw pogrzeb twej spokojności

CENY TARGOWE.
Pszenica Zimowa

CHICA00,13 Czerwca, 1900.

No. 3 ozerwons 73—744
“ 8 twarda 714—724

Latowa No. 3 70—72
Kukurydza, buszel

No. 8 biała -39f
No. 3 iółta 391—39$
No. 4 874—38}

Owies, buszel
No. 2 biały 25}—26
No. 4. biały 23}—24

Żyto, buszel
Lipcowe 55 554
No. 2. 544
Jęczmień 37—374

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.314—1 344
Tymotka 2.67—2.674
Konicayna 8 00

Mąka: Pezenna zimowa
patent 3.70—3.80

Spring patents 3.50—3.70
Piekarska,worek 190 ft. 2.25—2.00 
Żytnia miech 2.00—2.80

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 12.00—12.56
No. 1 10.50—11.50
No. 2 9.50—10.50
No. 8 7.00—9.00
Choice prairie 9.00—10.00
No. 1 7.00—9.00
No. 2 6.00—8.00
No 8 5.50—6.00
No. 4 5.C0—5.50
Ospa 13.00

Bawełna. Rynek 
Lipcowa 
Sierpniowa 
Wrześniowa 
Październik 
Listopadowa 
Grudniowa 
Styczniowa

Bydło: 
Pierwszej klas

w New Yorku
8.77—8.00—8 80
8.40—8.23 — 8.37
7.90—7.82—7 89
7.75—7.64—7.73
7.62—7.50—7.59 
7.61—8.60—8.80 
7.65—7.51—7.59

y, 1,200 do 1.750 
funtów 5.65—5.85

Drób żywy:
Kury funt
Kaczki
Gęsi tuzin

Oielęoina:
Wyborna, funt 

No. 2, " "
Skóry:

Zielone, solone No. 1
No. 2
Cielęce
No. 2

Wieprzowina,
Smaleo,
Żeberka,

Świnie, 100 funtów:
Wyborne
Zwyozajne
Asortowane, ISO do 

200 funtów 
Biedne

8- 8ł
7

3.00—4.00

9
64 -7

7}
6}

104
9

11.75—11.80
6.821—6.85 
6.70—7.00
5.20—5.25

5.124—5.224 
4.05—5 25

5.171—5.22J 
3.65—4.30

Owce, 100 funtów:
Wyborne
Roczniaki
Jagnięta zwyozajne
Wyborne jagnięta

Ser: Young Amerioa 
Twins
Brick
Szwajcarski
Łimburger

Bob i groch, buszel: 
Nowy 
BrownSwedish
Czerwony
Łój, funt
No 2
Jaja, tuzin

Jarzyny:
Szparagi tuzin
Kalafiory
Selery pudło
Cebula tuzin
Ogórki, tuzin 
Kapusta koszyk 
Sałata, oase 
Rzodkiewki (sto) 
Pomidory 

Kartofle buszel
Mieszane
Słodkie za beczkę

Masło:
Śmietankowe
Dairy
Packing

Słoma:
żytnia
Pszeniczna i owsiana 

Owoce:
Cytryny, pudło
Jabłka, Baldwin 
Mieszane
Banany
Pomarańcze,
Kalifornijskie

Ryby:
Black Bass funt.
Szczupaki
Pickerel
Okunie
Bullheads
Pstrągi

5.10—5.40 
5.40—5.75 
5.00—5.80 
6 10-6.75

—H 
8ł—84 
94-10 

18—134 
IO—IO4

2.13—2.15 
1.90—2.00 
1.95—2.00

4
З4

I04

30— 50 
2.00—2.50

40—60 
5—10 

25—80
35— 40 
25—80 
40—50

2.0Э—2 50
36— 88
31— 35 

8.00—8.60

I04
17 
14

9.25— 9.50 
—5.50

2.25— 2.75
5.50—6.00 
4.00—5.00 

90 — 9.25 
2.75—8.00 
4.00—4.25

П-114 
-54 
5—6 

24-З 
8—10 

16—18

Î
1

A

< »

< ►

Żaden Farmer, 
Ogrodnik

lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio­
snę, nie powinien obyć 

' się bez książki pod tyt.

Ogród 
Wiejski.

Jestto popularny przewo­
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau­
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po­
dane najważniejsze robo­
ty przy zakładaniu ogro­
du, jako to:

Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny,

Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy.

Cena 50c
Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena....................

50c.
W. DYN1EWICZ,

532 Noble St., Chicago.
•• •• ••
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KOMAR”
$ Pismo humorystyczno- 
X satyryczne, bogato ilu- 
t strnwHne. —
0 Prenumerata roczna . . $2 00 
O Pojedynczy numer . . . lOc
Z Dla rocznych prenumeratorów premiom 
£ “Złota Księga” wartości 50 centów.
| Adres: “KOMAR”
X 45 Sloan st., Chicago, 111.
00000«000«000<5
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Gdzie się osiedlić?
NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA

Kolej Louisville 
i Nashville

WIELKA CENTRALNA 
LIM TOWAROWA do

KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 

FLORIDA,
gdzie Farmerzy, Ogro­

dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali­

ści, Przedsiębiorcy i Wy­
pożyczający Pieniądze 

znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię­
dzy,” łizięki obfitości i taniości

Gruntów, Farm, Drze­
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 

Wszystkiego!
Dla zakładających fabryki grunt darmo, po 

moc pieniężna i zwolnienie od podatków.
Grunta 1 farmy po dolarze za akier, oraz 

500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead.

Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie zyski.

Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto­

rek każdego iniesiąua.
Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 

wam wskażemy, gdzie i w laki sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze zaludniają się bar« 
dzo szybko.

Opisy, mapy i wszelkie informacje darmo.

Adres: R. J. WEMYSS,
General Immigration A Industrial Agent, 

(May 17, 1901) LOUISVILLE, KT.

Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 

Ludzkość, Jak powszechnie wiadomo, dzie 
się według stanowiska fizycznego, duchowego 1 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale­
żę lodzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli i w takim stanie najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klasy należy ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu­
dzi, trwożliwi, melancholiczni 1 częstokroć ab­
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni.

Do tej nieszczęśliwej klasy Dależg cl, któ­
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do­
puszczali się strasznych zbrodni względem ciała 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia­
nie sig, ciężką pracę, kłopoty lub też prze« 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli.

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży­
cie cierpię zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epiiepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar­
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyę, bolące wysypki na całcm ciele i na różne 
choroby weneryczne.

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po­
wątpiewać, albowiem wynalezione «ostało prze« 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczone być mogę, i które z ludzi cierpią­
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil­
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdol­
nych do pracy 1 do wspólnego życia.

Przychodźcie lub piszefe zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo. Badanie darmo.

8zukaJ<cy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
się osobiście lub piszę do:

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmo

STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago. 111.

MAPY...
do nabycia 

w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 

Widoki (Views): 
Ausburv Park, Ocean Grove 

and Vicinity 30c
Boston (50 widoków) 30c
Chicago (50 widoków) 30c
Martha’s Vineyard (wyHpa na 

południe etanu Massachusets) 
(50 widoków) . . . 30c

New York (50 widoków) . 30c
Philadelphia i okolice (50 wi­

doków) . . . . 30c
Statua Wolności i Przystań 

New Yorku . . . 30c
Wodospad Niagara (widoki ko­

lorowe) . . . 30c
Washington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 30c

Kieszonkowe Mapy 
Miast, 

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y—Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis/ 
Mo.—Toledo, O.—Washington,DC. 
i całej Ameryki, 
ścienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, §2.00 

Mapy każdego Stanu i
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 

souri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, Sonth Carolina, 

South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30c 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy:
Boston—Chicago—New York— 

Philadelphia—Niagara Falls i Buf­
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 

Atlasy:
Nowy Podręczny Atlas całego 

świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 

wielki format. Cena . $2.50

NASZE DZIEJE
W OSTATNICH STU LATACH. I

Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdobione kilkudziesię- • 
i ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, • 
1 drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne * 

i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią • 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- • 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. *

Broszurowane sprzedajemy po 50c 
W mocnej oprawie po.................... 75c
Oprawne ozdobnie ze złoć. tyt. $2.50

W. DYN1EWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. «
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Sam Steingard,
807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

.a FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, Ä 
I IMPORTER ( CIO iE, FiriEBOSÓW I TABAKI DO lAlTWABIA. S’

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności:
Rosyjski tytoń, funt po 56c, 6óc, 75c i >1.00
Turecki tytoń, funt po....>2.00, >3.00 I >4.00 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu za setkę 45c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sa setkę po 

....... . .......................................55c, 75c i }1.00
Maszynki do papierosów sztuka, po........ lOc
Gilzy do papierosów, setka po...8c lOc i 15c 
Bibułki za tuzin paczek. ..85c, 80c, 40c i 5Oc 
Tabaka do zażywania, funt po.........85c i 40e
Tytoń do fajki (Cigar Clippings), funt....8Oo 
Rosyjski tytoń do fajki, funt......................46c

Cygarniczki wiśniowe sztuka po.......Bo i Mo
u trzcinowe sztuka po.......8c 1 Se

Fajki w wielkim wyborze, sztuka po lOc, 15o
2OC, 85c, 85c. 4Oc 1 SOc.

Cygary, 50 sztnk po 80c, >1.00, >115, 11.50 
>1.75, tł.00 1 t8.no

Małe cygarka, sa 100 po (JOc, 75c, >1.00 I >1.60 
Tytoniarki skórzane i blaszane uk na tytofi, 

papierosy jak i na cygary po... Ż5o 1 85e 
Tabakierki, ratuka po......... lOc, 25c, 80o 1 BOe
Rosyjska herbata, funt 80c, >1.04, >1.90 i |1 JO

I Ricief ólnlej zwracamy uwagę Wlbnsgo Duchowieństwa aa паем importowana
) Tytonia Rosyjskie 1 Tureckie.
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Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do

1335-1337 W. S2nd St, CHICAGO, UL.
Wszelkie prywatne korespondeneye tnymane są w jak 

największym sekrecie. Jeieli chorujecie na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej.

THE KUFLEW8KI DRUG & KEDICINB C0-, 
1335—1337 W. 22nd St, Chicago, HI.


